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GAZETA LWOWSKA
. . Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
*oiu z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
,, Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
“w> pocztą 8 centów. — Biuro Bedakeyi i Admini- 
8‘racyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedyeya 
®lejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 
|° ;  Pasaż Hausmanna 1. 9. — Listy należy fran­
kować.

Beklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Bedakeyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o o z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m ie  s ię  e z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., miesięcznie 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„Przew odnik  naukow y 1 litera c k .“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzy­
mają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwiereroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., 
drudzy 30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Stanisława So­
kołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie ageneya pana Adama Boule- 
yard Baspail Nr. 105 bis.

Zaproszenie o.o przedpłaty.

Przedpłata na Q-(izet% L w ów * 
wynosi za drugie ówierórocze, 

w miejscu 3 zł., pocztą 4 zł.;
mir.siąc kwiecień: w miej sca 1 

^ - pocztą 1 zł. 35 ct. I Prze- 
vf>Ofinikie*u za drugie ćwierćro- 

w miejscu 3 z«. 75 ct... po- 
4 zł. 75 ct>; za miesiąc kwiecień: 

^ miej scu 1 zł. 30 ct., pocztą 
1 zł. 65 ct. Prenumeratę miesięczną 
Wyjmuje się tylko od ! lob każ- 

m ies iąca ..

(P renum eratę m iejscow ą  przyjm uje 
Ageneya dzienników Stanisław a Sokołow- 
8kiego. Pasaż H ausm ana 1. 9. —  prenum e- 
rat§ zam iejscow ą  upraszam y nadsyłać wprost 

A dm inistracyi Gazety Lwowskiej).

W celu ustalenia nakładu prosimy 
0 wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

P. M inister sprawiedliwości przeniósł 
tadców sądu krajowego W łodzim ierza M a n -  
^ y c z e w s k i e g o  ze Lwowa do S tanisła­

wowa i Karola P o  d ł a s z e c k i e g o  ze S tan i­
sławowa do Lwowa.

P. M inister sprawiedliwości zamianował 
sędziów pow iatow ych: Józefa K o h m a n n a  
w Kutach i Stefana S i e l e c k i e g o  w J a -  
worowie radcam i sądu krajowego, jako na­
czelników sądu powiatowego z pozostawie­
niem  w dotychczasowem miejscu służby.

P .'M in is te r sprawiedliwości zamianował 
adjunkta sądowego Bronisława K i j a s a  w 
Mielcu, sędzią powiatowym w Głogowie.

P. M inister sprawiedliwości zam iano­
wał zastępcami prokuratora państwa adjun- 
któw sądow ych: Czesława O b t u ł o w i c z a  
w Bochni dla Jasła , Józefa P a n e k a  w T ar­
nowie dla W adowic i W itolda P a w ł o w ­
s k i e g o  w Krakowie dla Krakowa.

C. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował auskultantam i sądow ym i: auskul- 
tan ta  sądowego w okręgu lwowskiego sądu 
kiajowego wyższego Kazimierza T ab  o r  s k i e- 
g o , praktykantów sądowych; dr. Franciszka 
Karola S t a s i a ,  Feliksa N i e m c z e w s k i e- 
g o, F ranciszka F  e i 11 a, W ładysław a C h ę ­
c i ń s k i e g o ,  A ugusta T u r o w i c z a ,  Jana  
W a j d ę ,  Jan a  R u  c i  ń s  k i  eg o ,  dr. E rnesta  
H a b i c h t a  i dr. Kazimierza H a  b u r ę ,  oraz 
kandydata adwokackiego W ładysław a A le­
ksandra S t r u ź l i k i e w i c z a .

CZĘŚĆ KIEURZĘDOWA
Lutów % 7 kwietnia.

Mowa p osła  W o jc iech a  lir . D z ied u szy -  
ck ieg o ,

wygłoszona w dyskusyi nad programowem 
oświadczeniem P ana Prezesa gabinetu  opiewa:

W ysoka Iz b o !
N ie mam zamiaru polemizować z wy­

wodami pana preopinanta, który mówił tuż 
przedem ną (pos. W o lfa ); w inienem  jednak 
odpowiedzieć na pew ne oskarżenie, którego 
parlam entarnym  wyrazem nie potrafiłbym  
dobrze określić. Był on tyle grzeczny, że u- 
czynił „szlachciców" odpowiedzialnymi za to, 
iż wedle broszury, wydanej przez jednego 
z uczonych ziomków moich (p. Baudouin de 
Courtenay) fasye dochodów z czynszów po 
m iastach galicyjskich są podobno zwyczajnie 
fałszywe. Byłoby bardzo łatwo przedewszyst- 
kiem zwrócić panu tem u uwagę na to, że ta 
„tarnopolska moralność" zgoła nie odnosi 
się do „szlachciców", lecz właściwa jest ko­
łom kupieckim. Byłoby też bardzo łatwo od­
powiedzieć mu, że je s t to co najm niej coś 
nowego, że się tych, których pospolicie „szla­
chcicam i" nazywają, a więc w łaścicieli w ię­
kszy ;h posiadłości, ziemian, oskarża o coś, 
co jodynie po m iastach się dzieje. Było­
by tez bardzo a bardzo łatwo zapytać się, 
czy ktoś, ktoby powodował się n ienaw i­
ścią rów ną tej, obciąża przeciwników na­
szych —  bo nienaw iść taka je s t ciężarem 
dla nienawidzących, nie dla znienawidzo­
nych — czy więc ktoś taki nie mógłby przy­
toczyć niejednego o fasyach także fabrykan­
tów w innych  krajach koronnych. Ale odpo­
wiem poprostu jedną tylko uwagą. W  ka­
żdym narodzie są ludzie, którym  zdaje się,

że, kalając w łasne gniazdo, dobiją się tem  
pewnej sławy. W  każdym narodzie są oprócz 
tego często bardzo uzdolnieni mężowie, k tó­
rzy bronią satyry chcą wywrzeć wpływ na 
w łasny naród i nie byłoby mi trudno odna­
leźć mnóstwo niem ieckich zdań, których nie 
poważyłbym się powtórzyć w tej Iz b ie ; al­
bowiem naród  niem iecki je s t w n ich  suro­
wo potępiony i to n ie w broszurze przygo­
dnej. M ógłbym zdania takie znaleźć u H ei­
nego i Schoppenhauera (głosy z lewicy : H ei­
ne przecież nie N iem iec!), k tóre gdybym tu 
powtórzył, wywołałyby najw iększą burzę. 
Proszę tylko z tego, co gdzieś wydrukowano, 
nie wywodzić oskarżeń na cały naród.

Wytoczono tu  całą litanię oskarżeń na 
kraj mój ; odpowiedzieli na nie po części 
ziomkowie nie zasiadający w Kole polskiem; 
ale i ja  nie mogę pozostać dłużnym odpo­
wiedzi na niektóre rzeczy.

Oskarżenie na samego siebie i na 
swój naród  wygłosił pan pos. Okuniewski, 
który niestety  cierpi na urojenie, że je s t je ­
dynym reprezentantem  narodu ruskiego, a 
który w sejmie galicyjskim  także występo­
wał w tym  charakterze. Oświadczył, że n a ­
ród ruski t. j. jeg  o osoba, zwraca się prze­
ciw autonomii kraju, że lęka się tej autono­
mii. Byłoby to ciężkie oskarżenie na kraj 
cały i na tak liczny lud w kraju, jakim  jest 
ruski, gdyby istotnie lękał się tego, że kraj 
mógłby sam sobą rządzić wolnomyślnie. Na 
wielkie szanownego pana posła nieszczęście, 
zdarzył się w sejmie wypadek, że jako re­
prezentant narodu ruskiego z jedynym  współ- 
wojownikiem wystąpił przeciw adresowi au- 
tonomistycznemu, podczas gdy inn i rep re­
zentanci narodu ruskiego głosowali z nam i 
za uchwalonym w sejmie adresem  autonomi- 
stycznym i tem złożyli dowód, że nietylko 
nie lękają się autonomii kraju, lecz owszem 
jej pragną.

Po drugie bardzo obszernie rozwodził 
się w ielce szanowny pan poseł o tem tak-
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TEODORA JESKE-CHOiNSKIEGO.

IV.

(Ciąg dalszy).

M inął czas dłuższy, zanim  nawiązał 
>*yśl przerwaną.

— Jeden  tylko Kościół może wrócić 
Cllocie jej daw ną s iłę , albowiem on jeden 
O porządza środkam i, k tóre przerażają naj­
zuchwalszych grzeszników. Komu on odmówi 
^ b a c z e n ia ,  tego odtrąci Bóg od swego 

,ha; przed kim  on zam knie bram y Królestwa 
^cbieskiego, tego n ie  dopuści św. P io tr 
^ e d  prom ieniste oblicze P an a  świata. A któż 
^ c ią łb y  gorzeć w iecznie w ogniach p iekiel­
nych?
, Zaczerw ienione powieki starca zaczęły 
^g ać , jak  u dziecka, zabierającego się do 
Waczu.

<b:
— Patrz  na m nie — mówił głosem

j fzicym . — Na świecie nazywano m nie hra- 
okręgu i służyła mi liczna drużyna. 

efcdziłem razem  z twoim ojcem w orszaku 
j!aha cesarza, lśniący purpurą i drogimi ka- 

,‘cuiami. Jadałem  n a  srebrze i złocie, sy­
kałem "a  jedw abiu. Ludzie zazdrościli mi 
'nouy, 0„y , w aleczności i dostatku, a ja , ze- 
Usuty powodzeniem, wierzyłem , iż nie ma 
^adeniną prawa. Kupcom przejeżdżającym 
jj°dle moich zamków zabierałem  towary, pod­
a n y c h  przekłuwałem  własnym oszczepem i

szukałem chluby w uwodzeniu kobiet. Za­
pom niałem  do tego stopnia o przykazaniach 
Bożych, iż podniosłem  w chwili gwałtownej 
rękę na rodzonego b rata  i zadałem mu ranę 
śm iertelną.

Jego powieki d rgały  coraz szybciej, 
w źrenicach błysnęły łzy.

— Ale m iłosierdzie Boże zatrzymało 
m nie w samą porę na  drodze pochyłej. P rze ­
rażony groźbami spowiednika, kazałem z mie­
cza, którym  zabiłem  brata, ukuć ten  oto 
łańcuch  (potrząsł łańcuchem , łączącym  jego 
rękę, z nogą), rzuciłem  św iat i poddałem  się 
dobrowolnej pokucie, aby przebłagać Boga 
za pychę i rozpustę w ielu la t nierozum nych. 
Długo m iotałem  się w pustelni, jak  spętany 
jeleń, zanim moja krew wystygła. Szatan 
krążył bezustannie dokoła mojej kryjówki, 
kusząc m nie rozkoszami tej ziemi. Ból i roz­
pacz były mojemi towarzyszkami, buntując 
m nie przeciw Bogu. Ale m iłosierny Ojciec 
pozwolił mi zwalczyć słabość ludzką, i dziś 
mogę już odejść w krainy  wiecznego światła 
bez żału za przem ijającem  szczęściem tego 
świata.

H rabia W olfram w yciągnął ręce do 
nieba i zawołał głosem tak silnym, iż Judy ta  
spojrzała na niego zdum iona:

— Skróć moją pokutę, Panie nieba i 
ziemi, albowiem moja chora dusza pragnie 
się ogrzać w blasku Twojego oblicza. Ulituj 
się n ad e m n ą ! Ty wiesz najlepiej, iż wszystkie 
pożądliwości i próżności ziemskie zastygły 
we m nie już dawno, zgaszone łzaini gorz- 
kiemi.

Dwa strum ienie łez ciekły po wychu­
dłej twarzy starca, spływ ając na brodę. J e ­
go piersią wstrząsało uryw ane łkanie.

Pusteln ik  oparł znów głowę na dłoni 
i szepnął głosem  zdław ionym :

— Dzięki Tobie, Panie, za dar łez...*)

*) Pokutnicy i pobożni wieków średnich 
wytwarzali w sobie życiem ascetyeznem t. zw. 
„Dar łez", czyli zdolność łatwego płaczu.

Po jakim ś czasie rzekł do Judy ty  :
— Czy rozumiesz teraz, dlaczego wy­

roki7 Kościoła są wyrokam i Boga? Bez Ko­
ścioła stałaby się ziemia jed n ą  wielką knie­
ją, pełną drapieżnych zwięrzą, pożerających 
się nawzajem. Zbyt słabe je s t prawo, by 
mogło okiełznać złość ludzką.

— Rozumiem, ojcze, na moje nieszczę­
ście — odpowiedziała Judyta , ukrywając gło­
wę w dłoniach.

— N a twoje nieszczęście?...
U śm iech pogardliw y zawisł na ustach

pustelnika.
— Ciebie nęcą jeszcze złudne rozkosze 

doczesne — mówił —  ciebie przykuwają 
młodość, zdrowie i m ajątek do ziemi. Dla 
ciebie kw itnie jeszcze św iat różami n iezna­
nego szczęścia, które zasłaniają ci kolce 
grzechu. Dopóki n ie  przesycisz się słody­
czami ciała, dopóty nie uwierzysz, iż łak­
niesz trucizny. N iem ądrą bywa zawsze je ­
sień, gdy chce przekonać wiosnę. Ale nie 
rozpaczaj, siostro w Chrystusie, albowiem 
Kościół nie pragnie śm ierci grzesznika, lecz 
aby się naw rócił i żył. Jako m atka dobro­
tliwa, ła je  on, gromi naw et czasami surowo, 
każdego jednak, choćby najzatwardzialszego 
bezbożnika, przygarnia, po odbytej pokucie, 
z miłością do litościwego łona. Jeśli się twój 
narzeczony ukorzy przed głową Kościoła i 
przyzna się do winy, wówczas zdejmie z n ie­
go Ojciec święty klątwę i kapłan połączy was 
przed ołtarzem.

Szybko podniosła Judy ta  głowę, dzię­
kując pustelnikow i wzrokiem prom iennym .

— Prawda-ż to, ojcze W olfram ie? — 
zawołała radośnie. —  Klątwa nie p o tęp iana  
zawsze, może być cofniętą?

— Szczera pokuta maże najcięższy 
grzech.

—  Jacy wy jesteście dobrzy, ojcze 
Wolframie! W iedziałam, że nie będziecie sę­
dzią zbyt surowym dla swojej Uty. Byliście 
dla m nie zawsze pobłażliwi. I  prawda, że

wolno mi myśleć o Bertoldzie bez narażenia 
się na gniew Boży, modlić się za niego ?...

Spojrzała z prośbą na pustelnika.
— I  widywać.... go.... czasami.... zda- 

leka.... — dodała z wahaniem .
— Jeśli twoje słowo pobożne skruszy 

jego pyszne serce, przebaczy ci Bóg obco­
wanie z wyklętym —  rzekł pustelnik.

Judyta pochwyciła rękę starca, skrępo­
w aną łańcuchem , i obsypała ją  gorącymi po­
całunkam i.

— Moja udręczona dusza dziękuje wam 
za pociechę ojcowską. Tak się gniew u Boga 
lękałam .... Będę Bertolda prosiła, by się u- 
pokorzył przed Ojcem świętym, by zrzucił z 
siebie wszelką pychę i uczynił, co Kościół 
nakazuje. Gdyby nie G rim m ingowie, byłabym 
już pojechała do M eersburga, ale oni s tra ­
szą mnie ciągle ogniem  piekielnym  i roz­
dzielili naw et z m atką Bertolda. Mówią, iż 
samo powietrze, którem wyklęty oddycha, 
zakaża duszę w iernego katolika.

— Grzesznicy bywają zawsze surowszy­
mi sędziami cudzych błędów od mężów spra­
wiedliwych — odpowiedział hrabia Wolfram, 
gładząc pieszczotliwie włosy Judyty. N iech 
cię groźby pana W ernera nie zatrważają, 
albowiem nieczyste jest źródło jego powol­
ności dla Kościoła. Opieki zresztą G rim m m - 
gów możesz się w każdej chwili pozbyć.

— Powiadają się moimi krew nym i — 
zauważyła Judyta.

— Nie tylko nie byli nigdy twoimi 
krewnymi, lecz są naw et wa,ssalami państw a 
hohenauskiego. Ojciec starego W ernera, pod­
dany waszego domu, wziąwszy z łaski two­
jego dziada nasam przód wolność, a n astę ­
pnie pas rycerski, otrzym ał od niego zamek 
G rim m ingen, z w arunkiem  dostarczania na 
wyprawy w ojenne dziesięciu mieczów.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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że, że Rusini w Galicyi są uciemiężeni. P a­
nowie, m usiałbym  za daleko odejść od przed­
m iotu dyskusyi dzisiejszej, gdybym  history­
cznie i statystycznie chciał tutaj odpowie­
dzieć na wszystko, co tu o tej kwestyi ru ­
skiej powiedziano. Ale faktem jest, że odkąd 
sprawa narodowa je s t w ręku kraju, skargi 
ruskie i pisma ruskie, jak  to już wypowie­
dział pan pos. W achnianin , są wedle obo­
wiązującego w kraju praw a przez urzędy nie 
tylko przyjm owane, lecz i po rusku zała­
tw iane; że odtąd dla umysłowośei ruskiej, 
dla szkolnictwa ruskiego tyle uczyniono, jak 
nigdy d aw n ie j; że odtąd dopiero powstają 
gimnazya ruskie, że zaprowadzane są dla Ru­
sinów katedry na U niw ersytetach. Jakie zaś 
w łaściwie je s t usposobienie, dowodzi tego i 
ta okoliczność, że gdy stawiono w sejmie 
wniosek o sprawie narodowej, rezolucję, 
którą wniosek ten  załatwiono, uchwalono 
całkiem jednom yślnie, naw et bez dysydencyi 
owego jedynego reprezentanta narodu ru ­
skiego. A więc nie takieto pewnie tam pie­
kło przy autonomii kraju i sejmu galicyj­
skiego.

Pan pos. Okuniewski boi się autonomii 
krajowej, a pan pos. M enger także oświad­
czył, że bardzo się lęka, iż autonom ia k ra­
jów wywarłaby skutek ujem ny na Państwo, 
że zburzyłaby je. Poczem zwrócił się prze­
ciwko mojej osobie i za wiele wyświadczył 
m i zaszczytu. Nasam przód tw ierdził, że mam 
wielce bujną fantazyę. O to sprzeczać się 
m e myślę, bo nie wiem, czy to pochwała 
być miała, czy nagana. Ale twierdził, że 
projekt adresu, na którego gruncie większość 
tej wys. Izby dotychczas staje, zawdzięcza 
swój byt mojej fantazyi. P an  pos. M enger 
za wiele mojej fantazyi przypisuje. Doku­
m ent taki nie powstaje z fantazyi sprawo­
zdawcy, powstaje raczej z konieczności po li­
tycznych, powstaje z kompromisów między 
przeróżnem i stronnictw am i, które chcą wy­
powiedzieć swe zdanie w najważniejszych 
sprawach Państw a.

Już wówczas, gdyśm y adres układali, 
nastał był moment, wobec którego dziś je ­
szcze stoimy. Nie wszyscy w A ustry i wów­
czas przewidywali, że walka toczyć się bę­
dzie nie już przeciw jakiejś większości lub 
przeciw Rządowi, lecz przeciw parlam enta­
ryzmowi, ci atoli, którzy połączyli się w 
większość, już wówczas jasno widzieli, bły 
skawice nie pozwalały już wątpić, bo wy­
szły już były m anifesty przywódców stron ­
nictw  lew icy; wiedzieliśmy, że, jeżeli wol­
ność parlam entarna ma być podtrzymana, 
jeżeli ma nastać porządek w Państw ie, je ­
żeli ma być dana sposobność do twórczej 
pracy około wszelakich pilnych potrzeb lu­
du, około potrzeb ludności przemysłowej lub 
rolniczej, każde stronnictw o powinno odstą­
pić od swoich postulatów, o ileby co do nich 
było odosobnione; i tak większość wydała 
dzieło kompromisu jako swój program , a 
wszakże program  ten  jest dziełem kompro­
misu. Ale kw adratury koła niem a w niem. 
To, w czem wszystkie stronnictw a większo­
ści są zgodne, je s t ja sn e ; trzeba tylko ka­
żdemu stronnictw u zosobna nie wychodzić 
po za to. Czego pragną ponad to, z tego 
zrobili ofiarę na rzecz interesów Państw a, 
wolności i ludności, a złożone w projekcie

\LITERATURY FRANCUSKIEJ,
(„Z łam ane serca", — Powieść A ndrzeja  

Theuriet).

I.
(Ciąg dalszy).

Około jedenastej podano śniadanie na 
galery i, do którego Jan  zasiadł z m atką w 
towarzystwie F ilom eny Balmette, gdyż w 
Sabaudyi istn ieje zwyczaj, że szwaczki za­
siadają do stołu z państwem . Jan  m ógł się 
dobrze przypatrzeć młodej dziewczynie i 
przekonać się, że podobieństwo między nią 
a królem włoskim rzeczywiście istniało. Po­
mimo, że zachowywała się skrom nie i nie 
m ięszała się zbytnio do rozmowy, widać by­
ło, że wcale się nie obraża ciekawością mło­
dego człowieka i rzucała mu od czasu do 
czasu figlarne spojrzenia.

Obecność osoby obcej krępow ała matkę 
i syna w poufnej rozmowie. Po śniadaniu, 
pani Serraval powiedziała szwaczce, że u- 
wolni ją  dzisiaj od p i ą t e j ,  a potem  udała sio 
z synem do ogrodu, chcąc mu pokazać roz­
m aite ulepszenia i upiększenia, jakie poczy­
nione zostały po jego ostatniej bytności.

Gdy już wszystko obejrzane zostało, u- 
siedli oboje na ławeczce pod platanam i i za­
tonęli w długiej rozm ow ie; godziny szybko 
m ijały i nie spostrzegli się, ile czasu upły­
nęło, aż pan Serraval, w racający z miasta, 
przerw ał te wzajemne zwierzania.

Sędzia Serrayal był pięknym , wysokie-

adresu postulaty polegają na tem, że stro n ­
nictw a większości chcą na podstawie te­
raźniejszego pod względem ustaw  stanu rze­
czy nie tylko pracę około dobra Państw a i 
ogółu ująć w swe ręce, lecz także stosownie 
do swego przekonania politycznego w g ra ­
nicach ustaw obowiązujących i na drodze 
legalnej nadać konstytucyi znaczenie takie, 
jakie zabezpieczyłoby krajom  niezbędną m ia­
rę autonomii.

Może jedn i panowie coś więcej, drudzy 
nieco mniej rozumieją przez autonomię k ra­
jów; ale są w tem pojęciu punk ty  wspólne, 
ku których urzeczyw istnieniu na drodze kon­
stytucyjnej i z zupełnem  uw zględnieniem  
możności konstytucyjnej wszyscy zmierzamy. 
A tak daleko do tego, żeby praw dą było, iż 
rozszerzenie autonomii krajów —  bo o to 
przedewszystkiem  chodzi — stałoby się nie- 
bezpiecznem dla Państw a i dla parlam enta­
ryzmu, że owszem z całą śmiałością tw ier­
dzę, iż ten parlam ent centralny, gdyby wie­
le spraw odstąpiono krajom, doszedłby do 
pełnej siły i do pomyślnej pracy. Jestem  
zupełnie przekonany, że — rzecz to zresztą 
jaw na w P aństw ie takiem  z tak rozlicznemi 
właściwościami krajow em i — jest u nas 
wiele spraw takich , k tórych żadną m iarą nie 
można rów nie dobrze dla wszystkich krajów 
załatwić w parlam encie centralnym . (B a r ­
dzo słuszn ie!  z praw icy). Oto owa „osła­
w iona11 autonom ia program u naszego.

Niech n ik t nie mówi, że zm iana usta­
wodawstwa, któraby stworzyła ustawodawstwo 
więcej do istoty zastosowane, w strząsnęłaby 
już Państw em  austryackiem . Niebezpieczna 
to rzecz, że przeciw nicy tyle praw ią o ja- 
kiemś chw ianiu się Państw a austryackiego 
w sam ych posadach. Nie tak łatwo ono się 
zachwieje. Państw o austryackie nie je s t w pra­
wdzie Państw em  jednego narodu, jest to Pań- 
stwo wielu narodowości, a może jeszcze le­
piej zdefiniować je  jako zwią,zek królestw  i 
krajów, jako Państw o złożone z różnych h i­
storycznie powstałych królestw  i krajów. 
A podczas gdy spoistość państw a jednego 
narodu, możnaby przyrównać do spoistości 
kohezyi kruszców lub wogóle c-iała jednoli­
tego, łączność A ustry i podobna jest adhezyi, 
mocą której trzym ają się siebie nawzajem 
całe grom ady ciał. Dopóki istn ieje ta adhe- 
zya żywych organizmów, może ona być o 
wiele silniejsza od wszelkiej kohezyi. A. że 
ta adhezya je s t silna, żywa, i że z niej po­
wstał żywy organizm  ogólny, który — co 
uznano w projekcie adresu i co ja  także u- 
znałem  w broszurze, o której mówił poseł 
M enger — musi wiele i ważnych rzeczy 
uchwalać, a najw ażniejsze z potrzebnych 
musi uchwalać w parlam encie centralnym , 
w tem  przecież także wszyscy się zga­
dzamy.

W iele atoli trzeba krajom oddać, a 
przedewszystkiem  trzeba nie lekceważyć te­
go, co kraje i narody mają indyw idualnego. 
K w adraturą koła nazwał pan  poseł M enger, 
że projekt adresu mówi zarazem o praw ach 
naturalnych  i historycznych. Nie jest to kwa­
draturą koła. Są dwie szkoły: jedna wywo­
dzi praw a z przyrodzenia, druga z historyi. 
O ile znam ruch um iejętności, mniemam, że 
stanowisko tak zwanego praw a przyrodzone­
go oddaw na je s t zarzucone, i dziwno mi, że

go wzrostu mężczyzną pięćdziesieciokilkole- 
tn im  ; czarne jego włosy zaledwie gdzie nie 
gdzie przebłyskiw ały siw izną tw arz zupeł­
nie wygolona, przedstaw iała typ prędzej wło­
ski, niż sabaudzki. U brany był bardzo sta­
rann ie  w elegancki surdut opięty, który u- 
w ydatniał postać zgrabną, m uszkularną i je ­
szcze pełną giętkości.

Syna uściskał z przesadną prawie czu­
łością i ucałował rękę żony. N atychm iast 
zaczął robić wymówki Janow i, że nie zatrzy­
mał się w A nneey i nie zaszedł do niego, 
do biura, gdzie chciał go swoim kolegom 
przedstawić. Był w świetnym  humorze, we­
sół i rozmowny; często się zdarzało, że po 
swoich m iłośnych wycieczkach przynosił do 
domu dobry humor, który m atka Jan a  znała 
i nie dawała się oszukać....

Podano obiad. Pan Serraval, zobaczyw­
szy, że nakryto tylko na trzy osoby, zapy­
tał żony, czy oddaliła swoją szwaczkę, a 
gdy otrzym ał odpowiedź, że F ilom ena zo­
stała  zwolniona wcześniej, aby im nie za­
wadzała, jako osoba obca w dniu po­
wrotu syna do domu, pan Serraval odrzekł:

— Zapewne.... bardzo dobrze zrobiłaś !...
Ale widać było, że nie był zupełnie 

szczery. Um iał jednak  wybornie zapanować 
nad sobą, był taki wesół, osypał żonę tylu 
kom plem entam i, a syna pochwałam i, że bie­
dna pani Serraval przeczuwała, że mąż mu­
siał dzisiaj jakieś głupstwo znowu zrobić!

II.
N azajutrz pani Scrraval obudziła się 

z tak przyjem nem  w rażeniem , jakiego da­
wno już nie doznała. Opuszczona zwykle, 
pędząca sam otnie dni swoje, z przeświadcze­
niem, że mąż tym czasem  używa wszelkich 
niedozwolonych przyjem ności, m iała teraz

pan poseł M enger, sam będąc uczonym pra­
wnikiem , przeciw staw ił je  prawu historycz­
nemu. Prawo naturalne, o którem  marzono 
w wieku ubiegłym  i na początku bieżącego, 
było w łaśnie n ienaturalne. N aturalne jest 
tylko to, co się wytworzyło; naturalne a h i­
storyczne są to w życiu politycznem  równo- 
znaczniki, byleby tylko to, co się nazywa 
historycznem, nie powstawało z aktów gw ał­
tu, lecz rozwijało się samo z siebie, jak  ży­
wy organizm. Tak zwane prawo naturalne, 
teorya, która niebywałego człowieka z nie­
bywałymi przymiotami przedstaw ia jako pod­
stawę rozwoju państwa, je s t to rupiecie od­
dawna zarzucone; z takiem  prawem  natu- 
ralnem  prawo historyczne pogodzić się nie 
da; ale napraw dę naturalnem  je s t to, co się 
historycznie wytworzyło i co się dalej roz­
wija. Co zaś naturalnym  sposobem tworzy 
się i rozwija, tem u państwo powinno nie ty l­
ko nie przeszkadzać, lecz owszem użyczać 
swej opieki.

(C iąg dalszy nastąpi).

Sprawy p a r la m e n t a r n e .

( G l.) Na statniem  posiedzeniu Izby po­
selskiej Koło polskie postawiło wniosek, w 
którym wskazując na niezaprzeczony wielki 
postęp krajów K orony w ęgierskiej we wszyst­
kich dziedzinach życia ekonomicznego, w po­
rów naniu z krajam i reprezentowanym i w Ra­
dzie państw a, dalej na potrzebę świadomej 
celu i daleko w przyszłość patrzącej inicya- 
tywy, jakoteż w ydatnego popierania produ- 
kcyi krajowej ze strony ustawodawstwa i 
wszystkich władz publicznych, a zarazem 
podniósłszy, że w ekonomicznym związku 
między A ustryą a W ęgram i bezwarunkowa 
równość i rów ne prawo stanowi zasadę prze­
wodnią, zaproponowało: „W ysoka Izba ze­
chce uchw alić: Wzywa się c. k. Rząd, aby 
poddał dokładnem u zbadaniu przez mężów 
zawodu w ęgierskich ustaw i rozporządzeń 
specyalnych, które zm ierzają do popierania 
rozwmju rolnictw a, przem ysłu i handlu tam ­
tejszego, i aby stosownie do wyniku zechciał 
także we w łasnym  zakresie przedsięwziąć 
podobne kroki dla zabezpieczenia i poparcia 
ekonomicznych interesów  krajów tutejszej 
połowy M onarchii, w razie potrzeby, aby 
przedłożył do konstytucyjnego załatw ienia 
w nioski zm ierzające do tego samego celu11. 
(Podpisy) M erunoiuicz, Jaicorslci, D a wid 
Abrahamowiez, i t. d.

— W niesiony do Izby panów rządowy 
projekt ustawy o wysokości podatków, której 
potrzeba do nabycia kw alifikacji na kupca 
w pojęciu kodeksu handlowego, nie zapro­
wadza nic nowego, lecz jest tylko nowelą do 
ustawy z dnia 17 grudnia  r. 1862 o zapro­
wadzeniu kodeksu handlowego. Kupcem ma­
jącym  pełne prawa handlowe je s t ten, który 
czynić może zadość przepisom ustawy o fir­
mach, księgach handlowych, prokurze i spół­
kach handlowych. Jako kryteryum  takiej kwa­
lifikacji przyjęła ustaw a z roku 1862 poda­
tek zarobkowy i dochodowy, mianowicie pe­
wną m inim alną kwotę tego podatku, różną
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swego syna na długo przy so b ie ; oprócz 
rozkoszy, jakie sobie obiecywała z powodu 
ciągłej obecności ukochanego jedynaka, czu­
ła, że atmosfera domowa także cieplejszą się 
stan ie  podczas jego pobytu.

Nie myliła się. Po raz pierw szy od
dawna, cała rodzina zasiadła razem do śn ia­
dania i przez przeciąg pół godziny serdeczna 
rozmowa zawiązała się między niemi, po­
czem sędzia oznajmił, że musi jechać do 
biura, gdzie m a pilną sprawę, k tóra może 
się przeciągnąć tak, że nie będzie mógł
w rócić aż ostatnim  statkiem  do domu; z te­
go powodu zmuszony je s t odłożyć prezenta- 
cyę syna swoim kolegom.

— Co do m nie, rzekła matka, wcale
się o to gniew ać nie będę, i skorzystam ze
sposobności, aby zaprowadzić Janka do na­
szych znajomych w Talloires.

P an  Serraval pojechał do A nnecy a 
w parę godzin później, po drugiem  śniadaniu, 
pani Serraval odeszła, aby się ubrać na wi­
zyty

Gdy wróciła, w sukni jasnej i kapelu­
szu z różami z twarzą przysłoniętą białym 
welonikiem, syn nie m ógł wytrzymać, żeby 
nie zawołać:

— Jakaż ty ładna jesteś, mamo !
W yszli więc razem kierując się do mia­

steczka Talloires, drogą idącą po za ostatn i­
mi domami E eharvines, koło posiadłości zwa­
nej Toron.

Prześliczny dzień w iosenny dodawał 
uroku pięknym  widokom na jezioro, na ota­
czające je  góry i rozsiane w około wsie, 
miasteczka, pola i w innice. Matka i syn za­
trzym ali się u wejścia w aleję prowadzącą do 
Toron, gdzie rosło wielkie drzewo z Judei, 
którego gałęzie osypane były ciemno różo­
wym kwiatem .

w różnych m iastach, stosownie do ich mie­
szkańców. Pouieważ zaś podatek zarobkowy 
i dochodowy od dnia 1 stycznia r. b. uległ 
reformie, przeto i kwoty m inim alne, ustano­
wione w roku 1862 trzeba zmienić. Bez tej 
zmiany liczba kupców w pojęciu kodeksu 
handlowego powiększyłaby się bardzo zna­
cznie, a niekoniecznie na korzyść tych, któ­
rym  ta  kwalifikacya dostałaby się. Albowiem 
z kwalifikacyą tą wiążą się bardzo ważne 
następstw a p ra w n e , że wspom nim y o tem 
tylko, iż kupiec w znaczeniu kodeksu h an ­
dlowego w razie upadłości i pod względem 
-ważności swoich czynności praw nych, jako 
też pod względem kom petencyi sądowej ina­
czej jest traktow any, niż prosty kram arz. — 
Rząd projektuje taką zmianę m inim alnych 
kwot podatku zarobkowego (w nowem poję­
ciu), żeby koło kupców, m ających prawo i 
obowiązek zaregestrow ania swej firmy dozna­
ło bardzo szczupłego tylko rozszerzenia, a 
mianowicie Rząd wnosi co najm niej 25 zł. 
podatku zarobkowego (bez dodatków krajo­
wych i t. d.) w miejscowościach z liczbą 
mieszkańców nie większą nad 10.000 dusz, 
co najm niej 40 zł. w miejscowościach z lu­
dnością co najwięcej 100.000 dusz, co naj­
m niej 60 zł. z ludnością ponad 100.000 dusz. 
Dalej powiada projekt : Gdy firm a będzie już 
zaregestrow ana, ew entualne następstw a zmia­
ny co do kwoty podatku lub co do liczby 
ludności pozostaną bez wpływu. Tak samo 
co do firm, które dziś są zaregestrow ane, 
zmiana kwoty podatkowej pozostaje bez wpły­
wu. Dotychczas są cztery klasy miejscowo­
ści, Rząd projektuje odtąd trzy tylico, aby 
lepiej uw ydatnić wielkomiejski charak ter 
miejscowości z ludnością ponad 100.000 dusz. 
Dwie trzecie Izb handlowych zgodziły się 
zupełnie na projekt rządow y; reszta zań ich 
była w propozycyach swych bardzo nieró­
wnego zdania.

— H las Naroda  otrzymuje z W iednia na­
stępującą wiadomość rzekomo z poinformo­
wanego źródła, iż Rząd w żadnym  razie nie 
ma zamiaru przedkładać Radzie państw a pro­
jek tu  ustawy językowej lub też ustawy co 
do wprowadzenia niem ieckiego języka pań­
stwowego. Rząd pragnie tjdko, ażeby sp ra­
wa językowa została załatwiona w drodze u- 
stawodawczej. Dąży więc do tego, ażeby za­
raz po W ielkiejnoey '/ostała w ybrana komi- 
sya językowa, którejby przekazane zostały 
wszystkie wnioski językowe. Rząd w komi- 
syi tej uczyniłby oświadczenie co do swego 
stanow iska w tej sprawie. Także i stronn i­
ctwa m iałyby sposobność do w ystąpienia w 
komisyi ze stanowczemi dążeniam i i do -wy­
jaśn ien ia  swych poglądów. W tedy dopiero 
byłoby daleko łatw iejszą i m ożebniejszą rze­
czą doprowadzić układy w tej spraw ie do 
rezultatów  pozytywnych. Ściśle określonych 
planów lub poglądów ze swej strony Rząd 
nie ma.

— Już wczorajsza depesza doniosła, że 
przywódca posłów słow eńskich z K rainy dr. 
Jan  Sustercic, złożjT m andat poselski do Ra­
dy państwa. Wiadomość ta w kołach posel­
skich zwróciła uwagę. W spraw ie rezygna- 
cyi p. Sustersica twierdzi Słoweński Naród, 
iż do tego kroku skłoniły tego posła różne 
przyczyny. Główna przyczyna polega na tem, 
iż przy nowej procedurze cywilnej adwokat,

— Czy wiesz — rzekła pani Serraval do 
syna, że Toron je s t obecnie zamieszkałe'?

— P an  de F ran g y  znalazł nareszcie 
lokatora.

— Nie, ale widocznie znudzony cią­
giem  szukaniem a potrzebując zapewne się 
oszczędzić, sam zamieszkał w Toron wraz z 
córką. Przypominasz sobie m ałą Simonę,
z którą bawiłeś się mając dw anaście la t?  !

— Pam iętam  w ybornie tę m ałą bru­
netkę z jasnem i oczami, k tóra tak ładnym  
głosikiem  śpiewała staroświeckie kuplety.

— Teraz ma la t dwadzieścia i posiada 
jeszcze ładniejszy głos....

I  opowiadała dalej synowi, że pan de 
F ran g y  był ciągle tym  samym co dawniej, czło- 
wiekiem pełnym  projektów, am bitnym ’ upar­
tym i zmiennym, zawsze gotowym do rzu­
cania się na przedsiębiorstwa, które miały 
niby to przynieść mu m iliony dochodów, 
a zjadały tymczasem ostatki kapitału . Te­
mu lat dziesięć w interesie m iny srebra, 
którą m iał eksploatować w Piem oncie, stra- i 
cił posag swojej żony, która tam  życie skoń­
czyła....

Zdecydował się na powrót do zanie­
dbanego Toron, ale i tutaj nie może usie­
dzieć^ spokojnie. Zawiązał spółkę z pewnym 
bankierem  w A lbertrille  na kupno terenów 
nad brzegiem jezio ra; marzy teraz o budo­
waniu will i hotelów na tych terenach , aby 
utworzyć tutaj stacyę klim atyczną na wzór 
Vevey.

— N iech go dyabli wezmą ! krzyknął 
Jan  oburzony, nie dobierając wyrazów, po­
psuje nam  widoki swojemi nowemi budo­
wlami.

(Ciąg dalszy nastąpi).

k tó r
stwa
dzen
nie,
nie
dne£

Spi
pół

jek t 
gubi 
dnie 
dzie 
cyal 
nycl 
w g 
skię 
m iń  
zien 
zien 
wyc 
wie 
skie 
skin 
i M 
wiai 
don 
to w; 
j owi 
rzęć 
zacl
O Z!
tow
żałj
zier
Wil
zar;
dze:
cyą
skic
w si
maj
szal
kOY
mic
wy
duc
leg
ber

dze 
- cze 

wii 
iek 
daj 
zet 
i d< 
ile 
cze 
ozi­
ma 
nia 
rad 
tov 
czł 
ora 
urz 
rza 
spr 
wii 
w 
p n

ski
w r
op
lin

Ja
lec 
i 1 
sp
ry ­
to!

roi
na
pl<
wj
po

gn
nh
CZ'

po
lej
kó
cii
o
ob
pr
ko



3
mle­

kowy 
uległ 
tano- 
sz tej 
leksu 
zna- 
któ- 

(viem 
ażne 
tem 

han- 
jdem 
jako 
ina- 

z. — 
nych
P°j§- 
wo i 
izna- 
'a, a 
5 zł. 
rajo- 
czbą 
łusz, 
i lu- 
naj- 

lusz.
3 już 
mia- 
ezby 
:amo 
ane,
■pły-
)WO-
aby
kter
!usz.

się
ich

eró-

na-
rno-
nie
mo-

co
ań-
>ra-
} li­
za­

na i - 
;ały 
mi- 
ego 
mi- 
i w
sry-
ero
•ze-
do

ycłi
sąd

że
dr.
Ra-
sel-
na-
od,
me
ma,
:at,

tad

do

cie

ią-
sie

z
ag.

•u-
m

da

de 
ło- 
ir- ( 
;u-
-ły

.
e-
•a,
a-
ń-

■ fi­
le- 
w  
iw 
o-
*y
ór

4
o-
o-

który funkeyonuje jako poseł do Rady pań­
stwa, je s t prawie zmuszony porzucić prow a­
dzenie swej kancelaryi. Gazeta wyraża zda­
nie, że słoweńska partya klerykalna w K rai­
nie n ie  posiada naw et w przybliżeniu go­
dnego zastępcy dla Sustersica.

Sprawa samorządu w guberniach 
północno i południowo - zacho­

dnich.

Z P etersburga  donoszą oficyalnie : P ro ­
jek t przekształcenia urządzeń ziem skich w 
gubern iach  północno i południowo-zacho­
dnich je s t już ostatecznie opracowany i bę­
dzie złożony do rozporządzenia komisyi spe 
eyalnej w m inisterstw ie spraw wewnętrz­
nych. P ro jek t proponuje, ażeby na początek 
w gubern iach  kijowskiej, podolskiej, w ileń­
skiej, kowieńskiej, grodzieńskiej, w itebskiej, 
m ińskiej i mohylewskiej utworzyć instytueye 
ziemskie w formie gubern ialnych  zgromadzeń 
ziem skich, oraz gubern ialnych  i powiato­
w ych urzędów ziemskich. W  m iastach Kijo­
wie i W ilnie zawiadowanie sprawam i ziem- 
skiem i ma być poruezone zarządom miej­
skim, przyczem radom  m iejskim  w Kijowie 
i W ilnie będą służyły praw a i obowiązki po­
wiatow ych zgrom adzeń ziem skich, a urzę 
dom m iejskim  — praw a i obowiązki powia­
towych urzędów ziemskich. Pow iaty zaś ki­
jowski i w ileński mają posiadać odrębne u- 
rzędy ziemskie. W ten  sposób w guberniach 
zachodnich wszystkie sprawy, które ustawa
0 ziem stwach oddaje gubernialnym  i powia­
towym zgromadzeniom ziemskim, będą nale­
żały wyłącznie do gubern ialnych  zgromadzeń 
ziem skich z wyjątkiem  dwu miast, Kijowa i 
W ilna, których rady m iejskie będą m iały 
zarazem charak ter powiatowych zgrom a­
dzeń ziemskich. Zgodnie z taką organiza- 
cyą, do gubernialnych zgrom adzeń ziem­
skich w gubern iach  zachodnich, oprócz 
wskazanej już przez prawo liczby członków, 
m ają być jeszcze powołani powiatowi m ar­
szałkowie szlachty, dwaj prezesowie i człon­
kowie gubernialnego urzędu m iejskiego, trzej 
miejscowi zarządzający dobrami państw a i 
w ydziałem  dóbr carskich, czterej delegaci 
duchow ieństw a prawosławnego i pięciu de­
legatów z ram ienia  prezydenta m iasta gu­
bernialnego.

Nadto do udziału w obradach zgroma­
dzeń gubernialnych, z prawem  głosu dorad­
czego, mają być zapraszani prezesowie po­
wiatowych urzędów ziemskich. W edług pro­
jektu , osoby pochodzenia rossyjskiego, posia­
dającego prawo uczestnictw a w ziemskich 
zebrani eh wyborczych, mogą upoważniać
1 do zastępstw a adm inistratorów  dóbr swoich, o 
ile ci są także pochodzenia rossyjskiego, przy­
czem zastępcy mogą być rów nież obrani na 
członków. Nie tworząc powiatowych zgro­
madzeń ziemskich, projekt upoważnia guber- 
nialne zgrom adzenia ziemskie do zwoływania 
rad, do któryeh, pod przewodnictwem  powia­
towego m arszałka szlachty, mają należeć 
członkowie zgrom adzenia z danego powiatu, 
oraz prezesowie i członkowie powiatowych 
urzędów ziemskich. Radom tym  będą powie­
rzane do przygotowawczego rozpoznania 
sprawy, dotyczące danego powiatu. Prezeso­
wie, jako też członkowie urzędów ziemskich 
w gub. zachodnich m ają być mianowani 
przez rząd.

Saclialin i Syberya.

W  odcinkach dwóch pism  pe tersbur­
skich zeszły się zajm ujące artykuły pokre­
wnej t r e ś c i : Sudiebnaja gazeta um ieściła 
opis p. t. „Osada robót ciężkich na Saeha- 
l in ie “, a Praw. WiestniJc —  szkic z „dzie­
jów zesłania na Syberyę“ .

Zacznijmy od pierwszego.
W yspa Sachalin występuje w historyi 

Japon ii w początkach XVII. wieku. W  stu ­
leciu bieżącem władały n ią  wspólnie Japonia 
i Rossya, do której w . całości przeszła wy­
spa w roku 1875 w zamian za wyspy Ku- 
rylskie. Sachalin ma 60.000 w iorst kw adra­
towych.

Pierw sza większa partya zesłańców do 
robót ciężkich, w liczbie 800 ludzi, przybyła 
na wyspę z Rossyi w roku 1869 — dla eks- 
ploatacyi kopalni węgla, przedtem  bowiem 
w ysyłano tam skazańców drobnem i grupam i 
po kilka i kilkanaście osób.

W roku 1882 liczba zesłanych dosię- 
gnęła 2.000, daw nych zaś katorżników, uwol­
nionych dla robót rolnych, i osadników li­
czono 239 mężczyzn, 52 kobiety i 75 dzieci.

'Zw iększony ruch  zesłanych na wyspę 
pochodził ztąd, iż komisya Własowa, wyde­
legow ana na miejsce, dla zbadania w arun­
ków organizacyi osady więziennej, w rap o r­
cie swoim wyraziła się z pewnym  zapałem 
o urodzajach gleby na wyspie i o znacznych 
obszarach gruntów  ornych. W obee tego rząd 
przez la t szereg łożył olbrzymie kwoty na 
koszty ulepszonych maszyn i narzędzi rolni-
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ezyeh, na maszyny do m łyna parowego i ta r­
taku, na szyny dla kolejki miejscowej, na 
inw entarz zarodowy i t. d., a wszystkie te 
w ydatki w latach 1880—1883 oparte były 
n a  raportach adm inistracyi sachalińskiej, do­
noszącej o wzrastającej ilości gruntów  or­
nych, o sprzętach obfitych, żądającej by su­
my, przeznaczone na kupno zboża w Odessie 
dla mieszkańców wyspy, przysyłano w go­
tówce tejże adm inistracyi na zakupy u osa­
dników miejscowych, by w ten sposób za­
chęcić ich do rolnictwa. Słowem odmalowy­
wano wyspę, jako kraj wielkiej przyszłości 
agronomicznej, wymagający tylko wciąż je ­
szcze nakładów.

Lecz oto lata p łynęły  za latam i i na­
stąpiło rozczarowanie. Gdy w edług raportów 
sachalińskieh w r. 1882 na wyspie miało 
być 1030 dziesięcin g runtu  pod zasiewami, a 
w r. 1883 nawet 2030 dzies., w rzeczywisto­
ści znaleziono pod koniec r. 1884 tylko 155 
dzies. ziemi ornej i 355 dzies. pastwisk, reszta 
zaś błota torfowe.

I  oto sprawa Sachalina — kończy Sud. 
gaz. —  w ystępuje dziś, jako wrzód dojrzały, 
wymagający operaeyi um iejętnej.

A rtykuł Praw . W iestn. opisuje dzieje 
zesłań na Syberyę od ich początku, t. j. od 
la t 200. „Początkowo —■ czytamy — wysy­
łano na Syberyę (wiek XVII.) osoby, skaza­
ne na śmierć, m ianowicie złodziejów i ro­
zbójników ; zam iast odcinania głów, odcina­
no palec u lewej ręki i wysyłano z rodzina­
mi na Syberyę". Od r. 1669 w ysyłano: w łó­
częgów, złodziejów, przekupniów rzeczy k ra ­
dzionych i t. d., przyczem w roku 1683 ro­
zkazano zamiast rąk  i palców obcinać ze­
słańcom uszy. Pod koniec panowania cara 
P iotra I. zesłania na Syberyę wzmogły się i 
dosięgły znacznych rozmiarów, tak iż w cza­
sie od r. 1730 do 1740 zesłano około 20.000 
jedynie tylko szlachty i urzędników.

Autor artykułu szczegółowo wylicza za­
biegi władz ku uporządkowaniu sposobów 
transportow ania więźniów i tak kończy rzecz 
swoją:

„W edług dokumentów urzędowych, liczba 
w szystkich zesłanych na Syberyę od r. 1823 
do d. 10 września 1897, czyli w okresie 
blizko 75 lat, wynosi 907.241 osób, w tem 
członków rodzin, dobrowolnie dążących za 
skazanymi — 215.843 osoby. Lecz jeżeli do 
tej liczby dodamy zesłanych od początku bie­
żącego stulecia, któryeh liczba, wnosząc ze 
średniej w dziesięcioleciu 1823 — 1882, wy­
nosiła najmniej 200.000, otrzymamy cyfrę 
ogólną zesłanych od d. 1 stycznia 1800 r. 
do dnia dzisiejszego, w yrównywająeą więcej, 
niż V* czę.łć współczesnej ludności Syberyi 
(gubern ia tobolska, tomska, jen isejska i ir ­
kucka oraz. prow incye: zabajkalska, jakucka 
i nadm orska). Biorąc zaś pod uwagę, że de- 
portaeya na Syberyę trw a od 200 lat górą, 
i że przyrost ludności był dziełem zesłań­
ców, m usimy przyjść do wniosku, iż w ię­
kszość ludności syberyjskiej składa się bądź 
z zesłanych, bądź z ich potomstwa. Dotyczy 
to zwłaszcza gub. tobolskiej, w której pozo­
stawiono prawie yji część ogółu deportowa­
nych na Syberyę".

Hiszpania i Ameryka północna.

Qui habet tempus, habet vitam  — po­
wiada starodaw na maksyma ; to też najno­
wsza wiadomość o zatargu hiszpańsko-ame- 
rykańskim , w edług której prezydent Stanów 
Zjednoczonych Mac Kinley zdecydował się 
odroczyć przedłożenie kongresowi waszyng­
tońskiem u swego wojowniczego orędzia aż 
do poniedziałku, pozwala przypuszczać, że 
rozw inięta tymczasem akcya pokojowa i po­
średnictw o Papieża oraz w ielkich mocarstw 
europejskich zdołają jeżeli nie zażegnać, to 
przynajm niej odwlec niebezpieczeństwo woj­
ny, uważanej obecnie za n ieuchronne. Je ­
żeli zaś udałoby się rokowania między Hi­
szpanią a S tanam i Zjednoezonemi przecią­
gnąć do końca b. m., wówczas niebezpie­
czeństwo wojny przynajm niej na rok bie­
żący byłoby zupełnie wykluczonem, gdyż w 
pierwszych dniach m aja zaczyna się na Ku­
bie pora słotna, dla cudzoziemców bardzo 
niebezpieczna i uniemożliwiająca w\szelkie o- 
peracye wojenne.

Oprócz podjętej akcyi pokojowej, wpły­
nie może na powściągnięcie Stanów Zjedno­
czonych także fakt, że próby z nowo wy­
stawioną eskadrą północno-am erykańską, któ­
rą zbudowano w w arsta taeh  okrętowych w 
porcie am erykańskim  Key- W est, zupełnie 
się niepowiodły, i że w ogóle Stany prawdo­
podobnie nie są do wojny dostatecznie przy­
gotowane.

Z drugiej jednak  strony pewien tele­
gram  z W aszyngtonu, —  zaw ierający zdaje 
się właściwy klucz całej sytuaeyi — opie­
w a: „Niektórzy wielcy finansiści am erykań­
scy zaangażowali się już tak daleko w kie­
runku wojny, iż niepodobna cofnąć się“. I  je ­
żeli istotnie do wojny przyjdzie, wyjaśnie­
nia zagadki trzeba szukać w powyższej de­
peszy — Stany Zjednoczone A m eryki pół-

kwiefcnia 1898.

nocnej nie mają bowiem innego poważne­
go powodu do wojny, prócz spekulacyi pe­
w nych kół finansowycb. Frazesy  o inter- 
wencyi Stanów Zjednoczonych na korzyść 
uciśnionych na Kubie są tylko pretekstem .

W iadomości o rozwoju zatargu, które 
nadeszły ostatnią pocztą, opiewają:

Dzienniki londyńskie tw ierdzą w for­
mie pogłoski, że A ustro-W ęgry in terw enio­
wały u prezydenta Stanów Zjednoczonych 
M ae K inleya o odroczenie ogłoszenia jego 
orędzia do poniedziałku.

Z W aszyngtonu donoszą, że we wtorek 
zebrali się reprezentanci F ran cy i, A ustry i i 
A nglii w ambasadzie angielskiej n a  naradę, 
w jaki sposób dałaby się zażegnać wojna. 
O rezultacie narady nic nie wiadomo. Po­
w szechnie jednak  sądzą, że interw eneya 
europejska nie przyda się na nic, jeżeli Hi­
szpania nie ustąpi na całej lin ii.

Z W aszyngtonu donoszą, że posłowie 
mocarstw europejskich zgromadzili się tam 
także wczoraj w celu ustalenia w arunków za­
wieszenia broni pomiędzy H iszpanią a po­
wstańcam i na wyspie Kubie. W szelkie usi­
łowania Papieża i dyplomatów są obecnie 
zwrócone do kwestyi tego w łaśnie zawiesze­
nia broni.

Rzymska Agencya Stefaniego d o n o s i: 
H iszpania w zasadzie przyjęła już propono­
wane przez Papieża zawieszenie broni z po­
w stańcam i na wyspie Kubie. Obecnie ocze­
kują odpowiedzi prezydenta Mae K inleya na 
propozyeyę Papieża. Ta odpowiedź rozstrzy­
gnie, czy" dalsze układy pomiędzy M adry­
tem a W aszyngtonem  będą możebne. Sądzą, 
iż mocarstwa za wspólnem porozumieniem 
wdrożą akcyę w celu zapobieżenia zerwaniu 
stosunków i wybuchowi wojny pomiędzy H i­
szpanią a Stanam i Zjednoczonymi.

Zapowiedziane na wczoraj orędzie Mac 
K inleya nie pojawiło się. Senat kongresu 
waszyngtońskiego odbył wczoraj posiedzenie 
poufne. O godzinie 2 popołudniu  Mac Kin­
ley wezwał do siebie przywódców stronnictw , 
aby im dać w yjaśnienia o sytuaeyi i zawia­
domił ich, iż orędzie swe postanow ił przed­
łożyć kongresowi dopiero w przyszły ponie­
działek. Sekretarz stanu Long w zbrania się 
powiedzieć, czy odroczenie orędzia nastąpiło 
na życzenie generalnego konsula Lee i in ­
nych Am erykanów, aby jeszcze przed o- 
głoszeniem orędzia i wybuchem  wojny mo­
gli opuścić wyspę, czy też dla innych  przy­
czyn.

N. W . Tagblatt dowiaduje się, że w 
w iedeńskich kołach dyplom atycznych uwa­
żają sytuacyę za bardzo krytyczną i wybuch 
wojny za nieunikniony. Mae Kinley stawia 
żądania, k tórych Hiszpania nigdy przyjąć ;ńe  
może. Stronnictwo w ojenne wzięło w Stanach 
Zjednoczonych górę.

W edług New Yorh Tribune  orędzie Mac 
K inleya wspomni o ciągnących się już od 
wielu la t bezowocnych usiłowaniach Stanów 
Zjednoczonych w sprawie polepszenia sytu- 
acyi na Kubie i zapew nienia bezpieczeństwa 
dla życia, m ajątku i interesów mieszkających 
na wyspie obywateli am erykańskich, dalej 
w ym ieni orędzie cały szereg okrucieństw 
dokonanych przez Hiszpanów na wyspie,_ ja- 
koteż fakt zatonięcia statku „Maine" jako 
dowód zupełnego upadku władzy Hiszpanii 
na wyspie. N astępnie podnosi orędzie, iż 
S tany Zjednoczone zupełnie są upraw nione 
do in terw encyi w danym  wypadku nawet 
orężnej ze względu na to, że do tej in te r­
wencyi upoważniła je  sama Hiszpania przez 
to, iż nie przyznała się do tego, że jest już 
zupełnie niezdolną do "spokojnego rządzenia 
wyspą i że odrzuciła żądanie Stanów doma­
gające się, aby Hiszpania zaprowadziła na 
Kubie spokój i dała wynagrodzenie za te 
szkody, jak ie  z powodu wojny na Kubie po­
nieśli obywatele amerykańscy. W  dalszym 
ciągu ma Mac Kinley domagać się uznania 
zupełnej niezawisłości Kuby. O protektora­
cie Hiszpanii lub o jakim kolwiek innym  pra­
wno państwowym związku między K ubą a 
Hiszpanią nie ma w orędziu ani słowa.

Mac Kinley usiłow ał do ostatniej chwili 
działać łagodząco, ale uległ wpływom stron­
nictw  w ojennych, które m ają za sobą w ię­
kszość w senacie i Izbie reprezentantów . 
Sytuacyę zaostrzyło jeszcze jedno żądanie 
wystosowane do Am eryki przez rząd h iszpań­
ski. Oto domaga się ono, aby Stany Zjedno­
czone wycofały wszystkie swe okręty stojące 
na kotwicy w porcie Key-W est, (w stanie 
F loryda w pobliżu Kuby), gdyż H iszpania 
widzi w tem  niebezpieczeństwo dla siebie, 
że w tym porcie przebywa silna am erykań­
ska flota. N aturalnie, że S tany żądaniu temu 
zadość nie uczynią, przez co niebezpieczeń­
stwo wojny jeszcze —■ jeśli to możiiwem — 
stanie się groźniejszem.

K ongres m a przekazać orędzie komi- 
syom, a dalsze traktow anie spraw y pozosta­
wić prezydentow i. Niewiadomo jednak, czy 
kongres się na  to zgodzi.

Rozmaite korporaeye protestanckie pod­
noszą protest przeciwko ewentualnej in te r­
w encyi Papieża.

W edług doniesień z Hiszpanii, tam tej­
sza opinia publiczna nie łudzi się już, aby 
powiodło się pokój utrzymać. Na wypadek

wybuchu wojny wym ieniają w M adrycie gło­
śnego m arszałka M artineza Campośa, jak o  
naczelnego wodza wojsk hiszpańskich.

Zanosi się rzekomo także na częściowa 
rekonstrukeyę gabinetu Sagasty. W ejść mają 
w jego skład dwaj wybitni konserwatyści. 
Będzie to manifestaeyą, że wszystkie dy­
nastycznie usposobione stronnictw a stoją w ier­
nie przy królow ej-regentce i zawieszają swe 
waśni partyjne. Stronnictwo wojenne stanęło 
natom iast przeciw królow ej-regentce i na­
m iętną rozwija przeciw niej agitacyę w k ra ­
ju  a to dla tego, że skłonna jest do ustępstw .

Autonomiśei bawańscy, jak  wiadomo, 
wydali proklamaeyę, wzywającą ludność do 
położenia końca bratobójczej walce i przyję­
cia samorządu przyznanego przez Hiszpanię. 
W  odpowiedzi na to radykaliści wydali ró ­
wnież proklamaeyę, w której dyktują nastę­
pujące warunki pokoju: wycofanie z wyspy 
hiszpańskich wojsk ochotniczych; zorganizo­
wanie załogi w głów nych m iastach wyłącznie 
z tubylców ; przyjęcie do służby rządowej 
wodzów powstania; przyznanie Kubie praw a 
zawierania traktatów handlow ych; zniesienia 
kary śmierci za polityczne przestępstw a; 
zm niejszenie władzy generalnego gubernato­
ra  przez odebranie mu prawa zawieszania 
uchw ał parlam entu; zastąpienie podatków na 
rzecz Hiszpanii trybutem , wynoszącym 10 
milionów pesetów (franków) oraz zawarcie 
ugody, na mocy której dwie trzecie długu 
Kuby przyjm ie na siebie Hiszpania.

Do Worlda donoszą z Hawany, że 
onegdaj w nocy założyli H iszpanie czter­
dzieści min podwodnych w najwęższej części 
tamtejszego portu, tak, że każdy okręt nie 
znający rozkładu tych min, gdyby chciał do­
stać się do portu, narażony byłby na k a ta ­
strofę.

Nowojorski Journal utrzymuje, iż Stany 
Zjednoczone zapewniły sobie kontrolę jednej 
z wysp w zatoce Samana. W yspa ta służyć 
będzie flocie am erykańskiej za stacyę wę­
glową. Dowieziono tam już znaczne ilości 
węgla.

Nowojorski Times donosi, znowu, iż 
eskadra ruchoma, pozostająca pod dowódz­
twem Schleya, w ciągu 24 do 48 godzin 
wyruszy na morze. Celem jej będą prawdo­
podobnie wyspy K anaryjskie.

W  Barcelonie i Kadyksie odbyły się 
burzliwe m anifestacye przeciw Stanom Zje­
dnoczonym. Polieya przywróciła porządek.

W edług depesz z M adrytu rodzina po­
sła am erykańskiego przy dworze hiszpańskim 
generała Woodforda w yjechała wczoraj wie­
czorem do B iantz. Cały personal am erykań­
skiego poselstwa opuszcza M adryt i udaje 
się do Paryża.

Wczoraj wieczorem odbyło się posie­
dzenie gabinetu  hiszpańskiego, na którem 
toczono dyskusyę nad nadzwyczaj ważnemi 
sprawami. N ad"jakiem i, o tem dowiedzieć, 
się niepodobna, gdyż m inistrow ie zachowują 
jak najściślejszą tajemnicę.

Mimo wielce naprężonej sytuaeyi w 
Paryżu nie tracą jeszcze "nadziei, iż dzięki 
usiłowaniom Papieża i współdziałaniu mo­
carstw  uda się w myśl inieyatywy M onar­
chii A ustro- W ęgier usunąć niebezpieczeń­
stwo wojny między H iszpanią a Stanami.

W Londynie wczoraj rozeszła się po­
głoska. iż Stany Zjednoczone zawarły z H i­
szpanią umowę wykluczającą możliwość wojny. 
Z Nowego Yorku donoszą tam, iż Mac Kin­
ley ma stałą chęć utrzym ania pokoju.

K R O I I K A
Lwów, 7 kwietnia.

Kalendarz Jubileuszowy.

7 Kwietnia-.
Rok 1872. Zaręczyny najstarszej Córki 

Najj. Państwa, Arcyksiężniczki Gizeli z Jego 
król. Wysokością Leopoldem księciem bawarskim, 
na zamku budziszyńskim. Liczne deputaeye z 
obu połów Monarchii składają u stopni Tionu 
swe wiernopoddańcze życzenia.

Rok 1875. W powrocie z podróży do We­
necji wsiada Najj. Pan w Poli na pokład yaehtu 
„ M i r a m a r e " . __________

— JE. N a m ie s tn ik  Leon hr. Piniuski, 
przybył wczoraj do Lwowa pociągiem błyskawi­
cznym o godzinie 9 min. 15 wieczorem. Jakkol­
wiek Pan Namiestnik wyraził życzenie, aby ofi­
cjalnego powitania niebyło, to jednak na dworcu 
kolejowym zgromadziło się liczne grono osób ze 
sfer tak urzędowych jak i poselskich, oraz pro­
fesorowie Uniwersytetu. Obecni byli: JE. bar. 
Loebl, JW . Wiceprezydent Namiestnictwa p. Jan 
Lidl, radca Dworu Władysław Krzaczkowski, 
radca Dworu Ludwik Wierzbicki, prezydent mia­
sta dr. Godzimir Małachowski, prezydent Izby 
handlowej dr. Zdzisław Marchwicki, posłowie JE. 
Szczęsny hr. Koziebrodzki, Włodzimierz Gniewosz, 
Władysław Gniewosz, Jan  Y m en, prezes Tow,
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kredyt, ziem. p. Wł. Kraiński, wiceprezes p. Stan. 
Gniewosz, Jan hr. Drohojowski, Rektor Uniwersy­
tetu dr. Rehman, radca Dworu prof. dr. Piętak, 
radca Dworu prof. dr. Ćwikliński, profesorowie: 
ks. dr. Komarnicki, dr. Rydygier, dr. Balzer, 
dr. Kadyi, dr. Głąbiński, dr. Janowicz, dr. Sta­
rzyński, dr. Ziembieki, dr. Szachowski, dr. F a­
bian, dr. Roszkowski, dr. Abraham, dr. Antoni 
Gluziński, dr. Dembiński, dr. Finkel, dr. Twar­
dowski, dr. Kolessa, dr. Chlamtacz i w. i.

JE. Pan Namiestnik wysiadłszy z wa­
gonu przywitał się przedewszystkiem z JW. 
Wiceprezydentem Namiestnictwa p. Lidlem, po­
czerń z kolei ze wszystkimi niemal obecnymi, 
przeszedł następnie do salonu poczekalnego, gdzie 
dłuższą chwilę rozmawiał z JW . Wiceprezyden­
tem Namiestnictwa, oraz prof. dr. Piętakiem, 
który zaprosił JE. P. Namiestnika w imieniu 
grona profesorów kolegów na ucztę pożegnalną 
z tytułu rozstania się JE. hr. Pinińskiego z Uni­
wersytetem. Uczta ma się odbyć w ciągu przy­
szłego tygodnia. — Z dworca kolejowego udał 
się JE. Namiestnik do swego prywatnego mie­
szkania przy ul. Kościuszki.

Dzisiaj przed południem przybył JE. Pan 
Namiestnik do Namiestnictwa, aby objąć urzę­
dowanie. W biurze namiestnikowskiem powitał 
Jego Ekscelencyę ks. Eustachy Sanguszko i po 
dłuższej konferencyi wprowadził do p. Wicepre­
zydenta Lidia. Ztamtąd udał się Pan Namie­
stnik do p. radcy Mauthnera, zwiedził biuro 
prezydyalne, zkąd udał się do p. Wiceprezy­
denta kraj. Rady szkolnej dr. Bobrzyńskiego.

JE. Pan Namiestnik spędzi święta we 
Lwowie; w wielką sobotę będzie na obchodzie 
rezurekcyjnym w kościele archikatedralnym a w 
pierwszy dzień świąt złoży wizyty JE, Arcybi­
skupom ks. Morawskiemu i ks. Issakowiczowi 
oraz ks. biskupowi Weberowi. Będzie także na 
święconem u prezydenta miasta Małachowskiego. 
Następnie w czasie świąt złoży Pan Namiestnik 
wizytę JEm. ks. kardynałowi Sembratowiczowi.

Oficjalne przedstawienie władz i urzędów 
odbędzie się w e w t o r e k  d n i a  12 b. m. o 
g o d z i n i e  11 p r z e d  p o ł u d n i e m  w s a l i  
N a m i e s t n i c t w a .

— JE m . ks. K a rd y n a ł Sem b ratow icz
z powodu nadwątlonego stanu zdrowia, nie bę­
dzie przyjmował podczas świąt gr. kat., ani też 
nie będzie składał wizyt podczas świąt łaciń­
skich.

—  W iad om ośc i k o śc ie ln e . Archidyo- 
cezya lwowska ob. łać.: Administratorem w Żu­
kowie zamianowany ks. Kazimierz Momocki. — 
Konkurs na probostwo w Zukowie rozpisany z 
terminem do końca maja b. r.

Przeniesiony w charakterze koop. 0. Salezy 
Hulin z zakonu 00. Karmelitów do Rozdołu.

—  K w esta W ie lk an ocn a . U Bożego 
Grobu w kościele 00. Jezuitów zbierać będą 
składkę na rzecz ubogich Towarzystwa św. 
Wincentego a Panlo następujące pan ie:

Wielki p ią tek : od g. 8 —9 Winiarzowa i 
Brzechowska, od 9 —10 Pokornowa, od 10 — 11 
Ulasiewiczowa, od 11— 12 Pawulska i Łuczkie- 
wiczowa, od 12— 1 Weiglówna, od 1 - 2 Drexle- 
rowa, od 2 —8 Zborowiczowa, od 8 — 4 Solecka 
i Skerlowa, od 4— 5 Czarkowska i Michalczew­
ska, od 5— 6 Lcngchamps, od 6 —7 Balkowa.

Wielka sobota: od godz. 8 —9 Winiarzowa 
i Brzechowska, od 9— ! O Pokornowa, od 10— 11 
Pawulska i Łuczkiewiczowa, od 11—12 Fran­
kowa, od 12— 1 Czarkowska i Michalczewska, 
od 1— 2 Ulasiewiczowa, od 2 —3 Zborowiczowa, 
od 3— 4 Kamińskie, od 4 - 5  Nurkowska, od
5— 6 Stella-Sawicka.

— Z K oła  litera ck o -a r ty sty czn eg o .
W dniu 4 b. m. odbyło się w „Kole“ posie­
dzenie komisyi rozdającej wsparcia z funduszu 
zaopatrzenia dla wdów i sierót i po literatach i 
artystach. Fundusz ten wynosi obecnie 6100 zł. 
i pozostaje pod zarządem wydziału „Koła“.
Z procentów zapadłych za drugie półrocze 1897 
rozdano zapomogi czteru wdowom po artystach, 
oraz jednemu choremu artyście. Najbliższe roz­
dawnictwo zapomóg odbędzie się z początkiem 
lipca r. b.

Na dochód tego funduszu odbędzie się w 
tygodniu Mickiewiczowskim odczyt p. Józefa Ko­
tarbińskiego, który przybędzie umyślnie w tym 
celu z Krakowa. Treścią odczytu będzie „Pan 
Tadeusz jako epos“.

—  Z k o le i. Z powodu usunięcia się na­
sypu kolejowego, wstrzymany był chwilowo ruch 
wszelkich pociągów między Stryjem a Droho­
byczem. Obecnie donoszą nam, że z dniem dzi­
siejszym ruch ten na nowo przywrócony i wszel­
kie pociągi tak osobowe jak towarowe kursują 
bez przeszkody.

Na przestrzeni Drohobycz-Dobrowlany pod­
jęto także ruch wszelkich pociągów na nowo.

— W od ociąg i w e L w ow ie . Komisya 
wodociągowa Rady miejskiej rozpatrywała w tych 
dniach wypracowany przez inżyniera-hydrote- 
chnika specyalistę p. Smrekera plan wodociągów, 
celem dostatecznego zaopatrzenia Lwowa w do­
brą wodę do picia. Wynikiem obrad było przy­
jęcie projektu p. Smrekera, ażeby sprowadzić 
wodę ze źródlisk znajdujących się w okolicy Woli 
dobrostańskiej, pomiędzy Janowem a Kamieno- 
brodem, od Lwowa o 17 kim. odległej. Prze­
strzeń upatrzona na zajęcie wynosi 65 m. kw. 
Polecono p. Smrekerowi wygotowanie ostatecznego 
planu i kosztorysu. Koszta wynosić mają w przy­

bliżeniu 2,800.000 zł. Zasadą projektu jest, 
ażeby nawet najwyżej położone miejsca we Lwo­
wie mogły być zaopatrzone w wodę. Woda ma 
być bardzo dobrą, nie zawiera wodorostów i 
mało ma części mineralnych, tak że  może służyć 
i do celów przemysłowych. Wykończenie wodo­
ciągów —  według projektu — nastąpi w roku 
1900.

—  O flcya liśc i p r y w a tn i. W niedzielę 
dnia 3 b. m. przyjął JE. Pan Prezydent Mini­
strów hr. Thun na audyeneyi reprezentantów 
różnych Stowarzyszeń, prywatnych urzędników 
z Galicyi, Czech, Morawii, Szląska i Austryi 
górnej i dolnej, Solnogrodu, Tyrolu, Styryi i Ka- 
ryntyi.

Jako reprezentant galicyjskiego Towarzy­
stwa wziął udział w zjeździe dyrektor Romuald 
Makaiewicz. Imieniem zebranych dwudziestu de­
legatów przemawiał reprezentant grupy niemie­
ckich prywatnych urzędników p. Antoni Blech- 
schmidt. Mówca powołał się na deklaraeyę Rzą­
du z dnia 2 czerwca 1896 roku wygłoszoną w 
parlamencie, w której Rząd uznał, ż& żądaniu 
ubezpieczenia wielkiej rzeszy urzędników pry­
watnych należy uczynić zadość, że mateiyał sta­
tystyczny zebrany, jest na wykończeniu i że dla 
wykonania tak wielkiego dzieła humanitarnego 
nadaje się. rok jubileuszu Najj. Pana. Nakoniec 
prosił p. Blechschmidt imieniem całego stanu 
prywatnych urzędników o przyspieszenie wypra­
cowania i wniesienia do parlamentu odnośnej 
ustawy.

JE. hr. Thun odpowiedział, iż sprawa 
jest mu znaną, w szczególności zaś oświadcze­
nie, jakie złożył JEksc. hi. Kazimierz Badeni 
imieniem Rządu w Izbie deputowanych, —  ale 
zbyt krótko jest jeszcze w urzędzie i nie miał 
jeszcze dość czasu na rozpatrzenie się w tej 
sprawie, ażeby coś orzec stanowczo. W każdym 
razie będzie potrzeba uczynić coś także i dla 
tak licznego stanu urzędników prywatnych, ma­
jącego wielkie ekonomiczne dla Państwa znacze­
nie, oraz dla ich wdów i sierót.

Po tej audyeneyi udali się delegaci do re­
ferentów ministeryalnyeh, w których ręku wła­
ściwie sprawa się znajduje i przez dłuższy czas 
z nimi konferowali.

— P r o f. dr. B u jw id  w Krakowie, 
znany bakteryolog, przebył w tych dniach ciężką 
operacyę. Pomyślny jej wynik każe wróżyć o 
rychłem wyzdrowieniu cenionego profesora.

— T ow arzystw o  dla upiększenia miasta 
Lwowa, miało odbyć wczoraj walne zgromadze­
nie. Niestety nie przyszło ono do skutku dla 
braku kompletu, przybyło bowiem tylko 10 człon­
ków. Przewodniczący dr. Maks stwierdziwszy iż 
walne zgromadzenia od szeregu lat już nie do­
chodzą, co nie świadczy o żywotności towarzy­
stwa, oświadczył gotowość złożenia swojej go­
dności w inne ręce, niestety jednak brakło chę­
tnego kandydata. Wobec tego zaproponował dr. 
Maks, ażeby wobec apatyi uważać towarzystwo 
za nieistniejące, kapitał zaś w wysokości 1704 
zł. złożyć do rąk prezydenta miasta na jakikol­
wiek cel.

W dyskusyi jaka toczyła się na ten temat, 
postanowiono zwołać jeszcze jedno zgromadzenie 
do dni 8. Będzie to ostatnia próba żywotności 
towarzystwa.

— Zjazd orga n m istrzó w . W dniu 25go 
marca b. r. w sali konserwatoryum galic. To­
warzystwa muzycznego we Lwowie odbyło się 
pod przewoduictwem dyrektora konserwatoryum 
p. Rudolfa Schwarza posiedzenie zjazdu organ- 
mistrzów z Galicyi. Udział w niem wzięli pp.: 
Jan Śliwiński, Antoni Klement, Aleksander Ze­
browski i Rudolf Haase ze Lwowa, Stanisław 
Janik z Krosna, Aloizy Konieczny z Jasionowa 
w pow. Brzozowskim i Tomasz Fali ze Szczy- 
rzyca w powiecie limanowskim.'

Na wniosek p. Śliwińskiego uchwalono adres 
do konsystorzy, z prośbą gorącą o zaopiekowa­
nie się przemysłem organmistrzowskim w kraju 
tak, aby zarządcy kościołów dawali pierwszeń­
stwo wyrobom krajowym przed obcymi. Adres 
uchwalono jednogłośnie i podpisano zaraz na 
posiedzeniu.

W dalszym ciągu obrad poruszono myśl 
założenia spółki, opartej na wzajemnym kredy­
cie, uznano jednak, że na razie projekt ten jest 
jeszcze przedwczesny. Natomiast uchwalono po­
stępować solidarnie i wspierać się wzajemnie w 
obec konkurencyi zagranicznej. Zgromadzeni zło­
żyli solenne przyrzeczenie, że w celu podniesie­
nia krajowego przemysłu wykonywać będą jak 
najlepiej powierzone im roboty i ściśle dotrzy­
mywać terminów dostawy, a wspierać się wza­
jemnie wiedzą i doświadczeniem.

— D z ie n n ik a  urzęd ow ego  c. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galicyi w zakresie szkół 
ludowych, redagowanego w c. k. Radzie szkol­
nej krajowej, numer 12, wydany dnia 6 kwietnia
b. r. zawiera: Wiadomości osubiste; Budowa szkół; 
Konkursa; Ogłoszenie licytacyi; Ogłoszenie.

(V) S ta lle , pochodzące z wieku XVII. 
jeden z najcenniejszych zabytków snycerstwa we 
Lwowie i w ogóle w Galicyi, — a znajdujące 
się w kościele 00. Bernardynów, za głównym 
ołtarzem, wymagają gruntownej i umiejętnej re- 
stauracyi, jeśli nie mają uledz zupełnemu zni­
szczeniu. 00. Bernardyni, mając to na okn, za­
rządzili składki na ten cel i zebrali już około
2.000 zł. W sprawie tej przed‘ożył magistra­
towi m. Lwowa przewodniczący lwow. koła c. k. 
konserwatorów, p. Władysław Łoziński, w tych

dniach wniosek, aby gmina m. Lwowa udzieliła 
stosownej subwencyi na ocalenie tego dzie'a, 
odznaczającego się ogromnem bogactwem figu­
ralnej ornamentyki i drobiazgową precyzyą wy­
konania rzeźby. Wniosek ten, poparty przez dyr. 
m. archiwum dr. Czołowskiego, załatwił magi­
strat na wczorajszem swem posiedzeniu, po­
myślnie. Uchwalono zaproponować Radzie miasta, 
aby na restauracyę tych cennych stall wstawiać 
od przyszłego roku do budżetu miasta przez 
trzy lata, po 1.000 zł. Koszt całkowity restau- 
racyi wynosić będz;e około 12.000 zł. 00. Ber­
nardyni noszą się z zamiarem zwrócenia się 
również o subwencję do Sejmu.

—  D la  M uzeum  n arod ow ego . Zmarła 
w roku zeszłym w Bernie Marya z Rzewuskich 
hrabina Miilinen, z pierwszego małżeństwa hr. 
Hutten Czapska, jeszcze za życia objawiła ży­
czenie, aby pamiątki po jej ojcu: złota ośmio­
kątna tabakierka z miniaturą cesarza Napo­
leona I., ubrana 57 kamieniami półszlachetne- 
mi, oraz pierścień złoty z herbem Rzewuskich, 
rzniętym na krwawniku, złożono po jej śmierci 
do Muzeum Narodowego polskiego w Krakowie. 
W wykonaniu tej jej woli, a za zgodą hr. Ru­
dolfa Miilinen syna, notaryusz z Gracu dr. An­
toni Rigler nadesłał oba kosztowne przedmioty 
do Muzeum Narodowego. Pomieszczono je w je­
dnej z gablot w sali głównej muzealnej.

— Zm ow a cze la d n ik ó w  k ra w ieck ich
we Lwowie zakończyła się wczoraj. Wszyscy 
właściciele pracowni krawieckich, z wyjątkiem 
firmy p. Rosenthala (dostawcy uniformów woj­
skowych) zgodzili się na żądane przez czeladni­
ków podwyższenie płacy.

=  S p ło szo n y  koń . Zaprzężony do wo- 
za koń rzeźuika Tomasza Barszczewskiego, po­
zostawiony wczoraj przed południem obok skle­
pu pod 1. 4 przy ulicy Krakowskiej bez dozoru 
spłoszył się przed przejeżdżającym oddziałem 
huzarów i popędził na plac Krakowski, gdzie 
wpadł na przechodzącego Michała Sawaryna z 
Krotoszyna i powalił go na ziemię, a następnie 
wpadł na zaprzęgniętego konia szynkarza Me- 
chla Teichera, powalił go na ziemię i porwał 
na nim zaprząg, wyrządzając Teicherowi szko­
dę na 5 zł. Woźnica Teichera Bartłomiej Na- 
bulski przytrzymał spłoszonego konia i oddał 
Barszczewskiemu. Michała Sawaryna, który od­
niósł oprócz licznych lżejszych obrażeń, złama­
nie lewego uda, odstawił stójkowy na stacyę ra­
tunkową, a stąd po zaopatrzeniu do szpitala po­
wszechnego. D: chodzenie karne wdrożono.

■= O gień  p ok ojow y. W mieszkaniu 
Betti Grossfeld pod 1. 43 przy ulicy Skarb- 
kowskiej wybuchł wczoraj popołudniu wskutek 
zatlenia się od pieca podłogi pożar, który do­
mownicy przed przybyciem straży pożarnej uga­
sili. Szkoda nieznaczna.

t  Z m arli w ostatnich dniach: We Lwowie, 
Adolf Mańkowski, jeden z najstarszych kupców 
lwowskich, były właściciel znanego niegdyś we 
Lwowie handlu towarów kolonialnych przy ul. 
Halickiej, przeżywszy lat 84. S. p. Mańkowski 
cieszył się we Lwowie powszechnym szacunkiem 
jako zacny obywatel, który zwłaszcza ubogim 
świadczył wiele dobrego.

W Krakowie, Wincenty Hałatkiewicz - Bo- 
rysławski, artysta dramatyczny, w 32 roku życia.

W Kołomyi, Andrzej Tomann, kapitan ra­
chunkowy, przeżywszy lat 51.

W Bochni, Władysław Struźlikiewicz, kan­
dydat adwokacki, w 34 roku życia.

—  P a m ię c i A n to n in y  H offm ann.
W kościele ewangielickim w Krakowie wmuro­
wano tablicę pamiątkową ozdobioną portretem 
zmarłej w zeszłym roku znakomitej artystki dra­
matycznej Antoniny Hoffmann, z następującym 
napisem :

Antonina Hoffmann, artystka dramatyczna, 
urodzona 1841 r. Przoz trzydzieści siedm lat 
1860—1897 ozdoba i podpora teatru krakow­
skiego, ulubiona przez publiczność polską, zgasła 
w Krakowie 16 czerwca 1897, otoczona miłością 
i wdzięcznością rodziny, przywiązaniem przyjaciół.
Tobie Panie, wszystek świat niechaj chwałę daje, 
Niechaj się wszystkie ziemskie weselą rodzaje, 
Bo Ty wszystkie narody sprawiedliwie sądzisz, 
Ty jako Pan Wszechmocny okrąg ziemski rządzisz.

Psalm L X V U .

Twój głos wnikał do serca i za duszę chwytał.
Mickiewicz.

Znajdziesz we mnie tylko echo płaczu
A w harfie echo nieśmiertelne.

Słowacki.
—  Ofiara. Jak donoszą Petersb. Wied., 

Francuska Bouvillon, która podczas ostatniego 
losowania wygrała 200.000 rnbli, ofiarowała
100.000 rubli na budowę drugiego kościoła ka­
tolickiego w Odessie.

— P o ża r . W dniu 31 marca spalił się 
w Białej browar Lazara Tanenbauma i Sp. 
Ogioń z niewiadomej przyczyny wybuchł na 
strychu w lodowni. Szkoda wynosi 45.000 z ł , 
w części, na 25.000 zł. ubezpieczona.

— N a  S yb ir . Wielu przedstawicieli fa­
bryk warszawskich i łódzkich wyjechało onegdaj 
z Warszawy do Moskwy, a ztamtąd nową koleją 
na Syberyę. Podróż ta ma na celu zwiedzenie 
miast położonych przy drodze syberyjskiej, aby 
zawiązać stosunki przemysłowo-handlowe.

—  W ilk i w  E o ssy i. Mieszkańców p 
wiatu petiowskiego, gub. saratowskiej, trap 
stada wilków, które są tak zuchwałe, z,e w bia 
dzień robią wycieczki do wsi i bez najmniejs: 
ceremonii wchodzą do obór, stajni i owczar: 
gospodarując tam po swojemu. Przed tygodni* 
stado wilków, złożone z sześćdziesięciu kill 
sztuk, w samo południe wpadło na podwór 
właściciela majątku Arsentjewka, Michajłow 
Rasłowlewa. Na widok tak licznych nieprosz 
nych gości, służba rozbiegła się i zatarasowa. 
w budynkach gospodarczych i domach. Gosp 
darkę swą wilki rozpoczęły od pożarcia wszys 
kich psów podwórzowych, następnie zaś prz; 
stąpiły do oblężenia owczarni, w której znajd 
wało się 170 owiec. Ponieważ drzwi owczari 
były zamknięte, podkopały się tedy pod prz; 
ciesiami, a dostawszy się wewnątrz budynki 
całe stado owiec wydusiły, pożerając na miejsc 
45 sztuk, poczem najspokojniej w świecie ro: 
łożyły się na podwórzu dla odbycia siesty i ust: 
piły dopiero wtedy, gdy wieczorem, zawiadomiei 
mieszkańcy innych wsi w ilości około 300 ludz 
uzbrojonych w widły, topory i koły, mając i 
ręku pozapalane pochodnie, nieproszonych gośe 
zmusili do ustąpienia z podwórza.

—  Ś m ierć  n a  a ren ie . W Barceloni 
ulubiony toreador, Juanerillo, padł śmiertelni 
raniony w walce z bykiem, na arenie. Rog 
rozjuszonego zwierza wyprały mu wnętrzności 
Nieszczęśliwy zmarł po kilku godzinach w stra 
sznych męczarniach. Widzowie, natychmiast pi 
wypadku, opuścili salę widowiska.

—  D żum a w D żed d ah  szerzy się : 
wielką gwałtownością, co jest tern groźniejsze 
że Dżeddah leży na drodze do Mekki, a piel­
grzymi zaczynają już tam napływać. Władze tu­
reckie skłonne są do oddania całej akcyi sani­
tarnej i wszelkich środków ochronnych w ręce 
chrześcian, co jest bardzo pomyślnym zwrotem.

— K olej e lek try czn a  w  C hinach . Ber­
lińska firma Siemens i Halske otrzymała kon- 
cesyę na budowę kolei elektrycznej w Chinach 
z Pekina do Masliapu, gdzie się zaczyna kolej 
żelazna do Tian-Tsinu.

Halli ltoclo-artFslyczie.
(w.) Opera. Wczoraj wznowiono na sce­

nie naszej „Roberta dyabła“ operę Meyerbeera- 
pierwszą, jaka niegdyś zdobyła swemu twórcy 
wstęp na scenę paryską a następnie imię roz­
głośne. Świetność jej oczywiście należy dzisiaj 
do rzeczy przebrzmiałych. Ale przyznać musimy 
temu zabytkowi przeszłości, że. zachował ou prze­
cież pewne właściwości, które sprawiają, że nie­
odwracalny się od niego tak bezwzględnie, jak 
od innych produktów minionej mody. Owszem, 
słuchamy tej muzyki nie bez zadowolenia, a to 
dlatego, ponieważ jest ona sobą więcej, niż we 
wszystkich innych operach Meyerbeera. Nie ma 
tu jeszcze ani tej mieszaniny stylu, ani tego 
wyrafinowania scenicznych środków, ani tej pre- 
tensyonalnuści, jakie drażnią każdy lepszy smak 
w takim „Proroku“ lub „Afrykance-*. Ot już 
pierwszy akt cały, co za szmat dobrej, zdrowej 
muzyki! Jest ona jeszcze przeważnie włoską, ale 
jak  melodyjną świeżą i pełną życia! Francuskie 
elementa pojawiają s*ę później dopiero: razem 
z baletem, nie wpływają jednak zbytecznie na 
całość, która pozostaje dość jednolitą do końca 
opery.

Wykonanie było dobre. W pierwszym rzę­
dzie należy tu wymienić p. Florjańskiego, gło­
sowo świetnie usposobionego. Śpiewał on z nie­
pospolitą brawurą i życiem, które niezaprzecze- 
nie stanowią u Roberta najważniejsze czynniki 
efektu, głos lśnił przytem jak złoto. Słowem był 
to sukces zupełny. — P. Arklowa miała bar­
dzo piękne momenta, wśród których najwyżej 
stawiamy akt ostatni. Izabellę śpiewała p. Ka- 
sprowiczowa z niemałem powodzeniem, które 
wzrosło szczególniej w drugiej ary i. Pp. Jero- 
rnin, Malawski i Paszkowski zasłużyli się bar­
dzo w utworzeniu dobrej całości, niemniej jak 
chóry i orkiestra. Wywoływano też razem z a r­
tystami p. Miehlewiezową, za zręcznie odtworzo­
ną postać mimiczną Heleny.

Opera już dzięki p. Fiorjańskiemu powin­
na znaleźć licznych słuchaczy, a ma być dawa­
ną we wtorek.

K on cert. Galic. Towarzystwo muzyczne 
wykonało wczoraj „R-c[uiem“ Brahmsa z nale; 
żytem powodzeniem. O nader interesującej tej 
produkcyi napiszemy jutro.

O brazy p o lsk ich  a rty stó w  w  P eters­
b u rgu , zwróciły uwagę krytyki tamtejszej i wy­
wołały powszechne zajęcie. Dzieła polskich ma­
larzy znajdują się na trzech równoczesnych wy­
stawach. W Akademii nauk wystawioną jest Sie­
miradzkiego „Dirce chrześciańska w cyrku Ne- 
rona“ i budzi taki podziw publiczności, że we­
dług jednego z rossyjskich dzienników stolicy 
nadnewskiej, nie ma tam prócz niej i kilku jeszcze 
płócien polskich, zresztą nic godniejszego uwagi- 
Jak Siemiradzki króluje w Akademii nauk, tak 
znów Wilhelm Kotarbiński święci tryumfy w 
Akademii sztuk pięknych. Jest tam serya jego
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obrazów olejnych, a między nimi znana w Kra­
kowie „Orgia rzymska", „Kosa“, „Sztandar ża­
łobny „Grosz wdowi", „Konik polny" i „Kar­
mienie ibisów", które krytyka nazwała dobrym 
Almą Tademą; nadto jest tam jeszcze sto nume­
rów rysunków sepią tegoż artysty, które mają 
być arcydziełami w swoim rodzaju; krytyka przy­
znaje im wielką dozę poezyi, wdzięku, wytwor- 
ności, oryginalności i stwierdza, że w nich naj­
lepiej uwydatnił się talent artysty. Oprócz tych 
mistrzów wystawili na powyższych wystawach 
utwory swoje: Bakałowicz, Suchorowski, Mazu­
rowski, Skirgiełło i t. d. Wreszcie na wystawie 
„niezależnych" główną rolę odgrywają wielkie 
szkice Fałata i Kossaka do panoramy „Przejście 
Napoleona przez Berezynę". Obok nich umie­
szczono tu zbiór utworów Jana Ciąglińskiego, 
mianowicie kilka kompozycyj, dwa portrety i 50 
szkiców hiszpańskich. Dalej dzieła: Rajmonda, 
Piotrowicza, W. Nałęcza i Tomaszewicza. W ogóle 
polska sztuka — nie mówiąc już o arcydziełach 
na początku nazwanych, wydaje się dobrze re­
prezentowaną i krytyka nie tylko żywo się nią 
zajmuje, ale z wielkim szacunkiem i uznaniem 
mówi o polskiej produkcyi artystycznej.

S ta n is ła w  W y sp ia ń sk i wydał w Kra­
kowie wierszowaną „Legendę" o Kraku i Wan­
dzie.

E ep erto a r  tea tru  h r . Skarbka pod
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, we czwartek, piątek i sobotę z powodu 
Wielkiego tygodnia teatr zamknięty.

W niedzielę popołudniu o pół do 4 (na 
dochód Stowarzyszenia wzajemnej pomocy arty­
stów sceny lwowskiej) „Dwie sieroty", dramat 
w 5 aktach d’Ennery z panią Stachowicz w roli 
Ludwiki.

Wieczorem o pół do 8 „Żydówka", wiel­
ka opera Halevy’ego. Występ pp. Arklowej, 
Floryańskiego, Lewickiego i Jeromina.

W poniedziałek wieczorem o pół do 8 
po raz czwarty „Trębacz z Sekingen" opera 
komiczna w 4 aktach Wiktora Nesslera.

We wtorek popołudniu o godz. pół do 
4 „Dzwon zatopiony", baśń dramatyczna w 5 
aktach Hauptmana, przekład Jana Kasprowicza.

Wieczorem po raz drugi w tym sezonie 
„Bobert dyabeł" wielka opera w 5 aktach 
Mayerbeera. Występ pp. Arklowej, Camilowej, 
Floryańskiego, Górskiego i Jeromina.

We środę po raz pierwszy „Kaśka Ka- 
ryatyda, sztuka w 5 aktach Gabryeli Zapol­
skiej.

Od niedzieli wielkanocnej począwszy, wszy­
stkie przedstawienia wieczorne rozpoczynać się 
będą o godzinie pół do 8.

GOSPODARSTWO I HANDEL
G ie łd a  zb o żo w a : Cukier surowy loco 

A ussig  12-821/* do 12-37%) loco Ołomuniec 
11-50 do 11-60, loco B e rn o -W ie d e ń  11-55 
do 11'65, na maj loco A ussik 12-87% 
do 12-421/ , , cukier w kostkach, prim i 37'50 
do 37-75, secunda 37-25 do 37-50. Spi­
ry tus kotyngentow any loco W iedeń 19-50 
dy 19 -6 '. Nafta kaukazka transito  T ryest 
4-—  do 4-25, galicyjska przeźroczysta 16-— 
do 16-25.

T a r y

L w ów , 7 kwietnia. Pszenica 11-25 do 
11-70, żyto 7-75 do 8-25, owies 7-50 do 8-10, 
jęczm ień 7-— do 7-75, rzepak l i -—  do 
11-75, groch 7-— do 7-50, wyka 5-75 do 
6-25, nasienie ln iane — •—  do — •— , nasie­
n ie  konopne — •— do — , bób — ■— do 
—•—•, bobik 6‘50 do 6-80, hreczka 7 -75 do 
8-75, konieczyna czerwona galicyjska 35-— 
do 45-— , biała —••— do —•— , tymotka 
15-— do 22-— , anyż — •—  do — •— , kuku- 
rudza stara — •— do — •— , nowa 5-70 do 
6-— , chmiel stary  — ■— do — •— , nowy 
za 56 kilo — •—  do — •— , spirytus gotowy 
17-25 do 17-75, na term in  14-75 do 15-—, 
w aranty  — •—  do — •— .

OSTATNIA POCZTA

Izba panów Bady państw a n ie będzie 
już także m iała posiedzenia przed W ielka­
nocą a przeto rozpoczęła się obecnie prze­
rw a w posiedzeniach parlam entu, która po­
trw a do 20 b. m. W tym  dniu Izba posel­
ska zbierze się napowrót na posiedzenie.

_ W edług depeszy urzędowej z Drezna 
je s t już rzeczą ostatecznie postanowioną, że 
na jubileusz króla saskiego cesarz W ilhelm  
przybędzie tam dnia 23 b. m. o godzinie 10

przedpołudniem  a w 35 m inut potem Najj. 
Cesarz austryaeki.

D ziennik urzędowy dla spraw m ary­
narki niemieckiej ogłasza rozkaz cesarski o 
organizacyi zarządu w terytoryum  Kiauczau, 
które ma podlegać urzędowi m arynarki pań­
stwowej. Na czele wojskowego i cywilnego 
zarządu będzie postawiony oficer m arynarki 
z tytułem  gubernatora.

W urteinberska Izba posłów uchwaliła 
ostatecznie całe przedłożenie o referm ie kon- 
stytucyi. Większość w ynosiła 69 głosów prze­
ciwko 18, a więc znacznie przewyższała żą­
dane przez ustawę dwie trzecie głosów. Ze 
zmian w konstytucyi zasługuje przedewszyst- 
kiem na uwagę zniesienie posłów uprzyw ile­
jow anych w Izbie wyższej, która obecnie cała 
wychodzić będzie z wyborów.

Schles. Yollcsztg. ogłasza pismo dep. 
radcy Porscha, w którem  tenże oświadcza, 
że wiadomość jakoby odebrał list od księdza 
kard. Koppa, potępiający w ystąpienie du­
chow ieństw a górnoszlązkiego przeciwko K a ­
tolikowi je s t zupełnie mylną. L istu  takiego 
p. Porseh nie odebrał.

Na najbliższem  zebraniu głównego za­
rządu hakatystów, które się odbędzie dnia 
23 b. m. w Berlinie, przyjdzie pod obrady 
projekt dr. H ansem anna, w sprawie rozsze­
rzenia ustawy o osadach rentow ych na is tn ie ­
jące już wsie w łościańskie w prow incyach 
kolonizacyjnych, t. j. w Poznańskiem  i w 
Prusach zachodnich.

W a m . Dniew. donosi, że m inisterstw o 
spraw wewnętrznych zatwierdziło fundacyę 
pp. Hipolita i Ludwiki W awelbergów, k tó ­
rzy ofiarowali 300.000 rs. na budowę w 
W arszawie i okolicy tanich domów dla ro­
botników.

W  Mińsku na L itw ie zapadł już wy­
rok w procesie tych żydów, którzy dnia 15 
kw ietnia r. 1897 mieli się dopuścić zabu­
rzeń spokoju i napadu na patrole wojskowe. 
Dziewięciu oskarżonych uniew inniono, pięciu 
skazano każdego na 2 lata więzienia, inn i 
otrzymali kary mniejsze.

W edług doniesienia jednego z dzienni­
ków wiedeńskich, w kołach dyplom atycznych 
wywołała w ielkie wrażenie wiadomość, że 
Tureya zgodziła się na to, aby statki ros- 
syjskiej t. zw. floty ochotniczej, lub wogóle 
statki na ten cel najęte, przewoziły przez 
Bosfor i D ardanelle wojsko rossyjskie i ma- 
teryał wojenny. Zachodzi obawa, że Kossya, 
zawarłszy taki układ z Portą, bez naruszenia 
trak ta tó w : paryskiego i berlińskiego, w rze­
czywistości zdobyła prawo wolnej żeglugi 
przez cieśniny. Bliższe postanow ienia tego 
najświeższego układu Bossyi z Tureyą nie 
są znane, jednak  tyle zdaje się być pewnem, 
iż gabinet petersburski zobowiązał się nie 
przesyłać więcej, jak  jeden  statek na raz.

Depesza pryw atna z Konstantynopola 
dono si: Sułtan udzielił rządowi rossyjskiemu 
pozwolenia na przejazd ośmiu statków  przez 
cieśniny z 16.000 żołnierzy na pokładzie.

Z A ten piszą do Polit. Corresp.: 
W yrok śm ierci, w ydany na sprawców 

zam achu na króla, K arditzisa i Kyriakosa 
przyjęła z zadowoleniem opinia publiczna. 
Zachowanie się oskarżonych w sądzie wywo­
łało oburzenie, szczególniej gdy oświadczyli, 
że inieli zamiar skorzystać z anarchii, któ- 
raby^ ich zdaniem wynikła po zamachu, w ten 
sposób, ażeby z pomocą dynam itu wysadzić 
w powietrze domy greckich mężów stanu, 
jak D elyannisa, R hallisa, Sineapolu, Skulu- 
disa i . d. Obrońca Karditzisa, żądając dla 
swego klienta okoliczności łagodzących, po­
woływał się na  to, że K. pochodzi z rodziny 
umysłowo-chorej i dotkniętej alkoholizmem. 
Gazety greckie zaznaczają, iż wyrok sądu 
stwierdza tylko wyrok w ydany przez cały 
naród.

We_ W łoszech odbędą się w roku bie­
żącym w ielkie m anew ry wojskowe. W  ma­
new rach tych wezmą udział dwa korpusy 
wojsk lądowych, a nadto w kombinacyi z 
nim i operować będą przeciw sobie w pobli­
żu wybrzeży dwie eskadry. M anewry będą 
połączone z uroczystościam i, uzupełniającemi 
niejako obchód 50-letniego jubileuszu nada­
nia konstytucyi.

W tych dniach parlam ent francuski zo­
stanie zam knięty, a po św iętach rozpocznie 
się na całej lin ii walka wyborcza.

Senat zawotował już budżet, ale w7 wie­
lu pozycyach zarządził zmiany. Budżet zo­
stał następnie przesłany do Izby deputowa­
nych, która zbiera się dzisiaj, celem zawo- 
towania ostatecznie budżetu. Podczas feryj 
W ielkanocnych do Nizzy wybiera się prezy­
dent F au re  z m inistram i M eline i H anotaus 
dla w idzenia się z królową W iktoryą, przy 
której będzie podczas spotkania lord Salis-

bury. Zjazdowi temu przypisują polityczne 
znaczenie.

W  sprawie Zoli oczekują postanowie­
nia sądu wojennego, który sądził E sterha­
zego.

Temps dowiaduje się, że sąd wojenny 
postanowi podnieść na nowo skargę prze­
ciwko Zoli.

U E c la ir  donosi, iż świat kupiecki roz­
winął silną agitacyę, aby nie dopuścić do 
wznowienia procesu Zoli.

Z powodu szczegółów, ogłoszonych przez 
Siecle w sprawie szpiegostwa Esterhazego, 
pisze BerUner Tageblatt-. Mamy pew ną pod­
stawę do ogłoszenia, że rewelaeye SihcWu 
nie spotkają się ze strony N iem iec z zaprze­
czeniem urzędowem. Rząd niem iecki raz już 
bowiem oświadczył form alnie, że nie wiąza­
ły  go z Dreyfusem żadne stosunki, ani bez­
pośrednio, ani pośrednio. Oświadczeniem tem 
sprawa dla Niemiec została ostatecznie zała­
twioną. Oświadczenie było w yraźne i rząd 
niem iecki nic do niego dodawać n ie  potrze­
buje.

Powyższa enuncyacya dziennika berliń ­
skiego jest bardzo dla Esterhazego nieprzy­
jem ną i kompromitującą.

W rażenie znanej z wczorajszych do­
niesień a ważnej mowy Balfoura w ang. 
Izbie gmin, na tem at sprawy chińskiej, zdaje 
się być w A nglii podzielonem. W edług de­
pesz z L ondynu, wczorajsze dzienniki po­
ranne wyrażają wogóle zadowolenie z oświad­
czenia Balfoura. Dzienniki uważają W ei-hai- 
wei za korzystny nabytek, dodają jednak, 
że nie wystarcza on dla utrzym ania równo­
wagi z nabytkam i Rossyi. Z innej strony 
jednak donoszą, że oświadczenie to w spra­
wie polityki rządowej w C hinach wcale nie 
zadowolniło konserwatystów, bo nie rzuca 
ono zbyt korzystnego św iatła ani na służbę 
informacyjną rządu, ani na jego czynności 
dyplomatyczne. Najwięcej uwagę zw rócił na 
siebie przyjazny ton, którego Balfour użył, 
mówiąc o Niemczech, a który potwierdza 
pogłoski o tem, że lord Salisbury życzy so­
bie zbliżenia do tego mocarstwa.

Do wczorajszego streszczenia mowy 
Balfoura w Izbie gm in dodać należy jeszcze 
n iektóre szczegóły. Balfour zaznaczył z góry, 
że ze względu na toczące się rokow ania za­
chować musi pod wielu względami rezerwę. 
Zgoła niezwykła słabość Chin wywołała 
zmianę w polityce innych mocarstw. A nglia 
bronić ma w Chinach doniosłych interesów, 
gdyż była ona owym pionierem , który o- 
tworzył Chiny dla handlu światowego, w 
czasie kiedy F rancya nie miała jeszcze w 
Azyi żadnej kolonii, N iem cy nie prowadziły 
wogóle polityki kolonialnej, a Rossya od­
dzieloną była od Chin wielką i pustą prze­
strzenią. Balfour odwołał się co do celu po­
lityki angielskiej w Chinach na dawniejsze 
oświadczenia, w edług których nie ogląda się 
ona na żadne nabytki terytoryalne, a szuka 
tylko korzyści handlowych. Bardzo stanowczo 
wyraził przekonanie, że niemieckie interesa 
nigdzie nie kolidują z angielskimi.

Ks. D evonshire dał równocześnie w 
Izbie wyższej podobne w yjaśnienie w spra­
wie chińskiej, jak  Balfour w Izbie gmin. 
Zapew nił nadto, że Japonia nie podniesie 
żadnych trudności przeciwko okupacyi Wei- 
hai-wei przez Anglię. Lord Kimberley wska­
zał na sprzeczność zachodzącą pomiędzy po­
lityką, która zachować ma nietykalność Chin, 
a stale postępującem  podkopywaniem tego 
państw a przez inne  mocarstwa. Żądał, by 
akcya angielska n ie  m iała innego celu, jak  
otwarcie Chin dla handlu. Izba odroczyła się 
następnie do 21 kwietnia.

B iuro  Iieutera donosi z Pekinu, że po­
seł rossyjski złożył dnia 4 b. m. w pałacu 
cesarskim  uroczystą wizytę celem podzięko­
wania za wydzierżawienie Bossyi portu A r­
tur i Talienwan.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
W ied eń , 7 kw ietnia. Najj. Pan doko­

nał dzisiaj przed południem w Burgu cesar­
skim, w edług zwyczajnego ceremoniału m y­
cia nóg 12 starców. Uroczystość odbyła się 
w obecności Najd. Areyksiążąt i A rcyksię­
żnych, najwyższych dygnitarzy Dworu, wspól­
nych M inistrów  hr. Gołuchowskiego i Kal- 
laya, kom endanta m arynarki br. Spauna,_ P. 
Prezydenta M inistrów hr. Thuna, PP. M in i­
strów dr. W itteka i hr. Bylandt-Reidta oraz 
wielu dostojników cywilnych i wojskowych. 
Ceremonia mycia nóg 12 staruszek nie od­
była się z powodu nieobecności Najj. P a n i ; 
zostały one jednak, jak  zazwyczaj obficie 
obdarowane.

W ied eń , 7 kw ietnia. N . fr . Presse do­
nosi, że wspólna rada m inisteryalna zredu­
kowała praw ie do połowy żądaną przez za­
rząd m arynarki wojennej sumę 55 milionów 
zł. N iem a jednak  autentycznego potwierdze­
n ia  tej wiadomości.

W ied eń , 7 kw ietnia. (Tel. p r y  w i) JE . 
Prezydent wyższego sądu krajowego we Lwo­
wie dr. A leksander M niszek T chorznicki od­
znaczony został wielką w stęgą orderu F ra n ­
ciszka Józefa.

(Z okazyi tego odznaczenia składali dziś 
JE. dr. Tchorznickiemu gratulacye urzędnicy 
biura prezydyalnego wyższego sądu krajowego 
z szefem swoim starszym radcą p. Misińskim 
na czele, tudzież prezydent miasta dr. Godzimir 
Małachowski P . I i ).

W ie d e ń , 7 kw ietnia. W skutek zasp 
śnieżnych w A lpach i niebezpieczeństw a z 
powodu spadających z gór law in śnieżnych, 
austryaeki Klub turystów  przestrzega, ażeby 
nie podejmowano w czasie Świąt wycieczek 
w góry Alpejskie.

P etersb u rg , 7 kwietnia. (Telefonem). 
Car kazał wyrazić biskupowi syryjsko-ehal- 
dejskiemu, który wraz z kilkunastu tysiąca­
mi osób przeszedł na prawosławie, przez ad- 
junkta prokuratora św. synodu, swoje podzię­
kowanie.

P a ry ż , 7 kwietnia. Senat uchw alił 
budżet, poczynił jednak  zmiany w niektó­
rych rozdziałach. Skutkiem tego budżet o- 
desłano napow rót do Izby dep.

P a ry ż , 7 kw ietnia. (Telefonem). Izba 
deputowanych odrzuciła na wczorajszem wie- 
czornem posiedzeniu poprawki, poczynione 
w budżecie przez senat. Senat, do którego 
budżet zw rócono, poczynił ponownie po­
prawki, tak że budżet przyjdzie raz jeszcze 
dzisiaj na stół Izby deputowanych.

M adryt, 7 kwietnia. ( Telefonem). Dwa 
hiszpańskie krążowce odpłyną do Porto- 
Ricco, gdzie oczekiwać mają dalszych roz­
kazów.

M adryt, 7 kw ietnia. Agencya Fabra  do­
nosi : Zwiększa się nadzieja utrzym ania po­
koju. Słychać, że znalazł się sposób dla uzy­
skania zawieszenia broni pomiędzy Hiszpa­
nami a powstańcami kubańskim i. Zdaje się, 
że jutro lub pojutrze ogłosi dziennik urzę­
dowy odnośny dekret.

M adryt, 7 kw ietnia ( Telefonem). W czo­
raj odbyła się rada m inisteryalna, która mie­
dzi innem i uchwaliła utworzyć kom itet celem 
przeprowadzenia subskrypcyi narodowej na 
cele uzbrojenia.

L o n d y n , 7 kw ietnia. ( Telefonem). Biuro 
Reutera donosi z Key W est z datą 6 b. m. 
że agencya okrętowa otrzym ała wiadomość, 
iż gen.-konsul Lee wraz z wielu A m eryka­
nami opuścił Kubę.

S ztok h o lm , 7 kw ietnia. Szwedzko-nor- 
wegski konsul w San F rancisco doniósł te­
legraficznie m inisterstw u spraw zagranicz­
nych, że do zatoki D eparture przybył z 
Alaska niejaki Jakób Carr, k tóry  powiedział, 
że ma przy sobie listy od Andróego, nie 
chce wszakże dać bliższych wyjaśnień.

S ztock h o lm , 7 kwietnia. ( Telefonem) 
Zuany podróżnik Eckholm, który dawniej 
towarzyszył Andreem u, wyraził swoje powąt­
piewanie, jakoby A ndree znajdował się na 
Alasce. Gdyby ta wiadomość była praw dzi­
wa, A ndree byłby niezawodnie telegrafował 
via  W iktoryą, albo byłby się sam udał do 
W iktoryi. Eckholm  uważa za rzecz wprost 
niemożliwą, ażeby A ndree mógł się dostać 
balonem  na Alaskę. Do Alaski dostać się 
mógł chyba tylko po lodzie.

Telegrafowany kurs wiedeński,
W ied eń , 7go kw ietnia 1898, godzina 

10 m inut 40 Akcye kredytowe 355-37, Akcye 
kolei państwowej 344-75, Akcye tytoniowe 
131-50, A nglo -austryaek ie  —■— , U nion- 
bank — • - ,  Południowej 75-—, B enta pa­
pierowa — , Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 221-25, 4-pre. listy zastawne ban­
ku krajowego 9 8 '—, 4-prc. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97-75, N apoleondor — , Rubel 
papierowy ■—’— , 4-prc. w ęgierska ren ta  
złota — , za 100 marek 58-77, A lpine 
152-60. Usposobienie silne.

W ied eń , 7 kw ietnia 1898 , godzina 
2 m inut 15. A lpejskie Towarzystwo górnicze 
152-— , W ęgierskie akcye kredytowe 3 7 5 — , 
Akcye anglo-austryackie 158-50, Akcye ban­
ku U nion 296-50, Kredytowe ziemskie 461-— , 
K redyty 355-—, Akcye kolei południowej 
75-—, Losy tureckie 57‘— , Akcye kolei 
państwowej 344‘62, Akcye kolei Lwowsko- 
Ozerniowieekiej 300-— , 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 98 65, 
Akcye tytoniowe 132-— , w ęgierskie obliga­
cye indem nizacyjne 97-75, Akcye kolei E ben- 
tal 2 6 0 '—, Akcye banku dla krajów koron­
nych 221-75, 4-procentow a w ęgierska ren ta  
złota 121-15, Akcye banku związkowego 
265-— , Rubel papierowy 1-27-50. W ęgier­
ska ren ta  papierowa 99'35, R im urania 251‘50. 
Usposobienie spokojne.

i O dpow iedzialny redaktor Mam M o f i e i l i ,



Nadesłane. Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem i. październiku 1897.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-curopejskiego).

Kantor wymiany
ces. król. uprzyw.

galic. Urnm Banka iptenp
kupuje i sprzedaje 

wszelkie papiery wartościowe 
i monety

po najdokładniejszym kursie dziennym, 
nie licząc żadnej prowizyi.

Kantor wymiany i oddział depozytowy prze­
niesiony do lokalu parterowego w gmachu bankowym.

Prawdziwa nędza.
Były urzędnik autonomiczny, tknięty 

paraliżem, od kilku lat pozostający wraz 
z rodziną w rozpaczliwem położeniu 
prosi o pomoc niezbędną dlań na u łat- 
w :enie wyjazdu na klinikę prof. K r a f t -  
Ebinga w Wiedniu,

Łaskaw e datki uprzasza się n&d- 
sełać do A dm inistracyi „Gazety lwow­
skiej

jhr*yjecfcit>.i de Lwów*
dria 7 kwietnia 1888 
HOTEL GEORGE.

PP. J. Ex. S. Hr. Koziebroeki z Chlebowa, 
F. hr. Korytowsey z Hryniewiec, P. Drohanowska z 
z Kamionki, M Kurkowski z S. hodnicy, A. Gorayski 
z Moderówki, M. hr. Komorowski z Chorobrowa, H. 
Brzozowska z Popilucb. A. Abramowicz z Krakowa, 
M. Giinka z Kamieńca Podolskiego, A. hr. Czapski 
% Litwy, J. Nicolsson ze Stryja, A. Niinter z Wa- 
niowa. J. Pietniewiez z Frjsztak, N. Person z Stoek- 
holmu.

HOTEL IMPERIAL.
L. Caro z Krakowa, G. Lówingerz Wiednia, L. We- 
reszczyński z Kimpolunga, J. Perzina z Wiednia, M. 
Schwarzmajer z Wiednia.

W y s t a w y  i  l i 'i

N ieu sta ją ca  w ystaw a  w y ro b ó w  prze­
m ysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś B esiadeckieh (przy plaeu Halickim). 
W stęp wolny w poniodziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 et. — W szystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Pocią*-
posp. |osob.
przye h. 0 g.

— 3 04 1
— 3-30 1
5'10

1
7'30 

7 50
— 7-52
— 8-05
— 8-15
— 8-25
— 910

__ 10-35
— 115

i  30 '

1-50
140

2*15 —

*3 O-./

5-25
— 5-35

— 5-45

— ś-oo

— 6 55

8-45 —

— 9-10

— 9-30

9-43 —

9-50 —

10-00 —

1 _
10 20
1.2 10

w  o w  m,

Z P< dwoło(zysk na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk na dworzec główny
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Orłowa 

Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa, Chabówki. 
Jasła. Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chyrowa 
przez Przemyśl

Z Iekan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), Suezawy, Kimpolunga, Ra- 
dowiee, Seretu, Berhometu, Nowosielicy, Husiatyna i Ka­
łusza 

Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Z Ławoeznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), Wieli­

czki, Mezo Laborez, (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl 
Z Jarosławia 
Z Janowa
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wroeławia), Chabówki, Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej 
przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i Stryja Kałusza, Chyrowa
Z Czemiowiec, (Bukaresztu, Gałaea, Jass) Iekan, Suezawy, 

Radowiec, Berhometu. Szeparowies-KniażdwKórosmezo, 
.Husiatyna, Kałusza 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniec. Husiatyna Bro­
dów na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopspzyniee, Husiatyna, 
Brodów na dworzec główny 

Ze Sokala, Bełżca i Jarosławia przez Rawę ruską 
Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na 

dworzec Podzamcze 
Z  Iekan (Bukaresztu, Gałaea. Jass), Suezawy, Radowiec, Rerho- 

metu, tylko w poniedziałek, Seretu, Kozo wy 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na 

dworzec główny
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliezki, Orłowa, 

Rozwadowa. Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wroeławia) z -Jasła przez Rze­

szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław, z Jasła, Krosna. 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Mezo-Laborea, (Pesztu), 
przez Przemyśl

Z Iekan, Suezawy, Radowiec, Berhometu (z wyjątkiem ponie­
działku) Nowosielitzy, Kałusza 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia. Warszawy) Wieliezki, 
Rawy ruskiej przez Jarosław. Orłowa, Mszany, Jasła, 
Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Mezo-Laboreza przez Przemyśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzee Podzam­
cze, Kopyezyniec, Podwysokiego 

Z Iekan (Bukaresztu, Jass, Gałaea) Suezawy, Kimpolunga, Ra­
dowiec, Slobody rung.. Kórbsmezo, Husiatyna, Kozowy 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyezyniec i Pod­
wysokiego na dworzec główny,

Ze Stryja, Chyrowa
Z Ławoeznego (Pesztu), Stryja, Kałusza

dociąg
posp. | 0300. 
odeh. o g.

w  a

6-00

6-10

6-15

8-40

1-55
2-08 
2-40

2-50

4'40

5-20

6-45

8-50
8-55

9-20
9-25

10-05

10-27

1045

305
4-40

10-50

6-45

7-05 
7-25 
7-30 
7-47 
7-48

10-30

11-00

11-27

Oby-
Iwo-

Noene godziny od 6 wieczór do 5-59 rano objęte są tlastem i ramkami. — Biuro iafonnacyj 
________Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych., sprzedaje wszelkiego rodzaju

Do Krakowa (Wiednia), Rozwadowa i Nadbrzezia, Chyrowa- 
Sambora, Mezo Laboreza (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, 
Iwonieza, Krosna przez Przemyśl, Rawy rus. przez Jaro.’ 
sław, Jasła przez Rzeszów, Rozwadowa, Nadbrzezia, Or­
łowa przez Tarnów 

Do Ławoeznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 

Podwysokiego
Do Iekan (Gałacza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiec, Kim­

polunga, Suezawy 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze. 

Podwysokiego
Do Iekan, Kórosmezo, Husiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu, Ra­

dowiec, Suezawy 
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nad­

brzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Janowa
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), 

rowa, Mezo Laborez, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, 
nieza, Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów 

Do Skolego, Kałusza, Chyrowa 
Do Sokala, Rawy niskiej, Bełżca Jarosławia 
Do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyezyniec 

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyezyniec, 

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Iekan (Jass, Gałacza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Serethu 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy)i Brodów z dworca głównego 
Do Podwołoczysk (Kijowa., Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 
Do Ozerniowiee Kałusza, Husiatyna, Kbrbmbzb, Serethu, Iekan, 

(Jass, Gałacza Bukaresztu)
Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina!, Rawy ruskiej przez 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów 

Do Stryja 
Do Jarosławia.
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Mezó 

Laborez (Pesztu)
Do Sokala Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworca głównego.
Do Ławoeznego, (Munkacsa, Pesztu) Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola z dworca Podzamcze.
Do Janowa
Do Iekan, (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyna, Kałusza, Sze- 

parowiez. Ku Nowosielitzy, Berhomethu, Serethu, Raao- 
wiee, Kimpolungu, Suezawy.

Do Krakowa, (Wieania, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyro­
wa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Prze­
myśl) Jasła, Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów), Chabów­
ki, Orłowa (przez Tarnów), Rozwadowa 

Do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyezyniec, 
Husiatyna.

Do Podwołoczysk i. Brodów z dworca Podzamcze, Kopyezyniec,
H usia tyna .

i W A G A : '  Oza* środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut, a mianowicie 12 godz. w czasie irodkowo-europejskim, - 
12 godzinie 38 minut czasu lwowskiego, 

le e. k. kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w Hotel: 
bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.________

C e n n i k
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 7kwietuia 1898.

1. A k cye za sztukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr..................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. 
Fabryki wagonówwSanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. wa.

II. L isty  zastaw ne za 100 zł.

Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/„ pr.
„ „ A S 0/O „ los. W 50 1.
„ „ „  4°/0 ,,„w601.po200K. o
„ kraj. 4%°/0 w- a-1°8- w 511. w> 
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 1. *

Tow. kred.gal.ziem. 4°/0 (pierwsza 0
e m isy a ) ..............................

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 10% 
ios w 41% lat . . . .  w 
4°/0 los w 56 lat. . . . —■

„o
IH . Obllgl za 100 zł. 0

Gal. funduszu propinae. 4°/0 w. a. 13 
Buków, funduszu propin. 5°/c w. a. °  
Komunalne Banku kr. 5°/o (2- em.) &l 

„ „ 4 V /0 (3.em.) *
Kolej, lokalne dtto 4®/o po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6% wa. z roku 1873 N 

„ ' „ 4% wa. z roku 1891 0
„ „ 4°/0 po 200 koron „

z roku 1893 ....................
Pożycz, m. Lwowa 4°/0 po 200 kor.

IV . L osy.

Miasta Krakowa . . . • . 26 50 28 50
„ Stanisławowa . . . 48 - —  —

V. M cnety.
Dukat c e sa rsk i......................... 5 62 5 72
Napoleond’o r ......................... 9 48 9 58
Pół I m p e r i a ł ......................... 9 46 9 56
Rubel rosyjski srerny . . . 1 20 1 25

ń papierowy . . 127 - 128 -
100 marek niemieckich . • 58 60 59 -

płacą żądają i 
walutą austr. f 

zł. et. zł. et.

2 T i -  215 .-

298
378
200
200

302
388
210
210

260 --------------

110 10 110.80
100 :0 100 90
96 50 97 20

101 — 101 70
98 — 98 70

98 — 98 70

97 40 98 10
97 20 97 90

98 40 
102 75
102 50 
100 40
97 50

103 -

96 40

99 10

101  10
98 20

98 70 
97 10

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 5 kwietnia 1898.

A. O gólny d ług państw a, płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-lis to p ad ...................................  102.25
lu ty -sie rp ień ....................................... 102.25

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e ..............................  102.20 102.40
kwiecień-październik . . . . . 102.20 102.40

102.45
102.45

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
płacą
163.50

1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 143.25 
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 160.-
„ 1864 po 100 zł. . . . 196.—
„ 1864 po 50 zł. . . . 1 9 6 .-

Listy zast. domen, państw, po 120
zł. 5 pre.................................................151.75

żądają
164.50 
144.25
160.50
W ! -  
197 -

152 75

B. D ług państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p re.................................. 121.90 122.10

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 102.10 102.30

C. O bligaoye kcląjcw e.
Kol. Arcyks. Albrechta za lOOzł. 4 pr. 99.75 100.75 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 200 zł. mk. 53/4 pr.(ostemp.
a k c y e ) .............................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 pr......................................

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akcye) 5 pr....................

Kolej Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . .

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pre.  .........................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200
kor. 4 pre.......................... • . .

Kol. bukowińskiej lokaln. za 200
kor. 4 pre.........................................

Kol. gal. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr................................. ....

Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r..............................

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 200 marek 4 pre. . . .

B , D łu g  państw a (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. —

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pre.................................. 99.35 99 55

„ olft. prop. za 100 zł. 4% pr. 100.60 101.60
obi. pr. reguł. Cisy zalOOzł.4°/0 140.50 141.25
poż. premiowa za 100 zł. . 159.50 160.50

za 50 zł. . . 159.50 160.50

120.— 121 .-

253.45 254.4-5

128.35 129.35

99.70 100.70

212.75 213.49
(kolejowe).
113.50 114.50
133.— —

99.70 10 .70

121.75 —. —

99.80 100.80

99.80 100.80

99.80 100.80

120.50 121.20

99.35 
100.60
140.50
159.50
159.50

B. O allgaoye indemnizaeyjne. 
Kroacyi i Slavonii za 100 zł. 4 pr. 97.75 
Węgier za 100 zł. 4 p r ........................... 97.35

F. Inne publiczne pożyczk i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pre............................................
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1873 los. 5pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre...........................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los. 

za 100 zł. 5 pre..............................

130.25
109 .-

98.75
98.30

131.—

.25 99.25

108.25 104.25
Ważne dla Kapitalistów.

W ykazy instytucyj emisyjnych zaw ierają miliony dawniej wylosowanych
obligacyi., które na  szkodo w łaścicieli nie zostały widie to.

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr.
„ „ „ „ 1891 „ „ 4pr.
„ „ „ „ 1893 „ 200kor.4pr.
„ obi. prop. z r. 1889 za lOOzł. 4pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pre....................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . 
Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. z a 400frank.

O, L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los. w 301.4%pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4 pr.

„ obi. prem.zr.1880 3pr.
„ „ „ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr.
„ los.4jpr.

Gal. ake. ban. hip. lOpr. prem.los.opr.
„ „ ,. „ los. 50 lat 4% pr.
„ „ li „ „ 60 lat za 200
koron 4 p r..................................   ■

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. stare
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla GalieyiLodom.
4% pr. 51 (a lat zwrotne . . . 

Banku krajowego ohlig. komun. 2
Emissya 5 p r ...................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Einissya 42 lat za 200 kor. 4% pr. 

Banku kraj. los. 57% 1. za 200kor.4pr.
„ „ obi. kol. los. za200kor.4pr.

A.ustro-węg. banku 40% lat los. 4 pr.
„ „ „ 50 lat los. 4 pr.

Ozesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r..............................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. zl886 4pr. 
Kolei półn. ces. Ferd. em. z r.l8864pr.

» ” ” " ” ^ 4Pr '„ „ „ „ „ ł f S ^ p r .
” ” ” ” ”ol lnóKol. Lwów-Czer.-Jassyzr. 1884 za 300

zł. 4 p r..............................................
Kolei Lwów-czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r ..............................................
Gal. Kol. lok. wscbodn. za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200zł. 5pr.

„ 1878za 200 zł. 5pr.
„ „ „ „ 1887za 200 zł. 4pr.

J .  L o s y  (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. .
Ołary 40 zł. mk..............................
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. m k.4pr 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł.
Losy m. Krakowa 20 zł....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . .
Paliły 40 zł. mk.............................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

płacą żądają

97*70 98*70
98.50 99.50

36.60 37%
57.25 57.75

i listy dłużne

99.10 100%
119.75 120.75
117.75 118 50
105 — 105*6
96.60 9 7 .-

110.35 111.35
100.25 101.25

96.80 97.3-5
97.— 97.90
97.50 — . —

97.75 98.35
96.80 97.60

100.70 101.70

102.50 102.90

100.25 ____ _

9 8 .- 9 9 .-
97.50 98.50

100.40 101.40

wazalOOzł.nom.

107.75 108.75
116.60 117.20
100.85 101.85
101 .- 101.80
101.20 102.20
100.90 101.80

93.30 94.30

93.3 ó 100.35
99.50 103.—

108 80 109.80
108.80 109.80

98.70 99.70

6.70 7.15
204.25 205.25

63.50 64 50
170.— 174.—

29.75 30.75
27 — 27.60
22.75 23.-50
67.75 68.75
20.50 2 1 .-

płacą
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 10.20
Losy fund. are. Źudolfa 10 zł. . . - - .—
Salma 40 zł. mk........................................ 83.25
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 28.25
St. Genois 40 zł. mk................................ 80.25
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —.—

„ „ Tryestu 100zł.mk.4%pr. 162.—
„ 50 zł. 4 pr. . 73.—

Waldstein 20 zł. mk.................................59.—

żadają
i0.80

84*—h
29.25
81.25

76.—
6 2 .-

Banku Anglo-austr. 120 zł. . . 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . 
Gal. banku hipot. 200 zł.

„ dla handlu i 1

EL A kcye banków (za sztukę).
158.75 159.25 

141-5.— 1417.- 
356.25 356.75 
37-5.50 376-50 
755.— 760.— 
3 8 3 .-  3 8 7 .-  

przem. 200zł. —.— —.—
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 220.75 221.25

„ Austro-węg. 600 zł...................920.— 925.—
„ Związków. (Unionbank) 200zł. 297.25 297.75

Ozesk. banku związk. 100 zł. , . 131.90 132.90
Zivnostenska banka 100 . . . .  129.50 130.--

L. A k cye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 212.50 215.—

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. —.— —.—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 34-50. — 3460.—
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200zł. —.— —.—

Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. 
wsehodn.-galie.-lokaln. 200 
państwowych 200 zł. . .

zł.

„ węg. gałieyj. 1. 200 zł. . . .
Austr. Tow. żegl. na Dunaju500zł.mk.

23. A k c y e  Przedsiębiorstw prz< 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor, 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Sehodniey 500 kor..............................
Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank. 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

N . W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .  
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. , .

Petersburg za 100 rubli 6 pr. . .
Niemieckie b a n k i ..............................
Włoskie banki . ^ ..............................
Franeuzkie banki .........................
Szwajcarskie banki . . . .

O. W a l u t y .
Dukat c e sa rsk i...................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —
2 0 -fra u k ó w k a .............................. ....
2 0 -m a rk ó w k a .................................. •
Rossyjski półimperiał . . . 
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. - • 
R u b l e ............................................ • •

300.50 301.50
196.— 2 0 0 .-

330."— 33s!—
212.50 213.—
4 5 5 .-

mysłowyeh.
290.50 2 9 1 .-

152*75 153*25
7 3 3 .- 734 50
5 7 3 .- 5 7 5 .-

181.75 182*35

58.72 58.82
120.40 120.50

47.60 47.65

44*92 45 02

47.42 47.47

5.69 5.71

9.53 9.54
11.74 11.78
'— ----- — . —

58.72 6 8 %

44.95 45.C5
1.27 1.27

Przyitnuiem y bezpłatnie rewizyę obligacyj i losów wszelkiego rodzaju
ą  f  j i ;  d o m  b a n k o w n y .
j L i k a n t o r  w y m i a n y

m m  m .  j s l  j k  m  j m  m .m l  j b s  w

Licytacye.
L. 129 58/97 (2298 S - S ;

W eelu wydobycia na rzecz Towarzy- 
rzystwa Zaliczkowego w Przemyślanach kwo­

ty 122 zł. 30 et. zpn. odbędzie się w tut. 
sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż do 
dłużnika Wolfa Sehora należącej połowy re ­
alności whl. 310 ks. gr. gm. Przem yślany 0- 
bjętąj na 250 zł. ocenionej na dniu 25 kwie­
tnia 1898 i 25 maja 1898 każdym razem o godz.

10 z rana, ztem że na pierwszym  terminie 
sprzedaż tylko w yżej lub za cenę szacunkową 
na drugim  także poniżej takowej nastąpi.

W adyum wynosi 10 %  ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków można w tus. regi-

straturze przejrzeć.
Kuratorem w ierzycieli jest P* ac*Wokat 

dr. Kohl.
O. k. Sąd powiato*y.g9^

Przemyślany, 10 grudnia
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L. 84 (2297 8— 3)

D nia 26 kw ietnia i dnia 25 m aja 1898 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w tutejszym Sądzie publiczną przy­
musową licytaeyę 1/3 części realności pod Ik. 
6 w Hermanowicach położonej, według wykazu 
hipotecznego 1. 3 Hrycia Szewczyka własnej, 
celem zaspokojenia wierzytelności M ichała 
Szewczyka w kwocie 27 złr. 37 ct.

Cena wywołania 588 złr. 33 ct.
W adyum 59 złr.
N a pierwszym term inie realność ta sprze­

daną zostanie tylko za cenę wywołania lub 
wyżej, na drugim  zaś terminie także niżej ceny 
wywołania jednak nie za niższą cenę jak taką, 
w której wszystkie hipotekowane wierzytelności 
pokrycie znaleśó będą mogły.

Kuratorem  niewiadomych lub nie na­
leżycie uwiadomionych hipotecznych wie­
rzycieli ustanowiono Ignacego Kriegseisena 
z Niżankowic.

Z e. k. Sądu powiatowego.
Niżankowice, 25 marca 1897.

L. 23165 (2295 8 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogłasza 

że celem zaspokojenia resztującej sumy 69 złr. 
38 ct zpn. odbędzie się na rzecz Towarzystwa 
zaliczkowego Kałuskiego w7 tut. Sądzie sprzedaż 
posiadłości whl. 873 gm iny Nowica obj. dłu­
żnika Józefa Pcdsadniuka własnej, w dniu 22 
kw ietnia 1898 i 7 czerwca 1898 każdym ra ­
zem o godz. 10 rano

W adyum wynosi 51 złr. 50 ct.
W yciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

resztę warunków można przejrzeć w registra- 
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. W ittlin z Kałusza.

Kałusz, 31 grudnia 1897.

L. 5982 (2294 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie za­

wiadamia, że w tymże sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż połowy real­
ności w Kałaharówce p łożonej wedle wyk. 
bip. 10 tejże gm iny dłużnika Aby E ngla w łas­
nej na zaspoko.enie pretensyi ks. Eugeniusza 
Lachowicza w kwocie 50 złr. dnia 28 kwietnia 
i dnia 25 maja 1898 każdym razem o godzinie 
10 rano a to na pierwszym term inie tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim  zaś 
i poniżej takowej. Poręczne wynosi 185 złr. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tutejszej 
registraturse p rze jrzć .

Wreszcie ustanawia Sąd dla wierzycieli 
którymby uchwała licytacyjna przed terminem 
z jakiego kol wiek bądź powodu doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby po wydaniu wyciągu 
tabularnego to jest po dniu 9 września 1897 
do tabuli weszli kuratorem  p. Stefan Ma- 
naczyńskiego c. k. notaryusza.

0. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, dnia 1 grudnia 1897.

L. 1977/97 (2312 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Leiby 

Peem ana w kwocie 67 zł. 26 ct. aw. zp. n. 
zostanie realność wyk. kip. 1 ks. gr. gna. 
Dhersko M aryśki i W asyla Kobza vel Ban- 
dzieko w łasna dnia 25 kw ietnia 1898 i dni 
25 maja 1898 o godzinie 10 p n e d  południem 
na pierwszym term inie tylko wyżej lub za 
cenę wywołania 170 zł., na drugim  także 
niżej ceny wywołania sprzedaną.

W adyum wynosi 17 zł.
O teaa zawiadamia się wierzycieli, któ­

rzyby po dniu 1 grudnia 1897 prawa rzeczo- 
wne do powyższej realności nabyli, lub którzy­
by o takowej uwiadomieni nie zostali, do rąk 
kuratora adw. dr. F inka.

Stryj, 30 grudnia 1897.
C. k. Sąd powiatowy Oddział III.

L. 18034 (2511 2— 3)
Dnia 6 maja i dnia 10 czerwca 1898 

o godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym
c. Sądzie przymusowa publiczna sprzedaż re ­
alności pod lk. 98 w Brześcianach połrżonej 
w sprawie egzekucyjnej Pawła, W awryna 
przeciw Justynie zam. Spakowej i małoletnim 
Julii. Jewee, Michałow’), Waśkowi i Stefano­
wi Buczkowi pto 225 zł. a. w. z pn.

Cena szacunkowa wywołana wynosi 226 
zł. 66 ct. w7, a.

Wadyum 22 zł. 66%  ct.
Przy pierwszym term inie realność, ta 

tylko za lub wyżej ceny wywołania, przy 
drugim  naw et poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejtzeć.

C. k. Sąd powiatowy m. dlg.
Sambor, dnia 11 grudnia 1897.

L. 5806/97 (2317 1— 8)
W c k. Sądzie powiatowym w Żabiu 

w sprawie egzekucyjnej Anczla M tihlbauera 
w Kosowie przeciw Mykiecie Pawszuk Fedio- 
wego Waszky w Żabiu pto 40 zł. 50 et. z 
pn. odbędzie się na rzecz Anczla M tihlbauera 
publiczna licytacya przymusowa realności 
wyk. hip. 1. 1715 ks. gr. gm. Żabie obję'ej 
dłużnika Mykiety Pawszuka Fediowego W a­
szky własnej, dla powyższej pretensyi za h i­
potekę służącej, na 2185 zł. aw. wedle proto­

kołu de praes 31 marca 1897 1. 1414 ocenio­
nej w dwóch term inach a mianowicie w d. 
23 maja 1898 i w dniu 20 czerwca 1898 
każdym razem o godz. 10 przedpoł.

Na pierwszym term inie będzie realność 
sprzedaną tylko wyżej ceny szacunkowej lub 
za tęże cenę, na drugim  także poniżej ceny 
szacunkowej.

W adyum 218 zł, 50 ct. a w.
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 

ustanaw ia się adw. krajowego dr. Witkowskie­
go w Kosowie.

Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania są do przejrze­
nia w ts. Registraturze.

Żabie, 31 grudnia 1897

L. 11246 . (2301 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żywca ogłasza, 

że w sprawie egzekucyjnej Bielskiej Kasy 
Oszczędności przeciw M ichałowi Sanetrze i 
spóln o 775 fl. rozpisaną została egzekucyjna 
sprzedaż realności pod lk. 131 w Zabłoeiu po­
łożonej, wykazem hipot. gm. kat. Zabłocie
1. 131 objętej, na dzień 10 maja 1898 i na 
dzień 11 czerwca 1898 każdym razem o go­
dzinie 10 rano.

W adyum 249 złr.
Cena szacunkowa i wywołania 2490 fl.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 

stanowiony adwokat dr. Edm und Udziiela w 
Żywcu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można przej­
rzeć w Sądzie.

Żywiec, 22 grudnia 1897.

L. 9409 (2302 1— 3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Żywcu 

odbędzie się w dniu 3 m aja 1898 i w dniu 
7 czerwca 1898 każdym razem o godzinie 10 
rano celem zaspokojenia wierzytelności Cecylii 
Bronner w ilości 42 złr. przymusowa sprzedaż 
1/3 części realności lwh. 104, 20/360 części 
realności lwb. 668, 4/204 części realności lwh. 
672, 8/144 części realności lw h. 688, 1/15 
części realności lwh. 872, 5/36 części realności 
lw h. 1179 całej realności lwh. 1534 i 2/3 
części, realności lw h 1535 gm. kat, Koszarawa 
objętych, w Koszarawie1 położonych M aryanny 
2-go Czerneckiej własnością będących

Cenę wywołania stanowi "kwota 269 złr. 
60Va ct. w. Na pierwszym term inie będzie 
realność ta sprzedaną za lub wyżej ceny w y­
wołania, zaś na drugim term inie naw et poniżej 
takowej,

W adyum wynosi 27 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania można przejrzeć lub odpisać w 
Sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 
oraz tych, którzy rezolueyi dozwalającej li- 
cytacyi przed pierwszym term inem  nie otrzy­
mali ustanowiony adwokat tutejszy p. dr. Bo­
gd aa i. _

Żywiec, 30 grudnia 1897.

L. 7095 (2234 1 -  3)
Celem zaspokojenia wierzytelności fun­

duszu ubogich gm iny Korczyna w kwocie 25 
złr. aw. zpn. odbędzie się w dniach 1 czerwca 
i 7 lipca 1898 każdym razem, o godzinie 10 
z rana w tut. Sądzie gzekueyjna sprzedaż 
jednej czwartej części realności pod lk. 28 
w Korczynie położonej, a wedle lwb. 31 księgi 
gruntowej dla tej gm iny Benjam ina Rabina 
własnej.

Cena wywołania i szacunkowa 250 złr. aw.
W adyum 25 złr.
Reszsta warunków licytacyjnych, pro­

tokół oszacowania i wyciąg hipoteczny w tus. 
Registraturze do przejrzenia.

Kuratorem  niewiadomych wierzycieli, dr. 
Feliks Czajkowski adwokat w Krośnie.

C. k. Sąd powiatowy.
Krosno, dn a 16 grudnia 1897.

L. 23874/97 (2233 1 - 3 )
W dniach 24 maja 1898 i 21 czerwca 

1898 każdym razem o godz. 10 rano odbędzie 
się w tutejszym Sądzie pub!,i zna licytacya re­
alności w Delatynie pod lk. 435 położonej wyk. 
hip. Ib. 399 księgi gruntowej gm iny Delatyn 
objętej, na m p o k o jf jie  pretensyi Joela Regon a 
w kwocie 27 złr. 52 et. aw7. zpn.

Cena wywołania 360 złr.
W adyum 36 złr. aw.
Przy drugim term inie zostanie powyższa 

realność także niżej ceny szacunkowej sprze­
daną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiono adw. dra Berlstenia w Delatynie.

Protokół oszacowania i wyciąg h i­
poteczny oraz bliższe warunki licytacyjne przej­
rzeć można w tusądowąj registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, dnia 81 grudnia 1897.

L ez VI. 82/97-98 (2) (2237 1 ....3)
Celem przymusowego ściągnięcia wierzy­

telności Towarzystwa kredytowego i oszczę­
dności w Nadwornie w kwocie 106 złr. 28 ct. 
aw. zpn. odbędzie się w dniach 5 maja 1898 
i 2 czerwca 1898 o lOj godz. rano licytacya 
sumy 550 złr. a w. zpn. zaprenotowanej na 
rzecz dłużnika Chuny Zahlera na karcie cię­

żarów realności objętych wykazami hip. 11. 
213.643 i 816 ks. g run t gm. kat. Nadworna, 
Jośla Singera własnych.

W adyum 55 złr.
Cena wywołania 550 złr.
Kuratorem, niewiadomych wierzycieli p. 

adw. dr. Bardach w Nadwornie.
C. k. Sąd powiat, w Nadwornie 

Oddział II. dnia 22 lutego 1898.

L. 8904 (2208 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 

do wiadomości, że dnia 30 czerwca 1898 i 
4 lipca 1898 każdym razem o godzinie 10 
rano w tutejszym sądzie odbędzie się egzeku­
cyjna publiczna sprzedaż połowy realności 
lwh. 205 ks. gr. gm. lw ia objętej Józefa 
Muchy własnej celem zaspokojenia w ierzytel­
ności Heleny Meus w kwocie 150 zł.

Cenę w ywołania stanowi kwota 1050 
zł. a. w.

E kstrakt hipoteczny protokół oszacowa­
nia i dalsze warunki licytacyjne można przej­
rzeć w tut. sądowej registraturze.

Dukia, dnia 26 grudnia 1897.

U  14552 (2332 1 - 3 )
W (ut. Sądzie odbędzie się o; godz. 10 

rano w dniu 25 kwietnia 1898 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 24 m aja 1898 nawet 
poniżej takowej licytacya realności według 
wyk.bip. 1 1 8 k s .g r.g m  Artyszczów Leiby Druc­
kera, tudzież wyk. hip. 299 ks. gr. gm iny Lu­
bień wielki Jana Łuków i wyk. hip. 245 i 456 
tejże gm iny Jana Kowala w łasnych, a., rzecz 
Towarzystwa Eskontowego i Zaliczkowego we 
Lwowie pto 151 złr. 8 ct. z pn.

Ceny wywołania 404 złr. 50, złr. 130 złr., 
15 złr.

W adyum 10%  tej sumy.
Resztę warunków, akt oszacowania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w ts. registra­
turze. Dla niewiadomych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia się 
kuratorem adwok. dra Ozarkiewieza w Gródku.

O. k. Sąd powiatowy.
Gródek, dnia 28 grudnia 1897.

L. 4614/1897 (2329 1 - 3 )
W dniach 28 kwietnia 1898 i 31 maja 

1898 każdym razem o* godzinie 11 przed 
południem, odbędzie się w tutejszym c. k. 
Sądzie przymusowa sprzedaż w drodze pu ­
blicznej lieytacyi realności w księdze gruntowej 
dla gm iny katastralnej Bohorodezany, na imię 
dłużnika Samuela Hubsehm ana wyk. bipt. 1 
750 w Bohorodezanach położonej, w celu ścią­
gnięcia aależytośei w kwocie 50 złr. i 100 złr. 
na rzecz e. k. Prokuratoryi skarbu.

Cena szacunkowa wynosi 250 złr. a wa 
dyum 25 złr. Gdyby nie można ściągnąć ceny 
szacunkowej, realność] powyższa na ostatnim 
term inie także poniżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i protokół 
oszacowania tpj realności przejrzeć] można w 
tutejszosądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy. 
Bohorodezany, 16 listopada 1897.

G. Zahl VI. 168/89-98 ( l / I I )  (2334 1 - 3 )  
Im  hiesigen Gerichtsgeb&ude findet urn 

9 U hr fa ih  den 22 A prii 1808 die W jeder- 
versteigerung der in  der G. E Zl. 614 der 
Catastralgemeinde Kuty eingetragenen Eigen- 
tbum  der Maria Gerelecka bildenden Realitat 
zu Gunsten des Moses Pfau pto; 84 fi. statt 
der Ausrufungsprois 234 fl. Das Vadium 23 
fi. 4 k. Den. Rest der Bedingungan den Schii- 
tzungsact und den Tabularwctrakt kann man 
in der hg. Registratur einsehen.

F u r die H ipotekarglauRger unbekannten 
A- fenthaltsortes und Lebens ist,#3tanis!aus 
Danek zum Curator ernannt l,

K. K Bezirks Gerieht 
Kuty, 2 Marz 1898.

L. 9490 (2335 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie po­

daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że na prośbę Mechia F rim era dozwoloną zo­
stała w celu ściągnięcia kosztów sporu w 
kwocie 72 zł. 8 f e t .  w. a przymusowa sprze­
daż realności dłużnika Jurka Dobosza własnej 
w Cewkowio położonej whl. 36 gm. kat. 
Cewków objętej w dwóch na dzień 2 czerwca 
i 898 i na dzień 4 lipca 1898 każdym razem 
o godzinie 10 przedpołudniem wyznaczonych 
term inach, że po mieniona realność na pier­
wszym term inie tylko za lub powyżej ceny 
szacunkowej w 858 zł. a w , która służyć 
będzie oraz za cenę wywołania, na drugim  
term inie zaś także poniżej takowej zostanie 
sprzedaną, że każdy chęć kupienia mający 
obowiązany będzie kwotę 86 zł. do rąk ko- 
misyi licytacyjnej złożyć, że dla wszystkie!) 
tych. którymby u hw ata licytacyjna doręczo­
ną być nie mogła lub którzyby na rzeczoną 
realność później prawo rzeczowe nabyli ku 
rator w7 osobie notaryusza Jozefa Kapko zo­
stał ustanowiony, wreszcie że akt oszacowania 
w mowie będącej realności, tudzież bliższe 
warunki licytacyjne w tus. registraturze mogą 
być przejrzane.

Lubaczów, 31 grudnia 1897.

L. 4640 (2327 1 - 3 )
W  dniach 28 kwietnia 1898 i 31 maja 

1898 każdym razem o godzinie 11 przedpoł. 
odbędzie się w tutejszym e. k. Sądzie przy­
musowa sprzedaż w drodze publicznej licyta- 
cyi realności w księdze gruntowej dla gm iny 
katastralnej Bohorodezany na imię dłużnika 
Chaima Lipper wyk. hip. 1. 533 objętej pod 
Nr. domu 83 położonej w celu ściągnięcia 
sumy 20 zł. w. a. z pn. na rzecz e. k. gal. 
Prokuratoryi Skarbu im. Skarbu Wysokiego.

Cena szacunkowa wynosi 220 zł.
W adyum 22 zł.
Gdyby nie można ściąguąć ceny sza­

cunkowej realność powyższa na ostatnim  ter­
minie także poniżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i proto­
kół oszacowania tej realności przejrzeć można 
w tutejszosądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Bohorodezany, 20 listopada 1897.

L. 15202 (2326 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Sa­

noku podaje do wiadomości, że w celu zaspo­
kojenia wierzytelności M aryi Hinzigerowej w 
kwocie 45 zł. z pn. odbędzie się w zabudo­
waniu tegoż sądu w sali Nr. 26 w dniach 
10 m aja i 3 czerwca 1898 każdym razem o 
godz. 10 rano publiczna przymusowa sprze­
daż dwóch] trzecich części w powiecie tutej­
szym położonej realności w Wielepolu wedle 
wykazu hipotecznego 1. 64 B. poz. 1 i 4 ks. 
gr. Wielopole własność M ichała Mazura i 
Józefa M azura stanowiących.

Cena wywołania wynosi 337 zł. 66 ct. 
niżej której na pierwszym term inie sprzedaż 
nie nastąpi,

Wadyum ustanowiono na kwotę 34 zł. 
Resztę warunków licytacyjnych wolno 

przejrzeć w sądzie tutejszym.
Dla niewiadomych z życia i miejiea 

pobytu wierzycieli hipotecznych kuratorem  
ustanowiony adw. dr. Gaweł ze substytucyą 
adw. dr. Afendy.

Sanok, dnia 2 grudnia 1897.

L. 2706 (2345 1 - 2 )
Rozpisana tutejszem ogłoszeniem 

z dnia 1 kwietnia 1898 1. 2706 licy­
tacya na 13 kwietnia 1898 celem od­
dania w przedsiębiorstwo budowy dwóch 
jednopiatrowych magazynów augmen- 
tacyjnych i wozowni dla e. k. obrony 
krajowej odbędzie się dopiero 20 kwietnia 
1898 oj godzinie 11 przed południem 
w tutejszym M agistracie.

Kołomyja, dnia 5 kwietnia 1898:

a w l l l
L. 20354 (2304 3— 3)

OGŁOSZENIE KONKURSU.
W celu nadania dwóch galicyjskich 

miejsc funduszowych w c. k. Akademii M a­
ryi Teresy we W iedniu ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Kto więc życzy sobie umieścić w tej 
Akademii sy n i lub młodzieńca poruczonego 
jego opiece, winien wnieść do W ydziału kra­
jowego prośbę najdalej do dnia 30 kwietnia 
1898 z następującym i załącznikami:

1. M etrykę chrztu kandydata, należycie 
uwierzytelnioną na dowód, że tenże ukończył 
rok ósmy, a me przekroczył roku dwunastego 
swego życia.

2. Świadectwem szkolnem na dowód, 
że kandydat ukończył z dobrym postępem 
przynajmniej trzecią klasę szkół pospolitych 
tak zwanych dawniej „norm alnych".

Jeżeli kandydat uczył się dotychczas 
prywatnie, należy dołączyć oprócz świade­
ctwa szkolnego, świadectwo moralności wy­
dane przez miejscowy urząd parafialny.

3. Świadectwem lekarskiem o stanie 
drowia kandydata wystawionem przez c. k. 
rotomedyka lub o. k. lekarza powiatowego, 
tudzież poświadczesiem o przebyciu szczepio­
nej lub naturalnej ospy.

4. Świadectwem o stanie majątkowym, 
wydanem przez miejscowy urząd parafialny 
a zUwierdzonem przez Zwierzchność gm inną 
i e. k. Starostwo powiatowe, w którem w y­
razić należy czyli kandydat ma rodzeństwo i 
jak liczne, nakoniec

5. Deklaracyę proszącego, że w razie 
przyjęcia do Akaraemii sprawi kandydatowi 
wyprawę i będzie płacił do kasy zakładowej 
na uboczne wydatki co rocznie po 200 zł. 
austr w7al.

Program  Akademii oraz informacyię o 
szczegółach wyprawy dla ucznia można przej­
rzeć w A rchiwum  W ydziału krajowego (gm ach 
sejmowy na dole).

Przyjęcie do Akademii nastąpi z począ­
tkiem pierwszego półrocza szkolnego 1898/9.

Podania wniesione po upływie term inu 
konkursowego albo też na ręce innej władzy 
nie będą uwzględnione.

Z W ydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 1 kwietnia 1898.

Wr, 79 % {ful#, 8 kwietnia 1898.



L. 245 ( 2 - 2 )
KONKURS

C. k. Rada szkolna okręgowa w Sam­
borze ogłasza niniejszem konkurs na nastę­
pujące posady nauczycielskie:

1. na posadę nauczyciela religii mojże- 
szowej w szkole wydziałowa) żeńskiej połą 
czonej z 4 klasową szkołą pospolitą w Sam­
borze z obowiązkiem udzielania nauki religii 
i w drugiej 4-klasowej szkole żeńskiej, z pła 
cą 800 zł. i 10%  na mieszkanie;

2. na taką samą posadę w wydziało wej 
szkole męskiej połączonej z 4-klasową pospo­
litą w Samborze, z obowiązkiem udzielania 
nauki religii i w drugiej 4-klasowej szkole 
pospolitej, z płacą 800 zł. i 10%  na mie­
szkanie.

Kandydaci mają się wykazać egzaminem 
rabinaekim  lub kwalifikacyą na nauczyciela 
szkół wydziałowych;

3. na posadę nauczyciela wydziałowej 
szkoły męskiej w Samborze z kwalifikacyą 
do szkół wydziałowych z grupy II. z płacą 
800 zł. i 10%  na m ieszkanie;

4. na posadę kierującego nauczyciela
2-klasowej szkoły ludowej mieszanej z języ­
kiem wykładowym polskim w Samborze na 
przedmieściu „Powodowa1* z płacą 700 zł., 
dodatkiem za kierownictwo 100 zł. i wolnem 
pomieszkaniem w budynku szkolnym;

5. na posady samoistnych nauczycieli 
lub nauczycielek 1-klasowych szkół z płacą 
350 zł. i wolnem m ieszkaniem :

a) z językiem wykładowym polsk im : 
w Czyszkach, Dąbrówce, Dublanach II., Kor- 
nalowicaeh, Łanowieach i Rakowej;

b) z językiem wykładowym ruskim : w 
Barańczycach, Bereźnicy, Bilince małej, Bla 
żowie, Burczycach starych, Bykowie. Byii- 
caeh, Czaplach, Humieńcu, Kowenicach, Lu- 
towiskach, M anastercu, Mistkowicach, Mokrza- 
nach, Mrozowicach, Ortynicach, Oziminie, 
Pianowieach, Pinianach, Spryni, Stupnicy, 
Tatarach, Torezynowieaeh, Torhanowicach, 
W aniowieaeh, Więckowicach i Zworze;

c) z językiem wykładowym niemieckim 
w Kranzbergu;

6. na posady młodszych nauczycieli z 
płacą 300 zł. i 10%  na mieszkanie w 2-kla- 
sowych szkołach z językiem wykładowym 
polskim : w Sąsiadowicaeh i Wojutyczach i 
z językiem wykładowym niemieckim w Ka- 
linowie.

G runt szkolny znajduje sie przy szkole: 
w Barańczycach w powierzchni 2 morgów 
1404 sążni kw. z potrąceniem z płacy 11 zł. 
41 ct., w Czaplach w powierzchni 2 morgów 
8 sążni kw. z potrąceniem z płacy 3 zł. 39. 
ct. a. w., w M anastercu powierzchni 4 morg.. 
212 sążni kw. z potrąceniem z płacy 2 zł 
64 ct. w. a., w Pinianach w powierzchni 3 
morgów z potrąceniem 21 zł. 83 ct. a. w., 
w Tatarach kilka morgów z potrąceniem : 
płacy 18 zł. 22 ct. a. w.

Podania należycie udokumentowane na 
leży wnosić za pośrednictwem władz przeło­
żonych do c. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Samborze do 11 maja 1898.

W  Samborze, 17 lutego 1898.

Ubiegający się o posady winni wnieść 
należycie udokumentowane podania za pośre 
dnictwem swych władz przełożonych do tu 
tejszej Bady okręgowej w term inie do dnia 
11 maja.

Z k. okręgowej Rady szkolnej.
W Nowym largu, dnia 20 lutego 1898

L. 401 (2— 2)
KONKURS

C. k. Rada szkolna okręgowa w Złoczo­
wie ogłasza ninhjszem  konkurs celem stałego 
obsadzenia następujących posad nauczyciel­
skich:

I. Na dwie posady nauczycieli (lek/ 
starszych szkoły 4-klasowej mieszanej w 
Sass-w ie z płacą 450 zł. i 10%  dodatkiem 
na mieszkanie, ewentualnie na posadę mło­
dszego nauczyciela (ki) tejże szkoły z płac:, 
400 zł. i 10%  dodatkiem na mieszkanie.

II. Na posadę nauczyciela kierującego 
szkoły 2-klasowej mieszanej w Olesku z płac:. 
450 zł., dodatkiem za kierownictwo 50 zł. i 
wolnem mieszkaniem.

III. Na posadę nauczyciela (ki) mło­
dszego szkoły 2-klasowej mieszanej w Goło- 
góraeh z płacą 400 zł. i 10%  dodatkiem na 
mieszkanie.

IV. Na posady nauczycieli (ek) mło­
dszych szkół 2-klasowyeh m ieszanych: 1. w 
Firlejówce, 2. Kniażem, 3 Kontach, 4 Oży- 
dowie, 5. Podhorcach, 6. Skwarzawie, z pła­
cą 300 zł. i 10%  dodatkiem na mieszkanie

V. Na posady nauczycieli (ek) szkół 1 
klasowych mieszanych z płacą S50 zł. i wol 
nem mieszkaniem w budynku szkolnym w : 
1 Ciszkach, 2 Czyźowie, 3. Hodowie, 4. Hu- 
kałoweaeh, 5. Iwaczowie, 6. Jarczowcach, 7 
Jarosławieach, 8. Jasionowcach, 9 Jezierzan- 
ce, 10. Juśkowicach, 11. Kondratowie, 12 
Kropiwnej, 13. Kruhowie, 14. Majdanie g o ł , 
15. Nesterowcach, 16. Nuszczu, 17. Olszance, 
18. Płuhowie, 19. Presoweach, 20. Przewło- 
cznej, 21. Pleśnianach, 22. Podlipcach, 23 
Rozważu, 24. Rykowie, 25. Strutynie, 26. 
Ściance, 27. Torhowie, 28. Uhoraach, 29. 
Urlowie, 30. Zaszkowie.

Od kompetentów (ek) na powyższe po 
sady wymaga się kwalifikacyi do szkół ludo 
wych pospolitych.

Kompetenei (tki) ubiegający się o jedną 
z posad wyżej wymienionych m ają wnieść 
podania należycie udokumentowane za pośre 
dnictwem swej władzy przełożonej do c. r  
Rady szkoluej okręgowej w Złoczowie w ter­
m inie do 11 m aja 1898.

Złoczów, 22 lutego 1898.

2)L. 324 (2
KONKURS.

Celem stałego obsadzenia posad nauczy­
cielskich w tutejszym okręgu ogłasza się 
konkurs.

I. Na 2 posady nauczycieli religii rz. 
kat. w 6-klasowej szkole żeńskiej i 5-klasowej 
męskiej w Nowymtargu z płacą 450 zł. i 45 
zł. na mieszkanie.

II. Na posadę nauczyciela religii moj- 
żeszowej w szkołach ludowych w Nowym- 
ta’ gu z płacą 450 zł. i 45 zł. na mieszkanie.

III. Na posadę nauczycielki młodszej
6-klasowej szkoły żeńskiej w Nowymtargu z 
płacą 400 zł. i 45 zł. na mieszkanie.

Przedewszystkiem  uwzględniona będzie 
kandydatka posiadająca uzdolnienie do udzie­
lania nauki śpiewu.

IV. Na posady 2 nauczycieli starszych 
4-klasowej szkoły w Szczawnicy z płacą 350 
zł., 50 zł. miejscowego dodatku i 10%  na 
mieszkanie.

V. Na posadę starszego nauczyciela 4- 
klasowej szkoły w Czarnym Dunajcu z płacą 
350 zł. i 10%  na mieszkanie.

VI. Na posady nauczycieli młodszych z 
płacą 300 zł. i 30 zł. na mieszkanie w 2 
klasowych szkołach: 1. w Białce, 2. Poroni­
nie, 3. Ochotnicy przy kościele, 4. Tylm ano­
wej, tudzież 4-klasowej w Szczawnicy z płacą 
300 z ł ,  50 zł. dodatku miejscowego i 10%  
na mieszkanie.

V II. Na posady w szkołach 1-klasowych 
z płacą 350 zł. i wolnem pom ieszkaniem : w
1. Cichem II., 2. Bukowinie, 3. Ohochołowie,
4. Dębnie, 5. Długopolu, 6 Dziale, 7. Gro­
m u, 8. Harklowej, 9. Jaw orkach (jęz. rus.),
10. Knurowie, 11. Krauszowie, 12. Lasku, 
13. Leśnicy, 14. Maruszynie, 15. Morawczy 
nie, 16. Podczerwonem, 17 Ponicach, 18 
Ratułowie, 19. Sromowcach niżnich, 20. 
Szlembargu. 21 Szlachtowej (jęz. rus.), 22. 
Wróblówee, 23. Zubsuc-hem na Zębie

Od kandydatków (tek) ubiegających się 
o posady w 3-, 4- i więeejklasowych szko­
łach wymaga się uzdolnienia do uczenia ję­
zyka niemieckiego.

L. 22977 (2318 2 - 3 )
Ogłoszenie konkur u 

Celem obsadzeni:, opróżnionej w ck. Bi­
bliotece Uniwersyteckiej w Krakowie posady 
praktykanta z adjuium w kwocie rocznej 500 
zł. ogłasza się konkurs i wyznacza term in dla 
wnoszenia podań do końca kwietnia 1898.

Podania kompetencyjne zaopatrzone w 
potrzebne dowody kwalifikacyjne wnosić na 
leży w drodze właściwej do Dyrekcyi e. k. 
Biblioteki Uniwersyteckiej w Krakowie.

Z c k Namiestnictwa 
Lwów, 22 marca 1898.

L. 255 ( 2 - 2 )
KONKURS.

Trembowelska c k. Rada szkolna okrę­
gowa ogłasza niniejszem konkurs na posadę 
nauczyciela i-klasowej szkoły ludowej w Ru- 
zdwmnaeb z płacą 350 z ł , wolnem mieszka­
niem i użytkiem z 1 morga gruntu.

Język wykładowy ruski.
Podania należycie udokumentowane na­

leży przedłożyć e. k. Radzie szkolnej okręgo­
wej w Trembowli w terminie do 11 maja
b. r. za pośrednictwem swej władzy prze­
łożonej.

Trembowla, dnia 22 lutego 1898.

L. 7422 (2319 2 — 3)
Ogłoszenie koriknrsu.

Niniejszem ogłasza się konkurs na po­
sadę nauczyciela geografii i historyi z językiem 
wykładowym ruskim  w ck. gimnazyum aka- 
demickiem we Lwowie

Do tej posady przywiązane są pobory 
w myśl ustawy z d. 9 kw ietnia 1870 (Dz.
u. p. Nr. 47) i z dnia 15 kwietnia 1873 
(Dz. u. p. Nr. 48.)

Kompetenei mają wnieść podania, zao­
patrzone w dokument,a potrzebne, w przepi­
sanej drodze służbowej do Prezydyum ck. Ra­
dy szkolnej krajowej najpóźniej do 25 kwie­
tnia 1898.

Z e. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, 28 m arca 1898.

L, 3746 (2245 3 - 3 )
Przy sądzie powiatowym a) w Chrzano­

wie b) w Muszynie opróżnioną została posada 
woźnego z roczną p łarą 250 zł., d datkiem a 
ktyw alnym  25% , umundurowaniem i prawem 
postąpienia na  wyższą płmę.

Podania o te lub przy innych sądach 
powiatowych opróżnić się mogące dla w ysłu­
żonych podoficerów zastrzeżone posady wo­

źnych wnosić należy a to o posadę ad a) do 
Prezydyum  sądu krajowego w Krakowie, zaś 
o posadę ad b) do Prezydyum sądu obwodo­
wego w Nowym Sączu do 5 maja 1898.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków 30 m arca 1898.

L. 345 (2340 1 - 3
W celu nadania posagu z fundacyi im 

Ignacego Lewkowicza na rok 1898 w kwocie 
1350 zł. biednej izrael. dziewczynie w dniu 
13 m aja b. r. jako w rocznicę śmierci fun 
datora rozpisuje się niniejszem konkurs.

Ubiegające się dziewczęta winne dostar­
czyć legalnego dowodu;

1
2 .

torem;

na przynależność do gm iny lwowskiej 
„ ewentualne pokrewieństwo z funda-

3. „ ubóstwo;
4. „ ukończony 16 rok życia;
5. „ nienaganny m oralny żywot;
6 „ okoliczność czyli rodzice żyją lub

zmarli.
Podania w dowody powyższe zaopatrzone 

należy wnieść najpóźniej do 5 maja 1898 do 
kancelaryi Zboru izraelickiego (przy ulicy Rzeź- 
nickiej 1. 5.)

jPrzełożeństwo Zboru izrael.
Lwów, dnia 25 marca 1898.

L. 26 kolej. (1) (2343)
O. k. Sąd krajowy we Lwowie podaje 

niniejszem do powszechnej wiadomości, iż na 
mocy uchwały z dnia 1 marca 1898 l. czyn 
26 kolej utworzony został tymczasowy wyka: 
hipoteczny dla koleji miejscowej Łupko w-Cisna 
ciągnącej się od punktu kolei państwowej li­
nii Przem yśl-Łupkow, położonego między 
Łupkowem a Komańczą w kierunku przez 
Wolę miechową, Maniów, Solinkę Zabraeze do 
Cisny.

O. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
Oddział VIII. dnia 1 marca 1898.

ir'% §c*

L. V 7/83 (407 VII.) (2842)
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

oddział VII we Lwowie wzywa do wyboru 
brakujących członków W ydziału wierzycieli 
masy rozbiorowej Józefa Eilego, i do powzięcia 
uchwały nad sposobem zrealizowania do 
tyehczas niezrealizowanych wierzytelności ma- 
salnych, term in na 26 kwietnia 1898 godzinę 
11 z rana w tut. biórze Nr. 20 na który się 
tak kredytaryusza, jako też ogół wierzycieli 
wzywa, pod tym  rygorem, iż niestąjąoych u- 
ważać się będzie za przystępujących do .-niosku 
większości stających.

O. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
Oddział V II. dnia 17 marca 1898.

V. 24/97 (39) (2321 1— 3)
W  sprawie konkursowej Dawida Froima 

Rosenblatta wyznacza się do likwidacyi zgło 
szonych wierzytelności term in na dzień 22 
iw iem ia 1898 godzinę 9 rano w B. XXII. tut. 
Sądu.

O. k. Sąd obwodowy.
Kołomyja. 25 m arca 1898.

L. 24/97 (8) ' (2323)
O. k. Sąd, obwodowy w Kołomyi za­

m ianow ał dra H enryka Landaua stałym za­
rządcą masy rozbiorowej Dawida Froim a Ro- 
zenblatta, a Nuehima E ugelharda zastępcą 
zarządcy tejże masy.

Kołomyja, 30 stycznia 1898.

(2303 3 -  3)
W skutek uchwały ogółu i wydziału 

wierzycieli z 31 marca 1898 rozpisuje się 
ryczałtową sprzedaż towarów sukiennych i 
Dławatnych masy rozbiorowej Elkuny Weitz- 
nera, dotychczas niesprzedanych drogą ofert 
na ręce zarządcy masy dr. M arka Tiegcrm ana 
w Drohobyczu pod następującym i w arunkam ':

1. Towary te sprzedane będą najwięcej 
ofiarującemu także niżej ceny szacunkowej.

2. Do ofert w których ofiarowana cena 
wyrażoną być ma należy dołączyć wadyurn 
5o0 zł.

3. Oferty należy wnosić najpóźniej do 
4 kwietnia 1898 i spóźnione lub bez nale­

żytego wadyum uwzględnione nie będą,
4. Rozpatrywanie, jskoteż decyzya o 

irzyjęeiu lub nieprzyjęciu ofert, zastrzeżone 
wydziałowi wierycieli nastąpi 15 kwietnia 
.898 o 10 rano, oferer t w inien do 3 dni po 
awiadomieniu go o przyjęciu oferty złożyć

całą cenę kupna gotówką do rąk zawiadowcy 
inaczej wadyum na rzecz masy przepadnie 

taż w obec oferenta wolną będzie od wszel- 
dch zobowiązań.

5. O stanie cenie szacunkowej towarów 
ub innych szczegółach dowiedzieć się można 

w godzinach urzędowych w kancelaryi za­
rządcy masy.

Drohobycz, 3 kwietnia 1898.
Zarząd masy rozbiorowej

Eikuny Weitznera.

L- 79/kk. (2382 3 - 8 )
W sprawie konkursowej Dawida Flicka 

kupca w Tarnopolu wyznacza sie celem po­
wzięcia uchwały co do sposobu pozbycia */* 
części realności pod 1. sp. 127/132 w Tarno­
polu położonej whl. 187 ks. gr. g r miasta 
Taonopola objętej dłużnika konkursowego D a­
wida Flieka własnej term in na dzień 6 kwie­
tnia 1898 godzinę 10 rano na który się wszy­
stkich wierzycieli konkursowych do biura Nr. 
29 wzywa.

Tarnopol, 8 m arca 1898.
O. k. komisarz konkursowy.

L. 1/98 1 i 2 (2283 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

W&dowdcach ogłasza wdrożone postępowanie 
konkursowe do m ajątku M aurycego Steiera 
kupca w Zadzielu ad Żywiec, zamieszkałego, 
a to do całego ruchom ego gdziekolwiek 
znajdującego się, i do nieruchomego m a­
jątku, położonego w krajach, w których 
ustawa z dnia 25 grudnia  1868 Dz. p. p. z 
roku 1869 Nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zam ianowa­
ny został p Ferdynand Ujhely c. k. Sędzia 
powiatowy w Żywcu, tymczasowym zaś za­
wiadowcą masy p. adw. dr. Leon Broder w 
Żywcu ze substytucyą p adw. dr. Udzieli w 
Żywcu.

Celem potw ierdzenia ustanowionego 
przez Sąd lub przedstaw ienia innego zaw ia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy tu ­
dzież obrania wydziału wierzycieli, wyznacza 
się term in  na dzień 18 kwietnia 1898 o go­
dzinie 10 przed południem w biórze komis , rza 
konkursowego, na którym staw ić się mają 
wierzyciele z dokumentami, pretensye ich 
wykazującymi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
naw et o takowe i spory wytoczonemi były 
powinni takowe do dnia 14 maja 1898 
stosownie do przepisów ustaw y konkursowej 
uuikając szkodliwych następstw  tamże zagro­
żonych w sądzie zgłosić i na term inie w dniu 
16 maja 1898 o godzinie 10 przed połu­
dniem  odbyć się mającym w biurze kom isa­
rza konkursowego, do likw idacyi i uporząd­
kowania podać.

Term in ostatni służyć ma zarazem jako 
term in  do zawarcia ugody w §. 68 uk. prze­
widzianej, na który w tym  celu wszyscy w ie­
rzyciele niniejszem  zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na egóinym term  nie sta- 
wającym wierzycielom, służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli 
dotychczas urzędujących, powołać stanowczo 
inne osoby, w których pokładają zaufanie.

W ierzyciele, którzy w Żywcu lub w 
pobliżu nie mieszkają, winni są przy zgło­
szeniu wymienić pełnom ocnika tamże za­
mieszkałego, w celu doręczania uehw ał są­
dowych, w przeciwnym razie na wniosek 
komisarza konkursowego na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo zostałby kurator ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej“ . 

W adowice, dnia 1 kw ietnia 1897.

L. 20397/97 (2338)
O. k Sąd powiatowy w Kołomyi w 

miejsce Iw ana Dowhaniuka, ustanawia dla 
głuchoniemego Iw ana Fediuka Jurija  kuratorem 
Prokopa Bojczuka Iwana z Sopowa.

Kołomyja, 29 marca 1898.

1/98 (2) (2275)
C. k. Sąd obwodowy uznaje Franciszka 

Łastowieekiego właściciela dóbr „Połowa dóbr 
Rozbórz długi “ umysłowo chorym.

Kuratorem tegoż ustanowiono Jana Za- 
fierzańskiego dzierżawcę dóbr Roźnistowa.

O. k. Sąd obwodowy. Oddział IV. 
Pjzemyśl, 5 marca 1898.

Mi
31 74 (222 H)

® a l f. £. Sanbel* a l l  jjsrefjgendfi in 
@raj fjat mit bem (Srfenntmffe bom 14 ge* 
Inuar 1898, ‘tpr. IV. 2", bie SBeiterberbreL 
tuncj ber Dłummer 6 ber tn (Sraj erfctyetnenbm 
$eitjd)rijt: „2IrbetternuUe“ bom 10 gebruar 
1898 megen bel Slrfifell : „SBieber ijt eirt jmi« 
gel iDłenjcfjenleben" itadj § 300, @t. unb 
Strt. IV. bel ©efejjel bom 17 ®ecembrr 186' ,  
tJłummer 8 9ł. (#. SR, ex 1863, oerboten.

® a l f. f. Sanbel* ais jprefjgeridjt tu 
@raj fjat mit bem ©rfenntniffe brm 1 2Kći:j 
1898, S|$r. IV. 26, bie SBeiterberbrciiung ber 
Slbenbaulgabe ber Słummer 51 ber in ® raJ 
erfdjeinenben ,3eitjd)rift: „®ra^er ® agblatt“ bom 

geb rua t >898 megen bel 2lrttfe(l: „®er 
ugfame afabemifdje ©enat“ nadj §• 300 ©t. 

®. berboten.



®aS f. f. SanbtJ* afó $Pwfł(jerid}t tn 
©raj t)at mit bent ©rfenntnifje bom 16 ŚRatj 
1898, IV. 28, bie SBeiterberbreitung ber 
kumoter 10 ber iit ©raj frf*einenben ,$ett* 
f* r ift : „2lrbeuertoiUe“ bom 10 Rłarj ] 898 
toegen ber Slrtifel: „2 >em 2lngebenfen ber Rłarj* 
gefallenen", „9Die 95iirgergarbe“ unb „Ueber bie 
©ocialbentofratie UngarnS" na* §§• 64, 302, 
305, 491, 496 ®t. ®. oerboten.

2)a3 £. f. SaubeS* alg tprefjgerkfjt in 
®raj l)at bem ©rtenntniffe bom 18 SUłarg 
1898, jJSr. IV. 29, bie 2Beiteroerbreitung ber 
Rummer 11 ber in ®rag erf*einenben ,geit* 
f* r ift: „©ragtr 2Bo*enblatt“ oom 13 Rłarg 
1898 toegen ber 2lrtifel: „13 Rłdrg 1848 — 
1898“ unb „2Bann to tO  im Ojten tagen ?“ 
na* §§. 58 c, 59 c, 63, 65 a, 4 9 i ©t. ®. 
oerboten.

2)q§ f. f. SanbeS* a!8 iJSrefjgeruIjt in 
®rag tjat mit bem ffirfcnntniffe bom 20 Rłarg 
1898, iJ5r. IV. 31, bie SBeiteroerbreituug ber 
SlbenbauSgabe ber Rummer 73 ber in ®rag 
erf*einenbeu $eitf*rift: „®rajer $agblatt“ bom 
14 Rłarg 18 8 toegen be§ StrtifelS: „9Draf)t* 
na*ri*ten iiber bie Rłdrgfeier" na* §. 58 c 
uttD 59 c ©t. ®. berboten.

2)a§ f. E. £anbe§* al§ ^Jre^gertĄt in ©rag 
bat mit bem (Srfenntniffe oom 20 2/iarg 1898, 
ąjr. IV. 30 bie SBeiterberbreitung ber Rummer 
8 ber in ©rag erf*eiuenben ,gettf*rift: „2 )er 
2lrbeitcrfreunb“ oom 15 Rłdrg 1898 toegen beS 
l'irtifel§ : „(Sinen f*le*tcn 28t$“ na* §. 300 
3 t .  ®. unb 21rt. DI. beg ©efefceg bom 17 
®ecember 1862, Rummer 8 31 ®. 231.
ex 1863, berboten.

9Da8 !. f. Sanbeg* alg ^SrcRgertc t̂ in 
grtngbrud f)at mit bem (Srfenntniffe bom 14 
SRarg 1898, $ r . 9, bie SBeiterberbreitung ber 
Rummer 58 ber in SnnSbrucf erf*einenben 
3eitfc^rift: „Rent (Jiroler ©timmen" bom 12 
Rłarg 1898 toegen beg 21rtiEel2: „©tubenten* 
oetfammlung" na* §§• 300 unb 805 @t. ®. 
oerboten.

2)aS f. f. Sanbeg* alg ^Pre^geriĄt in 
£rieft Etat mit btm (Srfenntntffe bom 15 Rłdtg 
1898, iJJr. IX. 4612, bie SBeiteroerbreitung ber 
Rummer 8 ber $eitf*rtft : „Delavec“ bom 8 
Rfarg 1898 toegen beg Seitartiletś: „Marcij 
leta 1848 in 1898“ nad) §. 63 unb 305 
©t. ®. berboten.

2)ag f. f. Sanbeg* alg jprefjgeridjt in 
£rieft f)at mit bem (Srfenntniffe bom 17 Rłarg 
1898, if$r. IX. 47|2, bie SBeiterOerbreitung ber 
Rummer 11 ber $eitf*rift: „II Pensiero Slavo“ 
bom 12 Rłarg 1898 toegen berSMrtifel: „Sulle 
condizioni del Litorale“ nad) §• 300 @t. ® 
berboten.

9Dag I. !. Dberlanbeggeri*t tn iĘrag bat 
mil bem (Srfenntniffe bom i 8 Sanner 1898,
3 - D. I. 10, bie SBeiteroerbreitung ber SDrucf* 
f*rift mit ber Uebeif*rift: „23itte“ unb bem 
Siejęte begimtenb mit „@etoalttl)aten“ unb enbt* 
genb mit „hospodsky" ol)ue 2lngabe begj 2)ru* 
cfer§ unb 2)ruć£orte§ naĄ §. 300 ®t. ®. 
berboten.

2)aS f. f. DbertanbeSgeriĄt in ?|5rag 
Ętat mit bem (Srfenntniffe bom 8 2J?atj 1898,
D. I. 45/1, bie SBeiteroerbreitung ber im SDru- 
(fe unb SScrtage S3ud)bruderei gtiebr. ©topp 
in Seipa erfd)ienenen Sorrefponbenjfarie mit 
eittem 23tlbe unb bem Sejte: „31u« ber Sftcppe 
be§ Eleinen 2Roris“ naĄ § 305 ©t. ®. ber* 
boten.

S)a§ f. E. 8 anbe2* alg jprejjgeriĄt in ąSrag 
^at mit bem (Srfenntnifje bom 14 2J?arj 1898, 
jjk. 183, bie SBeheroerbreitung ber 3tummer 
330 ber 3 eitf^rift: „Ceske zajmy“ bom 10 
2Jldrs 1898 toegen ber 2lrtiEet: „Żid- vstwo 
dle pravdy“ unb „Tri doby krestanu" naĄ 
§. 302 ©t. ® berboten

35ag E f. Sanbeź*alg ifjrefegeridbt in fĘtag 
pat mit bem (Srfemitniffe bont i 4 SDtćtrg 1898, 

185, bie SBeiterberbreitung ber tRummet 
5 ber 3 eńfd)rift: „Euda Zar“ bom 10 9JEdr̂  
megen Der Slrtifel: „Kukatko", „Tesi nas“, 
„Spatne priklady, kazi dobre mravy“, „Du- 
slednost" unb „Pozoruhodae pn>hiaseni“ naep 
§. 65 a, 308, 305, 491 ©t ®. unb 21rt. V 
be§ ®efe^eg oom 17 ©ecember 1862, 9lr. 8 
31. ®. S91 ex 186?, berboten.

2)ag f. f. Sanbeg* alg iĘrefjgeric&t in 
iĘrag ^at mit bem ©rfenntniffe bom 14 
2Rarj 1898, ijlr. 184, bie 2Beiterberbreitung 
ber SRummer 8 ber 3 eńfcf)rift: „K ovodelnik“ 
bom 10 aitarj 1893 toegen ber Slrtiffl: „Rok 
1848—1898“ unb „Ucenost v prirode" nad) 
§. 122, 491 ©t. ®. unb 2lrt V. beg ®efefeeg 
bom 17 ®ejember 1862, 31. ®. 231. Slummer 
8 ex 1863, berboten.

®ag f. f ®rei8* alg f)3re|geriĄt in 23rnp 
^at mit bem Srfenntniffe bom 16 9Rarj 1898, 
3̂r. 48|2, bie 2Beiterberbreituna ber Slummer 8 

ber 3 eitfĄ tift: „iRorbtoeftboljmifcbe 93olEg*3ei* 
tung“ bom 10 2Rdrj 1898 toegen beg Slrtifelg: 
„$omotau“ naĄ § 302 ©t. ®. berboten.

2)ag f. !. $ret8* alg $re|gend^t in 
23ruj Ijat mit bem Srfenntnifje bom 18 3Rarj 
1898, tj3t- 46J3, bie 2BeiterberbreituTtg ber 
Slummer 22 ber in 23rnj erfc^einertbcn S e{t* 
fdfrift: „Srujer 3 c to o g “ bom 16 2Jldrj 1898 
toegen ber 21rtifel: „UnglaubliĄ nnb bennoĄ 
toa|r“ unb „®letd)eg 31ec|t“ nac| § 300 @t. 
®. berboten

2)ag f. f .  ^reig* alg iĘte|geriĄt in 
(Sger E)at mit bem (Sefenntniffe oom 19 SUdrj 
1898, 33r. 61, bie 2Beiteroerbreitung ber Slum* 
mer 6 ber 3 «tfĄ rift: „UnoerfalfĄte beutfĄe 
SS3orte“ oom 16 Śenjmonb 2011 (1898) toegen 
beg Slrtifclg: „23of)merlanb, beutf^eg Sanb“ 
unb toegen beg Slrtifclg beginnenb m it: „@ine 
3tuderinnerung!< nad) §. 63, 64 unb 302 
©t. ®. oerboten.

2)ag f. f. SEreig* alg ^Srcfegeric^t in  31eP 
Ąenberg E)ot m it bem Srfenntn ifje oom 17  
2December 1 8 9 7 , 3 -  1 8 5 3 0 , bie 2Beiteroer* 
breitung ber 31ummer 3 4 5  ber ,3 eńfd)rift: 
„® eu tf^ e  9SolfSgeitung“ bom 14  SDeceutber 
18 97  toegen beś 2 lr t ife lg : „® ab lon j, ben 11 
2)ecembet. 23erf)aftung“ uad^ § 3 0 0  © t. ® . 
oerboten.

2)ag f. f. S reig  * a lg  23re |geri^ t in 
31eiĄenberg E)at m it ben S rfenntn ifje bom 19 
Sftarj 1 8 9 8 , i|3r. 32 , bie SBeiterberbreitung beg 
bon ber beutfdjen 23olfgpartei arlaffenen (Muf* 
rufeg „ S eu tfĄ e  SBa^Iet-- ber © ta b t g rń b la n b “ 
m it ber „Sanbibaten = S ifte fur bie ®emetnbe * 
21ugfĄ lu |toa^ len“ im © elbftberlage, 3)ru(f bon 
g r a n j  Sftiemer in  gr ieb lan b  naĄ  §. 302  
© t. ® . berboten

2)ag f. f. ^reig* alg )Ęre§geric|t in Scit* 
meri| ^at suit bem Srfenntniffe bom 10 2Rarj 
1898, Ĵr. 68, bie 2Beiteroerbreitung ber 23ei* 
lage „Z ,)3rma“ ber SJlummer 10 ber 3«itfĄrtft: 
„Hlasy z Podripska" bom 4 2Jlarj 1898 toe* 
gett ber 21 r ife l: „Pośledni zpravy“ nnb „Snem 
kralovstvi Oeskeho“ nac§ §. 65 a, 300 uttb 
305 ©t. ®. berboten

2>ag f. f. ®:eig* alg ^Jre^gertc t̂ in Seit* 
meri^ f)at mit bem Srfenntniffe bom 14 SKarg 
1898, S|5r. 70, bte SBeiterberbreitung ber 9lum* 
mer 20 b r gfitfdjrift: „5Lctfd)en*23obenbaĄer 
Seitung11 bom 9 3Jlarj 1898 toegen ber 2Ir= 
t ife l: „3)aS nene 3Rinifterium“, „Sfc^e^if^eg 
aug 23obcnbad^“ unb „fflaĄtrag jum 23oben» 
baĄer 23rocefe“ naĄ §§ 300 unb 302 ©t
®. berboten.

2)ag f. f. ^retg* alg iprejjgeridtt in 
ifsilfen f)at mit bem Srfenntniffe oom 18 aJlarj 
18 8, ipr. 18, bie 2Beiterberbreitung ber 3lum* 
mer 10 ber $eitfd)rift: r23tfĄofteinife*©taaber 
23ejirfg*9la^ri(^ten“ b m 14 ffllarj 1898 toe* 
gen beg Slrttfelg: „Stngefenbet" naĄ §. 493 
©t. 23. D  berboten.

2)ag f. f. ^reig* alg 23refjgertd)t in 23tlfen 
f)at mit bem Srfenntniffe bom 18 3Jldrj 1898, 
23r. 19, bie 2Beiterberbreitung ber 9lummer 
21 ber .geitfdjnft: „ifJitfener 3 eitun9“ tiom 
3Jlarj 1898 toegen beg 21rti!elg : „SJlaUefi^, 
10 SDEdrg 1898“ („SigenberiĄt") naĄ §. 493, 
©t. 23. Cl. oerboten.

®a§ E. f. Sreig* alg ^refegericbt tn 
if3tlfen tiat mtt bem CSrfenntniffe bom 18 SJlarj 
1898, i|3r. 17, bie 2S3eiteroerbreituug ber 9lum= 
mer 11 ber ^titfĄrift: „K!atovske Listy" bom 
12 9Jlarj 1898 toegen ber SlrtiEel: „Z polulek 
nasim m tstem “, „Neinecko-żidovske skoly v 
Cechach11 unb „Nase vlastenecke hospodyne“ 
nac  ̂ §. 493 @t. sf3 D. berboten.

®a§ f. f. Sanbeg* al§ tprefegeriĄt in 
23riinn pat nut bem Srfenntniffe nom 22 ŚJlarj 
18vS8, sjjr 17j 2, bie 233eiterm-breitung ber 
9lummer 12 ber ^HpdjrifU  „Obrana P race11 
bom 1 i  9Jldrj 1898 megen beg 2lrtifelg: „So- 
cialni psseń11 nacp §. 303 ©t. ®. berboten.

8 1  75 (2243)
SDag f. f. Sanbeg* alg 23refigfricpt in 

23rag pat mit bem SrEettntniffe bom 4|9Jlatj 
1898, jJ3f- 168, bie 2Beiterberbreitung ber 
9tummer 9 ber geitfcprift: „5Der beutf^e 23oIfg* 
bote“ oom 27 gebruar 1898 megen ber Slrtllel: 
„SEetn Spumelicug mepr“, „gmdpfcpuleit ober 
E f. ijfterr. ©eminare" unb „Singefenbet an 
bie bentfcpen ©tammgafte tn ber ©cpmane, 21uf* 
fig $eplipergaffe“ nadp §§. 65 unb 302 ©t. 
®. berboten.

S ag  f. f. Sanbeg* alg jprefjgerićpt in 
t)3rag pat mii bem S; fenntniffe bont 7 SJlarg 
1898, i|3r. I74[2, bit- tĘPseitectierbreitung ber 
9lumtner 5 ber ifeiłfcpr f t : „Zar“ nom 3 iOlar  ̂
1898 megen ter 2uliftJ: „Knkatko" unb „Pra- 
podivny pros;redeku uacp §. 66 a unb 302 
©t. ® . . berboten

9

S ag  f. f. Sanbeg* alg ?Pre^gertd)t in 
23rag pat mit bem Srfenntniffe bom 17 2Jlarj 
1898, i|3r. 18?, bte 233etteroerbreitung ber 9lum* 
mer 13 ber gGtfcprift.- „Sipy“ bom 12 SJldrj 
1898 megen ber SIrtifel: „Same jubileum", 
„Kdyż uz ty bumly“ unb „P. T. tajnym or­
ganum bezpecnosti" nadp §§. 63 unb 302 
©t. ® berboten.

S ag  f. f. Sanbeg* alg f̂5re ĝericĘ)t in 
tJ3rag pat mit bem Srfenntniffe bom 18 SJlarj 
1898, i)3r. 193, bie 2Beiterberbrettnng ber 
9tummer 6 ber ^eitfcprtft: „Pikantni Svet“ 
bom 15 SJlarj i 898 megen beg ©ebiepteg: 
„Z vyletu“ unb megen beg 21rtifelg: „Zupan“ 
nacp § 516 ©t. ®. berboten

Sag f. f. 2anbeg= at§ jĘre^geridpt tn 
jJ3rag pat mit bem Srfenntniffe bom 18 SJldrs 
1898, iĘc- 190/2, bie 233eiteroerbreitung ber 
9lummer 72 ber .geitfcprift: „Pravo Lidu“ bom 
13 9Jldrj 1898 megen ber Slrttfel. „V jubilej- 
nt den!11, „13 brezen 1848 ve Vidni“ unb 
„Cechy pod dojmem v denske revoluce“ na^ 
§. 64 unb 305 ©t. ® berboten.

S ag  f. f. 2anbeg= al§ jprefjgeridpt in 
93rag pat mit bem Serfenntniffe bom 18 
ŚHarj 1.89“, i)3r 1 9 i, bie SBederoerbreitnttg 
ber 9tummer II 'ber ^eitfĄrift: „Evropske mo­
dy v Praze“ bom 1 2Ipril roegrn beg 2lrtifelg: 
„Ceho jest zapotrebi v nase organisaci" nacp 
§§. 302 nnb 305 ©t. ®. berboten.

S ag  f f. Sanbegs alg tf3re|gerid)t tn 
ij3rag pat mit bem Srfemitniffe bom 21 2Jla j 
1898, j)3r. 195/1, bie SBeiterberbreitung ber 
9lummer 11 ber Seitf.dprift : „Humoristicke 
Listy“ bom 18 SJlarj 1898 megeu beg Slrti* 
fe lg : „Z Vinohrad“ nadp §. 305 @t. ® 
berboten.

S ag  f. f. ^reig* alg iprefjgericpt iit 
Sru j pat mit bem Srfenntniffe oom 16 9Jlarj 
1898, )f3r. 42]2, bie SBeiterberbreitung ber 
9lummet 10 bel tn S u j  erf^einenben 
fdprift: „Sujer beutf^e ^eitung" oom 12 SJldrj 
1898 megett beg 21rtifelg : „sMuĄ ein Seuticper" 
unb mrgeu ber ©telle beginnenb mit ben 2Bor* 
ten „Sag bei bet peutigen" big „SBeife toapren 
mirb“ nać) §. 302 ©t ®. oerboten.

Sag  f, f. ^reig* alg i|3re^geridpt in 
Sruj; pat mit bem Srfenntniffe bom 21 9Jlarj 
1898, 9[3r. 47|2, bie SBetterberbreitung ber 
v ummer 11 ber ^eitfcfjrift: „Sujer Sentfdpe 
3eitung“ bom 19 iDldrj 1898 megen ber 
Slrtifel : „Unter ^labvnbgfp’fĄenSocpeu, „Sie  
23organge beg bormdipenilicpen greitag" unb „24 
©tunben 21rreft“ na^ § eOO ©t. ®. berboten.

S ag  f. f. Sheig* alg if3refegeri^t in 
Sicin pat mit bem Srfenntniffe bom 21 2Jltirj 
1898, ipr. X. 211 , bie 2Beiterberbreitung ber 
Slttmmer 5 ber in §oric erfipeinenben SGijiprift 
„Horicke Novin.y“ bom 17 3Jlarj 1898 megen 
ber SIrtifel: „ćo vsechoo si mohou na po­
stach dovoliti“, „Besidka ponena a zabavna“, 
„Nemecko-zidovska spoleenost pro rojistova ;i 
lidu ve Vidni Universale“, „Proti heslu svuj 
k svemu“, „Zadejte vsudy maticni sir^y" unb 
„Jeden zdejsi hrdina" nadp §§. 200, 30 ', 
491 ©t. ©. unb 31rt. V. beg ®eje|eg bom 
17 Seccmber 1862, 3lr. 8 IR. ®. SI. ex 1863, 
berboten

Sag f. f. ŚEreig* alg iĘrefjgeridpt in 
Reicpenberg pat mit bem Srfenntniffe bont 28 
sDtarj 1898, f|3r. 33, bie S3eiieruerbreitung ber 
Rumnter 3 ber ^Gtfdprift: „Reue Slrbeiter* 
Sreffe11 bom 25 Rfdrj 1898 megett beg 31rti» 
felg : „SBooon SĄriftug unb feine Slpofiel nod) 
nieptg mu^ten" nacp §. 31 3 ©t. ©. berboten

S ag  f. ! $reig* alg jJ3rejjgerid)t in 
Sabor pat mit bem Srfenntniffe bom 24 2Jlarj 
1.898, 3̂r. 2j2, bie SBeiierberbreitung ber Rum* 
mer 30 ber in Spicago 3U- e fcpeinenben ^eit* 
fcprift: „Obzir“ bom 16 gebruar 1898, me* 
gen beg Ślrtifelg: „Podekuje se pry“ nadp §. 
493 ©t. ip. Cl. berboten.

S ag  f f. SEreig* alg i  re^geri^t in 
Cllmup pat mit bem Srfenntniffe oom 22 
Rtars i 898, jpr. 14, bie SBeiterberbreitung ber 
Rn;:fmer 6 ber .geitfcprift: „Na zdai “ nom 17 
Rtarj 1898 megen beg 21rtifeig: „Novy w y­
kład pisma" nadp §. 493 @t. łfi. D  oerboten.

8 1  76 (2266)
Sag f. f. ffreig* alg jptefsgericpt in @i)rj 

pat mit bem Srfenntniffe bbtn 12 2J?dr§ 1898, 
Sr. 5, bie SBciternerbreitnng ber Rummer 20 
ber 8 eitfcprift: „La JSentinella del Friuli" oom 
9 Rlarj 1898 megen beg 21rtifelg : „Felice Ca- 
valotti ucciso in duello" nadp §. 65 a ©t. ®, 
berboten.

S a g  f. f. ®reig= alg S * ei30«rt<pt in 
®5rj pat mit bem Srfenntniffe oom 18 SRSrj 
1898, Sn. 6, bie SBeiterberbreitung ber Rum* 
mer 20 ber 8 fhfcprift: „Scca" oom 11 SlSr^ 
1898 megen beg 21rtifelg: „Solkanci pred o- 
krajnim glavarstvom“ nctdp §. 300 ©t. ®. 
berboten.

S a g  f. f. ^reig* alg S re&9witf)t ńi 
©5rj pat mit bem Srfenntniffe bom 15 Sldrj 
1898, S r . 7, bte SBetteroerbreitung ber Rum* 
mer 21 ber 8 eńfdprift: „La Sentinella del 
Frinli“ bom 12 Sldrj 1898 megen beg 21rti* 
fe lg : „L’avvenire delF Austria" nadp §. 65 a 
unb 305 ©t. ®. berboten.

S ag  f. f. $reig* alg S ret 9eticpt in Sger 
pat mit bem Srfenntniffe bom 2 Sldrj 1898, 
Sr. 35/1, bcjiepunggmeife bag f. f. Dberlan* 
beggeriept in Snng mit bem Srfenntniffe bom 
8 S larj 1898, D 1 51 1, bie SBeiterberbret* 
tung ber nicptperiobifdpen Srudfdpriften : a. 
„ S r°teftantigmug unb beutfdpeg Śolfgtpum." 
(Srofdpurt.) Setpjig, ^arl Sraun’g Serlag. 
1898. Sippert & So. (® . S o | ’jdpe Sudpbrude* 
rei) Raumburg a/®, nadp §§. 65 a unb 302 
©t. ®. unb b. „2Bag pat Dag beutfdpe S o lf  
ber Reformatton ju oerbanfen." (g lu gb latt) 
Sru d  bon 21. R i |  & ©opn in Raumburg 
a /® , opne 21ngabe etneg Śerlegerg n a*  8. 
302 ©t. ®. berboten.

S ag  f. f. $reig* alg ^rc^gerid^t in 
SEoniggrafe pat mit beto Srfenntniffe oom 18 
Slarj 1898, S*- IV. l i j l ,  bie SBeiterberbrei* 
tung ber Rummer 20 ber in Stuftin, Sejag, 
Rorbamerifa erf*einenben 3eitfdf)rift: „Sejag 
Sormdrtg“ bom 18 gebruar 1898 na* §. 
493 ©t. S ’ Cl- berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
Prez. 559 (2248 3— 3)

Jego Ekscelencya Pan Prezydent c. k. 
Wyższego sądu krajowego mianował dla dru­
giej zwyczajnej, dnia 23 maja 1898 o godz. 
9 pized południem rozpocząć się mającej ka- 
dencyi posiedzeń sądu przysięgłych przy c. k. 
sądzie obwodowym w Sanoku, Prezydenta 
tegoż sądu przewodniczącym, a zastępcami 
jego radców sądu krajowego Jana Staruszkie- 
wieza, Romana Jamińskiego, Antoniego Bo­
śniackiego, Ftlemona Wichańskiego i Karola 
Kopietza.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Sanok, dnia 31 marca 1898.

L. oz. Cw. 576/98 (3) (2049 3 — 3)
Przeciw Lejbie Feiwlowi ostatniemi czasy 

w Tarnowie zamieszkałemu, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu obwodowego w Tarnowie przez 
Józefa Feigenbauma kupca w Tarnowie pozew
0 400 koron.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z dnia 8 marca 1898 Cw. 576/98 (2).

Celem strzeżenia praw Lejby Feiwla  
ustanawia się pana adw. dr. Malawskiego w 
Tarnowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Lejbę 
Feiwla w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie 
Oddział I I , dnia 8 marca 1898.

L. cz. C. II. 40/982. (2180 2 - 3 )
Przeciw Józefowi Ełdożyckiemu, którego 

miejsce pob tu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Sanoku przez 
powiat. Towarzystwo zalicz w Sanoku pozew 
o 234 zł. Na podstawie pozwu którego roz­
prawa na 5 maja 1898 wyznaczoną została.

Celem strzeżenia praw p. Józefa Rado- 
życkiego z Bukowska ustanawia się pana adw. 
dr Flakowicza w Sanoku kuratorem. Tenże 
kurator zastępywać będzie kuranda w rze­
czonej sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C k. sąd powiatowy w Sanoku 
Oddział II. dnia 4 marca 1898.

L. 17150 (2324 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie gminy Gwoździec miasto 
miasto o odpisanie częś.-i parceli gruntowej
1. kat. 3/2 z dóbr Gwoździec miasto objętych 
wykazem hip. 1. 143 dla nieznanego z miej­
sca i obytu Chaskla Poilaka adw. dr. Lan- 
daua kuratorem z substytucyą adw. p. Ka­
weckiego i doręczył kuratorowi adw. dr. Lan- 
dau uchwałę z dnia 13 czerwca 1896 1. 11074  
dla Chaskla Poilaka przeznaczoną.

Kołomyja, 4 września 1897.



L. 488 (2249 2 - 3 )
Jego Ekscellencya Prezydent wyższego 

Sądu krajowego zamianował na drugi okres 
Sądu Przysięgłych, który rozpocznie się w tu ­
tejszym sądzie obwodowym dnia 23 maja 18--8
0 godzinie 9 przed południem, przewodniczącym 
Sądu Przysięgłych dra Adolfa Sahanka P re ­
zydenta sądu obwodowego, zaś zastępcami prze­
wodniczącego, Eadców Sądu krajowego Ludwika 
Słotwińskiego, Jana  Jakubowskiego, Karola Ila- 
nika, Leona Boszkiewicza, Juliusza Giżowskiego
1 dra Eugeniusza Zwisłockiego.

Sambor, 3 marca 1898.

L. 16578/97 (2052 2— 3)
W skutek prośby Mariem Bel ser w dniu 

8 grudnia 1897 1. 16573 wniesionej, gdy od 
czasu uskutecznienia wpisu praw a zastawu 
dla sumy 70 rubli r. na podstawie wekslu 
z dnia 15 grudnia 1829 w stanie biernym 
całego ciała hip. whl. 395 gm. Brody obję­
tego obecnie M ariem Belser w łasnego w poz. 
1 C. na rzecz A braham a Goldenberga jakoteź 
od czasu zaprenotowania praw a zastawu dla 
sumy 80 rubli r. na podstawie wekslu z 4 
sierpnia 1835 w stanie biernym  1/4 części 
ciała hip. w poz. 2 0. na rzecz tegoż sam e­
go A braham a Goldenberga przeszło 50 lat 
upłynęło a w tym  czasie ani uprawniony 
A braham  Goldenberg ani też jego prawona- 
bywcy żadnych kroków celem zrealizowania 
tych pretensyi nie przedsięwzięli, przeto wzy­
wa się wszystkich tych, którzyby do powyż­
szych wierzytelności jakie pretensye sobie 
rościli, z takowymi najdalej do 1 kwietnia 
1899 w tutejszym sądzie się zgłosili, po bez­
skutecznym bowiem upływie oznaczonego ter­
minu edyktalnego na żądanie M ariem Belser 
wykreślenie powołanych wpisów zarządzone 
zostanie.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Brody, 30 grudnia 1897.

L. 1542 (2088 2 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 

pobytu Jana  Żaka, że M agdalena z Żaków 
Krzemieniowa z Monowic wniosła podanie de 
praes. 12 lutego 1897 1. 1542 o ekstabulaeyę 
sumy 125 zł. na jego rzecz w stanic biernym 
połowy realności Iwh. 14 gm. Monowice Ma­
gdaleny Żakowej własnej ^ in tabu low anej a 
zarazem wydana na takowe rezolusya z dnia 
17 m arca 1897 1. 1542 ustanowionemu dla 
niego kuratorowi dr. Nowakowi adwokatowi 
w Oświęcimiu doręczona została.

O. k. Sąd powiatowy.
Oświęcim, dnia 17 m arca 1897.

L. cz. O. II. 24/98 (1) (2287 3 - 3 )
Przeciw p. Samuelowi Schapirze, które­

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Czortko- 
w ie przez Efroima Siebnera pozew o zapłatę 
sumy 700 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono do u- 
stnej rozprawy term in na dzień 12 kwietnia 
1898 o godz. 9 rano w tu t sądzie w biurze 
N r. II.

Celem strzeżenia praw pana Samuela 
Schapiry ustanaw ia się pana dr. Horbaczew­
skiego adw. w Czortkowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatcwy w Czortkowie 
Oddział II., dnia 17 stycznia 1898.

L. cz. C. 36/98 (1) (2299 3 - 3 )
Przeciw Janowi Unzowi przy końcu w 

Porehowie zamieszkałemu, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
ces. kr. sądu powiatowego w Potoku złotym 
przez Joannę Malitowską w imieniu małolet. 
Jana Malitowskiego pozew o własność real­
ności wyk. hip. 877 w Porehowie.

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę do ustnej rozprawy na 28 kwietnia 1898
0 10 godz rano w tut. sądzie.

Celem strzeżenia praw Jana Unza usta­
naw ia się pana Macieja Gołębiowskiego w 
Porehowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie zapo- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on albo w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje .

C. k. Sąd powiatowy w Poloku złotym 
dnia 31 m arca 1898.

L. I  6/98 (2258 3— 3)
Przeciw Mikołajowi Bą czaro wskiemu, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
sionym został do ck. sądu powiatowego w Gor­
licach przez W ania Juszczaka z Bo picy ru ­
skiej pozew o 226 zł. wa.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 29 kwietnia 
1898 o 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Mi­
kołaja Bączarowskiego ustanaw ia się p. dr. 
Badomyskiego adw. w Gorlicach kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt 5 nie­
bezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy oddział I.
Gorlice, 5 lutego 1898.

L, 31879 (2279 3 - 3 )
C. k Sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Napoleona Barańskiego, Mojżesza Dickmań, 
Józefa Nemlieh, Iludzię Mintz ,Leonarda Ska- 
lisz, Izaka Falk, Bitm aua Lipman, A braham a 
Scharfa i Józefa Lanikiewieza, że na skutek 
prośby Borucha M ayera de praes 31 grudnia 
1897 1 81879 o wykreślenie prenotacyi praw 
w stanie biernym  części debr Ilo lyń whl. 
517 W istora Eaduchowskiego własnej jako 
karty  głównej i połowy części dóbr Hołyń 
515 dawniej Stefanii Łagodzić i obecnie Anie­
li Petsch i Józefa Steinhart własnej jako k ar­
ty ubocznej na ich rzecz prenotowanyeb, u- 
stanowiony został dla nich kuratorem ad actum 
adwokat dr Geiehrtera z zastępstwem adw. dr. 
Sagera i wyznaczony został term in na dzień 
29 kwietnia 1898 o 9 godz. rano w biurze 
IV  do przesłuchania ich po myśli § 45 ust. 
hip. na który się do jaw ienia się osobistego 
lub przez ustanowionego pełnomocnika pod 
rygorem  uwzględnienia wyż powołanej 
Borucha M ayera wzywa.

Stanisławów, 15 stycznia 1898.

L. 29014 (2267 3 - 3 )
Ustanowienie jezdnego pocztowego za czas 

od 1 kwietnia 1898 do 30 września 1898.

Za jazdę
W dawniejszym 

ob w'odzie
Extrapo-

cztą
zwykłą J 
Pocztą

zł. ct. zł ct

Kraków i W adowice . i 07 89
Bzeszów, Nowy Sącz, 

Sanok i Tarnów . 1 03 86
ZólkiewT ........................ 1 01 -- 84
Brzeżany, Kołomyja, 

Lwów, Pizem}'śl, 
Sambor, S tanisła­
wów, Stryj i Tarnopol 96 80

Ozortków i Złoczów . — 94 - 78

Należytość za wóz kryty wynosi poło­
wę. sa niekryty czwartą część jezdnego przy­
padającego na j daego konia i m iryam eter.

Poczestne dla pocztyliona i należytość 
za smarowanie wozu pocztowego pozostają 
niezmionione.

Z c k. Dyrekcyi poczt i te l# rrf$ w .
We Lwowie, 1 kwietnia 1898.

L cz. 13169 (2313 1— 3)
Przeciw HryciowiTelepowi, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do e. k. sądu powiatowego w Gorlicach, prze? 
Paw ła B ila  pozew o 165 złr. Na podstawie 
pozwu wyznaczono audyencyę do ustnej roz­
praw y na dzień 14 kwietnia 1898 o godzinie 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego I lry d a  
Telepa ustanaw ia się pana dr. Józefa Bado­
myskiego adwokata w Gorlicach kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie pozwanego 
Hrycia Telepa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się n  e zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. sąd powiatowy w Gorlicach 
Oddział II. dnia 39 grudnia 1897.

L. cz. C. III. 141/98 (1) (2285)
Przeciw Salomei Wojs, Leonowi Wojs 

i Juliannie Wojs i tychże potomstwu, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
sta ł do c. k. sądu powiatowego w Nowym 
Sączu przez B oirana Pisza, w Nowym Sączu 
pozew o uznanie, że' prawo żądania z zapłaty 
jako też prawa zastawu dla kwot 800 zh i 
60 zł. m. k. w poz. 1 karty O. realności 
lwh. 110 ks. gr. gm. kat. Nowy Sącz zain- 
tabulowane wskutek zadawnienia zgasło i 
wykreślonem być ma.

Na podstawie pozwu powyższego wy­
znaczono rozprawę kontradyktotaryalną na dzień 
27 kw ietnia 1898 o godz. 9 rano w c. k. 
sądzie powiat, w Nowym Sączu oddział III 

Celem, strzeżenia praw pozwanych, u- 
stanawia się pana dr. Gałkiewicza adwokata 
w Nowym Sączu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawne na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują 

C. k. Sąd powiatowy w Nowym Sączu. 
Oddział III., dnia 18 m arca 1898.

w księdze gruntowej gm iny Nowy Sącz w 
wykazie 167 na karcie C w pozycyi 3 zain- 
tabulowanego praw a zastawu dla sumy 100 zł. 
mon. kon.

Na podstawie poz wu wyznaczono audyen­
cyę do rozprawy kontradyktorycznej na dzień 
28 kwietm a 1898 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Kazimierza i A n­
ny Woźniaczków ustanawia się pana dr. Cho- 
dackiego adwokata w Nowym Sączu kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać Kazimierza 
i Annę Woźniaczków w rzecz nej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

O. k. Sąd powiatowy w Nowym Sączu 
Oddział l i i . , dnia 16 lutego 1898.

O w. 199/98 (1)   (2373)
Przeciw  Chaainie Buschowi w ostatnich 

czasach w Gorlicach zamieszkałemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k sądu obwodowego w Jaśle 
przez M arkusa Józefa Schutzera z Gorlic po­
zew o 100 zł

Na podstawie pozwu tego wydanym 
został w dniu 28 m arca 1898 Ow. 199/93 
(1) nakaz zapłnty.

Celem strzeżenia praw  Chaniny Buscha 
ustanawia się pana dr. Feliksa Gaszyńskiego 
adwokata w Jaśle kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Cha- 
ninę Buscha w rzeczouej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika me za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy w Jaśle 
Oddział I., dnia 28 marca 1898.

Cw. 468/98 1 (2277 1— 3)
Przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 

W ładysławowi Kobyiskiemu, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do
c. k. sądu obwodowego w Bzeszowie przez 
Natana K annera kupca w Bzeszowie pozew 
o wydanie nakazu zapłaty kwoty 1300 zł. 
austr. wal.

Na podstawie pozwu z daty Bzeszów 
29 m arca .1898 liczba czyn Cw. 468/98 1.

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu W ładysława Kobylskiego u- 
stanaw ia się pana dr. Holtzera adwokata w 
Bzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać 1 gdzie swego 
kuranda W ładysława Kobylskiego w rzeczo­
nej spraw ie na jego koszt i niebezpieczeństwo 
dopóki on sam w sądzie, się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

O. k, sąd obwodowy w Bzeszowie 
Oddział II., dnia 30 m arca 18 8.

L. cz. C. I I I  109/98 (1) _ (2284)
Przeciw  Kazimierzowi i A nnie Woźni- 

czkom, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Nowym Sączu przez dr. Maurycego Kor­
bla w Nowym Sączu pozew o wykreślenie

C. I  36/98 1 (2330)
Przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. 

M;chała Knupa wniesionym został do j  k. 
sądu powiatowego w Czarnym Dunajcu przez 
Jana Muchę z Chochołowa pozew o 100 zł. 
z przyn.

Na podstawie pozwu wyznaczony termin 
na dzień 19 kwietnia 1898 o godzinie 9 
przedpoł.

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej po śp. Michale Knup ustanawia 
się pana Jana Szczurka w Oh idiołowie ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
ną masę w rzeczouej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki m asa ta objętą nie 
zostanie.

O. k. sąd powiatowy w Czarnym Dunajcu 
Oddział I., dnia 22 m arca 1897.

B. 47/98 1 (2337)
Przeciw  Sewerynie z lir. Uruskich ks. 

Sapieżynie, której miejsce pobytu jest nieznane 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w W m nkacb  przez Ludwika Wanczure po­
zew o 831 zł. 50 et.

Na podstawie pozwu odracza się term in 
do pierwszej audyeneyi na dzień 21 kwietnia 
1898 o godz. 12 w południe.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
naw ia się | ana adwokata dr. Kosińskiego we 
Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zas:'ępywae będzie pozwa­
ną w rzeczonej sprawie na jej koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy w W innikach 
Oddział I, dnia 2 kwietnia 1898.

L. 6008 (2-336 1 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
M ichała Zwolińskiego, że przeznaczoną dla 
niego uchw alę z 9 grudnia 1896 1 9395 do­
zwalającą wpisu prawa własności ciała hip. 
wykazem 1. 297 ks. g r  gminy Cewków obję­
tego na rzecz Wojciecha i Anny Brzyskich, 
doręczył ustanowionemu kuratorowi p. Jauowi 
Ilaim an kandydatowi notaryalnem u w Luba­
czowie.

Lubaczów, 20 lipea 1897.

F irm . 21. Stow. II. 17 (2082)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Kołomyi podaje do wiadomości, że do re ­
jestru  handlowego dla spółek handlowych 
firma powiatowej kasy oszczędności w Snia- 
tynie wciągniętą została z tem :

1. że celem tejże kasy jest ku ogólnemu 
podniesieniu ducha pracowitości i oszczędność- 
podać każdemu, a szczególnie mniej zamoż 
nym klasom ludności sposobność do pewnego 
i korzystnego ulokowania zaoszczędzonego 
grosza i podjęcia go w m iarę potrzeby bez 
trudności i straty czasy (§. 1 s ta t .) ;

2. Kasę oszczędności w Sniatynie za­
kłada powiat śniatyński obejmując celem 
uzyskauia zupełnej pewności dla interesentów 
za zezwoleniem W ydziału krajowego z dnia 
15 lipca 1896 r. 1. 43799/96 porękę za ten 
zakład w ogóle a w szczególności ręcząc za 
wkładki i ich statutom odpowiednie oprocen­
towanie (§. 2 s ta t .) ;

3. Zarząd kasy oszczędności porucza się 
Wydziałowi i dyrekcyi (§. 31 s ta t .) ;

4. W ydział ma się składać z 14 osób 
i ma być wybrany przez reprezentacyę po­
wiatową w Sniatynie na lat dwa (§. 32 stat.);

5. W ydział w ybiera z grona swego na 
lat dwa dyrekeyę składającą się z pięciu dy­
rektorów (§. 33 stat.);

6. Każdorazowy prezes rady powiatowej 
w Sniatynie a w razie przeszkody tegoż za­
stępca jest równocześnie przełożonym w y­
działu kasy oszczędności (§. 34 sta t.);

7. Przełożonego dyrekcyi i tegoż za­
stępcę obiera dyrekeya z grona swego na 
dwa lata (§. 34 stat.) Dyrekeya obiera ze 
swego grona na czas własnego urzędowania 
także naczelnika kancelaryi, przeznaczonego 
do czuwania nad tokiem czynności (§. 35
stat.). Jeżeli naczelnik kancelaryi nie jest praw ­
nikiem, powinien wydział na  wniosek dy­
rekcyi ustanowić osobnego syndyka dla Za­
kładu (§. 36 s ta t .) ;

8. Wybory członków wydziału i Dyć
rekcyi odbywają się względną większością 
g łosów ;

9. Kasa oszczędności nosi nazw ę: „Po­
wiatowa kasa oszczęduości w Sniatynie“ ;

10. P ism a urzędowe wydziału podpi­
suje przewodniczący wydziału i jeden członek
wydziału, pisma dyrekcyi przewodniczący 
dyrektor i naczelnik kancelaryi. Kasę oszczęd­
ności zastępuje wobec władz i osób irzeeich 
przewodniczący dyrekcyi. On potwierdza także 
odbiór wszelkich urzędowych i sądowych do­
ręczeń. Obwieszczenia publiczne zakładu ogła­
sza się ze skutkiem praw nym  przez przybicie 
w lokalnościaeh zakładu W skutek wyboru 
dokonanego przez wydział powiatowej kasy 
o. zczędnośej w Sniatynie na dniu 22 grudnia 
1897, w ybrani zostali na dyrektorów kasy 
oszczędności w Sniatynie: 1. ks. Jan  Fischer,
2. Krzysztofowicz Eugeniusz, 3. ks. Ogonow­
ski Filem on, 4. Solski W ładysław i 5. Szmi­
gielski Dymitr.

Kołomyja, 24 lutego 1898.

Firm . 27 (2193)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Brzeżanach uwiadamia, że w skutek uchwały 
z dnia 23 października 1897 1. 7558/97 w p i­
sano dnia 24 lutego 1898 w rejestrze h a n ­
dlowym dla spółek zarobkowych i gospodar­
czych Tom III  pag. 129 i 130 a) w rubryce 
1 liczbę porządkową 37, b) w rubryce 2 da­
tę wpisu t. j. 24 lutego 1898, c) w rubryce 
3 brzmienie firmy „Oommercieile Escompte 
Bank in B ursztyn“ w języku polskim „ko­
mercyjny eskontowy bank“ stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną pięciokrotną po­
rębą, d) w rubryce 4 umieszczono siedzibę 
łirmy Bursztyn, e) w rubryce 6 przy powo­
łaniu powyższego polecenia, wpisano że 1. 
Stowarzyszenie powyższe opiera się na sta­
tucie z daty Bursztyn dnia 8 października 
1897, 2. zostało założone na czas nieograni­
czony, 3. siedzibą stowarzyszenia jest miasto 
Bursztyn, 4. przedmiotem stowarzyszenia jest 
prowadzenie interesu kredytowego, celem 
wzajemnego dostarczania członkom stowarzy­
szenia funduszów pieniężnych dla handlu i 
przemysłu za pomocą wspólnego kredytu, 5. 
udział każdego członka wynosi najmniej 50 
koron, 6. członkowie odpowiadają za dopeł­
nienie zobowiązań przez stowarzyszenie przy­
jętych do wysokości pięciokrotnej subskrybo­
wanego udziału w razie wystąpienia ze sto­
warzyszenia jeszcze przez cały rok, 7. spra­
wami stowarzyszenia kieruje i stowaizys :enie 
zastępuje Dyrekeya składająca się z 3 dyre­
ktorów, 8. członkami dyrekcyi są : Schattner 
Lipa, H erseh Tauber dotychczas w Kutach i 
Ohairn Breiter w Bursztynie zamieszkali, 9. 
Dyrekeya podpisuje stowarzyszenie w ten 
sposób, że pod firmą stowarzyszenia przynaj­
mniej podpisy (2) dwu członków Dyrekcyi 
znajdować się mają, 10, wszystkie przez sto­
warzyszenie wydane obwieszczenia mają być 
przylepione w lokalu stowarzyszenia i kance­
laryi Urzędu gm innego w Bursztynie, a pod­
pisane przynajmniej przez dwócfi członków 
Dyrekcyi.

Brzeżany, dnia 14 m arca 1898.
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L. 107 (2175 2— 3)

Z aktów byłego e. k. notaryusza w H a­
liczu dr. Tytusa Przesmyckiego zginął akt 
ttotaryalny z daty 19 grudnia 1876 ł. 991 
Zeznany przez H rybyka Ilarasym a, którym ten 
ostatni potwierdza odbiór pożyczki 122 zł. 
50 ct. od A braham a Hellera

Ponieważ miejsce zamieszkania A bra­
hama Helera Izbie notaryalnej znanem nie 
jest, przeto powiadamia się go o tym braku 
przez edykt z wezwaniem, by zechciał dostar­
czyć Izbie wypis główny zaginionego doku­
mentu celemj sporządzenia z tegoż wierzy­
telnego odpisu dla uzupełnienia aktóvv.

0. k. Izba notaryalna 
Lwów, dnia 5 marca 1898.

Ow. 397/98 (2278)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie oddział II powiadamia z życia 
i miejsca pobytu niewiadomego ks. Józefa 
Bohdana, że na prośbę Banku zaliczkowego 
„Nadzieja11 w Delatynie uchwałą tusądową z 
dnia 31 stycznia 1898 Ow. 397/98 1 wydano 
przeciw niem u nakaz zapłaty sumy wekslo­
wej 335 zł. a. w. z pn. i że tę uchwałę do­
ręczono ustanowionemu dla niego kuratorowi 
ad aetum adw. dr. Lorschowi, przyczem wzy­
wa się go, by rzeczonemu kuratorowi wcze­
śnie do ochrony jego praw potrzebną infor- 
macyę udzielił, lub innego zastępcę sądowi 
przedstawił.

Stanisławów, dnia 31 stycznia 1898.

L. cz. Ow. 771/98 (1) (2251)
Przeciw Rafaelowi M arderowi z Dębicy 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu obwodowego w 
Tarnowie przez Ozyasza Jortnera pozew o
141 zł. 93 ct.

Na podstawie pozwu tego wydano prze­
ciw Rafaelowi M arderowi nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw  Rafaela M ardera 
ustanaw ia się p. adw. dr. Alojzego M alawskie­
go w Tarnowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Rafa­
ela M ardera w rzeczonej sprawie na jego
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie
Odział I I ,  30 marca 1898.

L. cz. Cw. 569 (3) _ (2152)
Przeciw Augustowi Sabnłowiczowi któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesione 
zostały do c. k. sądu obwodowego w T a r­
nopolu przez gm. m. Trembowli dwa pozwy 
wekslowe o 3000 zł. i 1500 zł. w. a. z pn.

Na podstawie tych pozwów wydano dnia 
20 marca 1898 nakaz Augustowi Sabałowi- 
czowi zapłaty gm inie miastu Trembowli su­
my 3000 z 6%  od 19 stycznia 1897 i sumy 
1500 zł. z 6°/o od 29 stycznia 1897 i koszta 
sądowe 15 zł. 30 ct. do dni trzech, lub w nie­
sienie w tym  samym czasie zarzutów wekslo­
wych.

Celem strzeżenia praw  Augusta Sabało- 
wieza ustanowiono adwokata dr. Blausteina w 
Trembowli kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Augu­
sta Sabałowicza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 
Oddział II , dnia 21 marca 1898.

j L. cz. C. II. 42/98 (1) (2286)
| Przeciw W ładysławowi Pawińskiem u nie- 
\ wiadomemu z miejsca pobytu i nieobjętej 
j masie spadkowej Emilii Pawińskiej wniesio- 
| nym został do c. k. sądu powiatowego w Bu- 
; kowsku przez Jędrzeja Drozda i Teresę z 
Jasińskich Drozd z Nagórzan pozew o własność 
pgr. 1342 w gm inie katastralnej Nowotaniec.

Na podstawie pozwu wyznaczono term in 
do rozprawy na dzień 9 maja 1898 o godz. 
9 rano w biurze nr. 1.

Celem strzeżenia praw pozw anyrh u sta ­
nawia się Jana  W aekerm ana w Bukowsku.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni pełnomocnika 
nie zamianują.

O. k. sąd powiatowy w Bukowsku.
Oddział II, dnia 3 m arca 1898.

L. 15 (2253)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Złoczowie uwiadamia, że wskutek uchwały 
z dnia 31 grudnia 1897 1. 8409 wpisano dnia 
14 lutego 1898 w rejestrze spółek zarobko­
wych „Towarzystwo handlowe w Zborowie 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograni­
czoną poręką“ z siedzibą w Zborowie z tem 
że dyrektoram i są Aron Żupnik i M aurycy 
Katz obaj zamieszkali w Zborowie i że do 
ważności zobowiązania towarzystwa w ym aga­
ny jest podpis jednego członka dyrekcyi pod 
firmą stowarzyszenia.

Złoczów, 5 m arca 1898.

L. 4208/97 (2264 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bohorodczanach 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego Paw ła Jacków, że tenże po­
wołanym jest do spadku po śp. Ołeksie Ja ­
cków zmarłym w Hryniówce w dniu 17 maja 
1894 z pozostawieniem kodycylu z 12 sty­
cznia 1894.

Wzywa się Ołeksę Jacków, któremu ku­
ratora w osobie Nykoły Jam anów z H rynió- 
wki ustanowiono, by w ciągu roku do spadku 
tego się zgłosił, gdyż inaczej spadek ze zgła­
szającymi i kuratorem  pertraktowany będzie.

O. k. Sąd powiatowy. 
Bohorodczany, 10 lipca 1897.

D o n ie s ie n ia  p r y w a t n e .

Firma Wiktor Berger Lwów, Akademicka 8.
Pierw szy w kraju bezpośrednio fabryczny skład

R O W  E  R O W
S t e y r  S w i f t  fabryk państw owych,
C r e s c e n t  „G-rande luxe ‘ am erykańskie 
G - e o r g e  R i c h a r d  „M arque royale-* francuskie. 
P r e m i e r  H e  l i c a  1 angielskie.

Ceny ściśle fabryczne, najuiniarkowańsze lecz stałe. — W ybór zwyź 100 maszyn na 
składzie. — G w arancya na dw a sezony. — Cenniki b e z p ł a t n i e Wł a s n y  w ar-  

stat fachowo -eparacyjny i szkoła  jazdy,
Poszukuje się zastępców na prowincyi za stosowną prowizyą. 272

zegarmistrz
L w ó w , 

ulica Akademicka I. 3
poleea swój

J a d .  z

kieszonkowych i stoło­
wych , ściennych i po­

dróżnych,
Każda sprzedaż i napraw a 

pod gw arancya.

Założony w r. 1855.
314

NASKÓRKA MOUUN
W PAilTZU.

t a  I t w z j  r r r z o f e i r . a i d ,  y .i* j -

W ism c^s‘.■irÊ CIT EUNDO
Paryżu w aptece

fijta ru szk a  SO-letnia J. Drabnicka prosi o ła- 
skawe wsparcie za pośrednictwem Admiuistra- 

eyi Gazety Lwowskiej.

J/---
ezsrwoaoSei, krosty, w ęgry, 

wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 
dzeule chroniczne, łupież i wyrzu­
ty  na częściach, ciałach porosłych 
wtam&i i wszelkie słabości naskórne; 
tTŁirzysuje natychm iast wypadanie 
w lo siir  na lirwiech i głowic i sku­
tecznie działa na porost włosów.

Słoik 8*/* franków we Franeyi w 
p. MOUUN 30,'fto Lonis-ie-Grand 

We Lwowie w apteee pp. Mikolaseha, Wewiór 
skiego, Ruckara, Ehrbara i Krzyżanowskiego. — W 
Krakowie waptetcaeh pp. Trauczyńskiego, Redyka 
Wiszniewskiego i Rerfera. 52

m S t r a c o w n i a  sukien damskich i nauka kroju 
Maryi Choouckiej wykonywuje wszelkie zamó 

wienia według najnowszych wzorów francuskich w 
jak najkrótszym czasie po nader umiarkowanych ee- 
nach. Ul. Krakowska 20.

Obwieszczenie.
Zgromadzenie Ogólne Akeyonaryuszy, które się odbyło 

dnia 2 kwietnia br. powzięło następujące uchwały:
j .  Na wniosek Komitetu rewizyjnego zatwierdziło zamknięcie rachunków 

za rok 1897 i udzieliło Zarządowi absolutoryum.
2. Na wniosek Zarządu ustanowiło dywidendę za rok 1897 po 10 zł. za 

każdą pełnowpłaconą akcyę Em. 1896, która po myśli §. 40 Statutu przypadnie 
do w ypłaty począwszy od dnia 1 lipca br. za ściągnięciem kuponu Nr. 2 
zaopatrzonego terminem w ypłaty 1 lipca 1898.

3. Zwyczajnemu funduszowi rezerwowemu przekazało kwotę zł. 4000 zaś 
funduszowi rezerwowemu Związku krelytow ego kwotę 1000 zł.

4. Funduszowi peesyjnem u dla urzędników i sług banku przeznaczyło 
roczny datek w kwocie zł. 2000 przyjm ując zarazem do wiadomości, źe Zarząd 
przypadającą mu tantiem ę w kwocie zł. 53589 przekazał również temu fun­
duszowi.

5. Pozostałą resztę czystego zysku w kwocie 6146 przeniosło na rachu­
nek stra t i zysków reku 1898.

Zarazem dokonało wyboru na członków Rady Zawiadowczej W. W nych:
Dr. W ilhelma Bindera, Samuela F rankla,D r, Andrzeja Hr. Potockiego, F ra n ­

ciszka Slęka, tudziez Komitetu rewizyjnego, w skład którego weszli WW.
Tadeusz Onyszkiewicz i H enryk Stryk jakoteż członkowie Adolf G-laser 

jako zastępca.
Kraków, 1 kwietnia 1898,

Zarząd Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu.
(Przedruk nie będzie płaoony.)

Handel założony w r. 1789.

FRYDERYK SCHURUTH
we Lwowie, Rynek 1. 45

poleca najtaniej
Kawy znakomite w smaku

Woreczki retto 43/4 kl. ’/, kl. Woreczki netto 43/4 i ł .  1jt kl.
Oeylon dobra nr. 4 zł. 9 50 zł. 1 .—  Cejlon perłowa zł. 10.26 zł. 1 0 8

„ gruba „ 3 „ 9.88 „ L 04 Złota Jaw a „ 10.26 „ 1.08
„ przednia 2 „ 10.26 „ 1.08 Moeea arrbska „ 10.26 „ 1.08

najprzedn.I „ 10.64 „ 1.12
Cenniki szczegółowe h erb a ty , św iec  na żądanie.

Opakowauia nie zaliczam. 282

Ogło sz e nie*
Dwudzieste czwarte

Zw yczajne O gólne Z grom adzenie
Członków Towarzystwa zaliczkowego urzędników i sług galicyjskich dróg żela­
znych odbędzie sie we Lwowie dnia 30 kwietnia 1898 o godz. 5 popoł. w 
lokalu Towarzystwa politechnicznego Bynek 1. 30 1. piętro.

P o r z ą d e k  d zien n y :
1. Sprawozdanie Rady nadzorczej za rok 1897.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1897.
3. Sprawozdanie Komisy! lustracyjnej za rok 1897 i wniosek tejże doty­

czący udzielenia Radzie nadzorczej i Dyrekcyi absolutoryum,
4. W niosek rozdziału zysku czystego za rok 1897,
5. W ybór uzupełniający 3 członków Rady nadzorczej-
6. W ybór komisyi kontrolującej.
7. W ybór kasyera i zastępcy kasyera.
8. Wnioski członków.
Lwów, 5 kwietnia 1898.

Rada nadzorcza.

Ogłoszenie.
Dyrekcya gal. Towarzystwa kre­

dytowego ziemskiego wypowiada ni- 
niejszem na podstawie §. 63 statutów 
pp. Adolfowi i Antoninie W erblom Ka­
pitał 10243 zł. 97 et. wa. listami za­
stawnymi, pochodzący z większej sumy 
10500 zł. w. a. na hipotece dóbr Ka­
myk wyk. hip. 1. 4^5 ek. Sądu krajo­
wego w Krakowie objętych w powie­
cie bocheńskim położonych, intabulowa­
ny, z tego Towarzystwa wypożyczony 
z dniem 30 czerwca 1898 jeszcze po­
zostały.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego wzywa więc pp. 
Adolfa i Antoninę Werblów jako 
właścicieli tyeh dóbr, ażeby wypowie­
dziany kapitał w przeciągu sześciu 
miesięcy do kasy gaiic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego złożyli pod ry ­
gorem  egzekueyi, a mianowicie przy­
musowej sprzedaży rzeczonych dóbr.

Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego.

We Lwowie, 23 m arca 1898.

Ogłoszenie.
Dyrekcya gal. Towarzystwa kredy­

towego ziemskiego wypowiada niniej- 
szem na podstawie §. 63 statutów pp. 
Janowi Makan i Rudolfowi Beevar ka­
pitału ?8 679 zł. 40 ct. aw. listami 
zastawnymi, pochodzący z wiekszej su­
my 30.000 zł. aw. na hipotece dóbr 
Dąbrowica w powiecie gródeckim po­
łożonych, intabulowany z tego Towa­
rzystwa wypożyczony z dniem 30 czer­
wca 1898 jeszcze pozostały.

D yrekcya gal. Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego wzywa więe pp. 
Jan a  M akana i Rudolfa Beevar jako 
właścicieli tych dóbr, ażeby wypowie­
dziany kapitał w przeciągu sześciu 
miesięcy do kasy gal. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego złożyli pod 
rygorem  egzekueyi, a m ianowicie przy­
musowej sprzedaży rzeczonych dóbr.

Z Dyrekcyi gal. Tow. kred. ziem.
Lwów, 23 m arca 1898.

Prezes.
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Jedwab fularowy 65 ct.
do zł. 3 ot 35 za metr w najnowszych deseniach 

i kolorach.

Czarne, Małe i kolorowe jedwabie Henneberga od 45 ct. do
z ł .  14 65  za m eter —  gładkie, prążkowane, wspaniale ornamentowane, 
adamaszki itd. (około 240 rozrn. gatunków i 2000 rozm. kolorów i deseni). 

Na suknie i bluzki z fabryki. Dla pryw atnych przesyłki franko i oclone.
Próbki wysyła odwrotną pocztą. 102

Podwójne porto pocztowe do Szwajcaryi).
G. Henneberga fabryki jedwabiu w Zurychu (o. k dostawca nadw

Do „Gazety Lwowskiej “ 
O G Ł O S Z E N I A

przyjmuje wyłącznie
Ajencya dzienników i ogłoszeń

Pasaż H ausrnana 0 ,
gdzie możoa nadawać także inseraty do 
wszystkich miejscowych, zamiejscowych i za­

granicznych dzienników, 
po cenach najprzystępniejszych.

POMADA CHINOWA
wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega w y­

padaniu włosów. Słoik 80 i 40 ct.

WODA ATEŃSKA
do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się 
łupieżu, ożywia, utrwala barwę i połysk włosów. 

Flakon 80 ct.

J. Ilm atow iez
LWÓW, sklepy własne: ul. Kopernika 3, ul. Halic­
ka 11. KRAKÓW. Sukiennice 20. CZERNIOWCE:

Rynek 3. PRZEMYŚL, ul. Franciszkańska 24.

O p o & s i® cug i© ® *© *??® !
od wyrazu petitem IP/2 centa, tłustym  

petitem dw a centy.

M aszynki u n iw e r sa ln e  do ta r c ia  m ig d a ­
łów, bu'ek, cukru i t. p. po zł. 1 50. Torto- 
wnice, blaeby do c iast, korkociągi, noże sto­
łowe i deserowe, ściski do szynek po zł. 3 .—, 
3.20, 3.50 i 6 .— , noże do mięsiwa i ciast, 
solniczki, pieprzniczki, neceserki na ocet 

i oliwę w wielkim wyborze 377 
poleca

Piotr Chrząstowski
handel żelazny, we Lwowie, plac K apitulny 1 

(naprzeciw katedry). 327

fB ^ era z  n a jlep sza  p o ra  do p rzera b ia n ia  
-A  m ateraców , co  k o sz tu je  ty lk o  2 z ł .  

(za 8  p o d u szk i) w sp ecy a ln ej p r a c o w n i  
m a tera có w  k o łd e r , J ó ze fa  S ch u stera , 
L w ó w , u l. K op ern ik a  1. 5. D r c lic l iy  n a  
p o k r y c ia , p ocząw szy  od  60 ct. za  m etr .

„ K Ł O f  Y “
są do sprzedania 5 roczników 1870 -  1874, 
10 tomów. Bocznik 7 zł. Bioracv wszystkie 
10 tomów razem 26 zł. Wiadomość: Ąjeneya 

Pasaż Hausinana 9. 361

p a ł a s z e  
b a r d z o

przystępne. Bliższe szczegóły ul. 
Batorego 1. 32, pierwzze piętro, 
Każdego duia od g. 4 do 6. — Dla 
n&Sodzieży aKodejtuickiej i ucz­
niów szkól średnich ceny zniżone.

w aśc ic ie lk a  kam ieniołom ów  w  D yczk ow ie  
i  Z aściance d o sta rcza :

Płyt i Kostek 372
lia  c h o d n ik i d la  m iast, k o ś c io łó w ,  

k o ry ta rzy ,
płyt cokołowych, balkonowych, podestowych, 
g r  bowcowych ; schodów prostych i klinowych 
w dowolnych długościach; kwader, bloków 
na pomniki, postumeata, obeliski i grobowce 

Medal m inisterstw a handlu  i wystawy 
budowlanej.

Lwowskie Towarzystwo akcyjne browarów
sprzedaje od 1 stycznia 1898 r.

p i w o  s w o j e  w  b e c z k a c h .
Zamówienia przyj m a ją :

1. Centralne biuro, ul. Kleparowska, 1. 8,
(dawniej browar Lilienfelda) 7l

2. Browar Pohulanka,
(dawniej browar Jana Kleina)

3. Browar w Lesienicach.

Ł ekcye szermierki na 
i florety. Warunki

ul

Handel herbaty i kawy

Edmunda Riedla
L w ów , p lac  Mary arki 10

polce* naturalne, czyste

w i n a  5 ( 5

reńskie, s u s t ry acU e , wę­
gierskie. francuskie hiszpań­

skie w rajlepszej jakości.
Wina naturalne, nie zaprawiane al­
koholami, b'-z jakichkolwiek przy­
mieszek P° cenie możliwie niskiej; 
że wszystkie wiua jakie utrzymuję na 
składzie, są naturalne i prawdziwe, 
li tylko z winogron otrzymane, bez- 
warnnkow0 ręczę — Cenniki na żą­

danie wysyłam odwrotnie.

Jeneralne zastępstwo i główny skład
a. k. uprz. browaru parowego Pierwszego pUzneńskiego

Jana Gotza w Okocimie brow aru  akcyjnego w  P ilzn ie
Bogusławskiego I 13 Ozjasz W iseł i syn ul. Bogusławskiego I. 6.

T e l e f o n  Xr. 1^". ____
r$$Ę T  P o l e c a j ą  z a w s z e  ś w i e S - s  i  w y s t a ł e  

P iw o  o k o c im sk ie  m arcow e P iw o  p i lz n e is k ie  leżak
P iw o  o k o c im sk ie  ek sp o rto w e  P iw o  p ilz n e ń sk ie  ek sp o rto w e
O o c im s k i  p o rter  k ra jo w y  (bok) P iw o  p ilz n e ń sk ie  bok  (jak  m o n a c łP jsk ie )

Po cenach stałych i umiarkowanych.
Piwa te za n a jlep sze  i n a jzd ro w sze  uznane sprzedaje się we wszystkich restauracyach i handlach delika­

tesów we Lwowie i naprow incyi. Z powodu z n a k o m ity c h  s lo d n ik ó w  powagi lekarskie zalecają piwa powyżej wymienione
jako niezrównane d la  o d zy sk a n ia  s i ły  ży w o tn ej P o r te r  o k o c im sk i i  B ok  p ilz n e ń s k i zaleca się zwłaszcza osobom 
a n em iczn em  i  n ie d o k r e w n y m .

Zamówienia w każdej ilości wykonywujemy szybko i dokładnie, a na prowincyę w ysyłam y piwo p o czą w szy  
od  V4 h e k to litr a  (25 Ltrów) wprost z naszych p iw n ic  k o le jo w y ch  (transito) przez co nie opłacając akcyzy oszczędza
się zł. 3 1 4  ha .hektolitrze. D ostaw a  w e L w o w ie  b e z p ła tn a . Cennki  gratis i franko. Wszelkich w yjaśnień udziela się
odwrotną pocztą lub też w naszem biurze.

D la uniknięcia pom yłek prosim y uw ażać na naszą Ha Kię &-vX3£> dokładny
OZJASZ W IX E L  i Syn Lwowie, ulica Eogr iławskiego 1. 13

T e l e f o n .  N r .  O.
Celem rychłego i punktualnego wykonania zleceń przed świętami, upraszamy o wozesne przysłani# tychże.

I

Wszystkie powyżej wymienione gatunki piwa dos<areza w# Lwowie i na prowincyę w butelkach orygiralnych i każdej ilości 
główny sk ład  p iw a butelkowego J. W iesser we Lwow ie ul. Sykstuska 1. 14. — T e le fon  Jfr. 49.

W dobrach Bolszowee
staeya kolejowa, pocztowa i te legra­
ficzna w miejscu, są na sprzedaż do 
sadzania następujące gutanki jadalnych i
wysokoprocentowych kartofli:
Piast, Ozimek, Taczała, Zagłoba, 
Ostoja, Dołęga, Gorzelnik, Atlicny, 
Iłeichskaiizler, Lech, Łeliwa, Za­
wisza, H e r th a ,  Imperator i Welt- 
wunder po cenie 8 zł. za 100 kilo 
netto, staeya kolejowa Bolszowee. Bio­
rącym  pełny wagon t j. !00 cetnarów 
o 10 prc. taniej. W orki liczy się po 
cenie targowej. Zamówienia przyjmuje 

Zarząd dóbr Bolszowee. 28i

Superfosfaty, mączkę kościaną
tudzież wszelkie

EDMUND BBODKOWSKI j
Lwów. ul. Batorego I. 22

A parata i wszelkie pizybory do foto-i 
grafii zawodowej,naukowej i am ato rsk ie j;

poleca . j
n iż e j  cen  w sz y stk ic h  firm  k ra jo w y ch  j 

i  z a g ra n iczn y ch .
Największy skład aparatów fotograficznych 

d a PP Inżynierów, Architektów, Turystów ete.
Przy zakupnie aparatów udziela się prakty­

cznej nauki z gwarauoyą, iż pierwsze nawet zdjęcie 
wypaśó musi bardzo dobrze.

L'czne uznania są u mnie w handlu do przej­
rzenia.

Cenniki gratis i franko.
Próbne fotografie aparatów za nadesłaniem 40 

j ct. w markach wysyła się (6 szt ) na żądanie każdemu
Firma niniejsza reprezentuje; Jen ralne za­

stępstwo światowej fabryki aparatów fotograficznych 
R. Hiitig w Dreźnie i Rnd. A. Goldmana w Wie­
dniu, również wyłączna sprzedaż płyt dr. Schleiss- 
nera i Weinbroda w Frankfurcie.

Zlecenia z prowineyi odwrotnie załatwia się 
nie licząc opakowania 373

N a w o z y  sztuczne
poleca po najtańszych cenach

F 1 B Y S A
Pierwszego galicyjskiego

ale. i  Przeiysłn c t a u p
przedtem

S p ó łk i kom andytow ej
J U L I A N A  WANGA.  ««

Z  d r u k a m i  W ł .  Ł o s i ń s k i e g o  u l .  C ł K n e e k . o g o  1. 1 2  d o  cm W e r n e r a . (Zwiądcs Wł. J. Weber). Papier s fabryki papieru J. Fiałkowskich.


